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Trybunał Haski wyda opinię doradczą
w sprawie delegacji ̂  abisyńskiej na Zgromadzenie Ligr Narodów

Genewa. 22. 9. PAT. Na dzisiejszym przed 
p ołu d n iow ym  posiedzeniu Zgromadzenia Li­
gi Narodów powołano 6 komisyj, które zbio­
rą się po południu, celem ukonstytuowania 
się i wyboru przewodniczących. W skład ko­
misyj wchodzić będą następujący członkom 
wie delegacji polskiej:

Komisja porządku dziennego — min, Jó­
zef Beck,

Komisja prawnicza — naczelnik Kulski,
Komisja ekonomiczna — podsekretarz sta 

nu Rosę, pp. Trębicki i Fryling.
Komisja budżetowa — min. Modzelewski i 

p. Starzeński, .,t'
Komisja socjalna — p. Adamowiczowa i 

p. Fryling,
Komisja polityczna — min. Beck, min. Ko- 

marnicki i dyr. Gwiażdoski.
Zgromadzenie Ligi nie dokonało natomiast 

wyboru swych wiceprzewodniczących, co 
tłumaczone jest powikłaniami, jakie wywoła 
ła kwestia delegacji abisyńskiej. Zgodnie z 
tradycją, jedno ze stanowisk wiceprzs wodni- 
czących powinno przypaść Włochom, które 
na obecnym Zgromadzeniu Ligi nie są do- 
tychcza 3 reprezentowane.

Prace komisji weryfikacyjnej śledzone są 
z dużym zainteresowaniem ze względu na 
sprzeczności, jakie ujawniły się w łonie korni 
sji pomiędzy delegacją sowiecką z jednej a 
francuską i angielską z drugiej strony. Dele­
gacja sowiecka zaprc ponowala mianowicie, 
odesłanie sprawy pełnomocnictw delegacji a- 
bisyń&kje j do Trybunału Haskiego po opinię 
doradczą. Takie stanowisko Sowietów wywo­
łało tu wiele komentarzy, ponieważ Trybunał 
Haski nie jest dótychczas uznany przez rząd 
sowiecki.

W kołach francuskich nie tają niepokoju, 
co do różnic, wynikłych w toku prac komisji 
weryfikacyjnej, zwłaszcza, że o udział Litwi­
nowa w komisji zabiegał osobiście sam Del- 
bos.

Wśród wielu delegacyj na Zgromadzenie, 
coraz częściej daje się słyszeć opinia, że od­
raczanie decyzji w sprawie pełnomocnictw 
delegacji abisyńskiej odbije się ujemnie na 
autorytecie Ligi i utrudni współpracę między 
nai odową.

Genewa, 22. 9. Pa T. Komisja weryfikacyj 
na, która zajmuje się sprawą pełnomocnictw

delegacji etiopskiej, obradowała dziś w goazi 
nach południowych. Koła angielskie informu 
ją, że członkowie komisji przychylili się w 
zasadzie do pi opozycji przekazania tej kwe- 
stji Trybunałowi Haskiemu, który wydałby 
opinię doradczą. Równocześnie potanowiono 
powołać specjalny podkomitet prawniczo-re- 
■oakcyjny, który ustalić ma zapytanie, z ja­
kim Liga zwróciłaby się do Hagi pc opinię. 
Podkomitet ten zastanowić się ma również 
nad sprawą, czy delegacja abisyńska będzie 
mogła zasiadać na Zgromadzeniu w okresie, 
gdy zagadnienie jej pełnomocnictw znajdo­
wać się będzie przed forum Hagi i Ligi Na­
rodów. Ponadto podkomitet zająć się ma 
kwestią, czy przy odsyłaniu sprawy dc Hagi 
obowiązywać będzie na Zgromadzeniu Ligi 
jednomyślność czy też większość.

W skład podkomitetu prawniczo-redakcyj 
nego wchodzą: Liburg (Holandia), Politis 
(Grecja) oraz prawnicy sekretariatu Ligi i 
doradcy prawni delegacyj, biorących udział 
w komisji weryfikacyjnej. Podkomitet zeb­
rał się dziś o godz. 4 po południu.

Stan bizengoffa - bez zmian
Jerozolima. 22. 9. (ŻAT) W ciągu nocy u- 

biegłej i dzisiejszego przedpołudnia w stanie 
zdrowia burmistrza Tel Awiwu Mrira Dizen- 
goffa nie zaznaczyła się żadna zmiana na le­
psze, stwierdzono natomiast dalsze osłabie­
nie serca. Wydany komunikat stwierdza, że 
żadnych zmian nie zanotowano w stanie zdro 
wia pacjenta.

Dzisiaj nadeszły telegraficzne zapytania 
od lorda Melchetta i dra Weizmanna wraz z 
życzeniami wyzdrowienia chorego.

Śmierć na posterunku
Jerozolima. 22. 9. (ŻAT) Dzisiaj w godzi­

nach rannych znaleziono zabitego w lesie 
strażnika kolonii „Ica” w pooliżu Tyberiady 
Chaima de Hahna. Na zwłokach stwierdzono 
ranę postrzałową, Strażnik udał się w dniu 
wczorajszym na służbę obchodu terenu, a 
ponieważ nie wrócił na czas, wysłano patroi 
wojskowy, który po kilkugodzinnych poszu­
kiwaniach znalazł zwłoki zabitego strażnika

Jercznluna. 22. 9. (ŻAT) Kolonista Icchok 
Łucki (lat 59) został dziś ciężko zraniony na 
skutek napadu na samochód dokonany przez 
Arabów z zasadzki. W stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpi ala Hadassy w Jerozoli­
m ie.

Plantatorzy arabscy domagają się 
zakończenia strajku

S W E T R Y howosci
JLLJUSZ NACłlT. Kraków. Straaora 5.

Jerozolima. 22. 9. (ŻAT) ,,Haarcc” donosi, 
że naczelny komitet arabski dostał ultymaty 
wne wezwanie od Arabów, właścicieli planta- 
cyj cytrusowych, do natychmistowfcgo przer 
siania strajku. Plantatorzy oświadczają, że 
wobec zbliżającego się sezonu eksportowego, 
strajk musi być przerwany, gdyż w przeciw­
nym razie całej gospodarce arabskiej grozi 
katastrofa.

Druga delegacja arabska 
do Londynu?

Jerozolima, 22. 9. (ŻAT) Naczelny komi­
tet arabski ogłosił dziś zaprzeczanie wiado­
mości, jaka ukazała się w pewnych pismach 
angielskich, jakoby komitet arabski miał wy 
słać drugą nieoficjalną delegację do Londy­
nu, celem pertraktowania z rządem angiels­
kim.

Sprawiedliwość palestyńska 
w cyfrach

Jerozolima. 22. 9. (ŻAT) Dzisiaj ogłoszo­
no następujący komunikat oficjalny o roz­

prawach sądowych w związku z rozruchami 
w Palestynie. W ciągu 5-miesięczneego trwa 
ma rozruchów sądy skazały 1646 AraDÓw i 
218 Żydów, 710 Arabów ; 71 Żydów uniewin­
niono, 287 Arabów i 5T Żydów czeka jeszcze 
ni rozprawy sądowe.

Bomba w Jerozolimie
Jerozolima. 22. 9. (ŻAT) Dzisiaj rano w 

pobliżu więzienia centralnego w JerozoPmie, 
terrorysta arabski rzudł bombę, która spo­
wodowała liczne ofiarj. Jeden Arab i dwaj 
chłopcy arabscy zostali zabić/', a czterech A- 
rrbów odniosło rany. Dwóch rannych Ara­
bów w stanie ciężkim odwieziono do sznitsla.

Znowu „palestyńskie" posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego

Londyn. 22. 9. PAT. Dziś odbyło s'ę pod 
przewodnictwem Ramsay’a Mac Donalda po­
siedzenie rady ministrów, poświęcone prze­
ważnie sprawie palestyńskiej.



2 . .NOWY DZIENNIK" środa 23 vr.:c-"'i P  '

Dr. M. KAHANY SESJA ROZPOCZĘTA
łV ostatnich czterech czy pięciu latach przy 

zwyczajono się już w Lidze Narodów do róż­
nych pogwałceń prawa międzynarodowego, 
a nawet do otwartych wojen między członka 
mi Ligi. Tylko że dawniej sprawy podobne 
jeszcze figurowały „na porządku dziennym 
cbrad” organów Ligi, a dziś wysiłki Rady i 
Zgromadzenia Ligi idą przeważnie w kierun­
ku wyeliminowania z porządku dziennego po 
dobnie nieprzyjemnych wydarzeń współczes­
nych.

Właśnie w dzień, kiedy prastary, wspania 
ły Alkazar toledański wysadzony został w 
powietrze, grzebiąc pod swoimi gruzami nie 
tylko setki powstańców, ale także setki ich 
niewinnych żon i dzieci, rozpoczęła Rada Li­
gi w nowym, nie całkiem zresztą jeszcze go­
towym i urządzonym pałacu swoją 93-cią 
sesję zwyczajną. O bratobójczej wojnie do­
mowej, wywołanej przez faszystowskich o- 
ficerów hiszpańskich i popieranej potężnie 
przez faszyzm „międzynarodowy”, nie będzie 
się zapewne mówiło ani na sesji Rady ani na 
sesji Zgromadzenia. Sprawa ta „nie stoi na 
porządku dziennym”. Inna „nieszczęsna” 
sprawa, figurująca jeszcze na porządku 
dziennym Zgromadzenia jako konfiikt włos­
ko - abisyński, będzie musiała zostać spła­
wiona w spesób umożliwiający delegacji ital­
skiej powrót na łono tak przez nią cenionej 
Ligi Narodów. W tym celu będzie t. zw. Ko­
misja Weryfikacyjna Zgromadzenia Ligi do­
konać musiała nader brudnej roboty, która 
pozostawi na sumieniu Ligi Narodów hań­
biącą i nie dającą się zatrzeć plamę. Skoro 
dodamy do tego jeszcze debatę nad t. zw. 
reformą paktu Ligi, która posłuży za temat 
rozważań zupełnie jałowych, nieszczerych i 
naturalnie do niczego nie prowadzących, to 
będziemy mieli ogólny zarys siedemnastego 
z  rzędu Zgromadzenia Ligi Narodów.

Podczas gdy Zgrom. Ligi odbywa się tego 
roku po raz ostatni jeszcze w miejskim 
„Batiment Electoral”, to posiedzenia Rady 
przeniesione zostały już do nowego pałacu, 
choć i tam właściwa, wielka sala Rady Ligi 
nie została jeszcze ukończona. Posiedzenia 
odbywają się prowizorycznie w ukończonej' 
już jednej z sal Komisyj. Nowy pałac, który 
jest „dernier cri” nowoczesnej architektury 
i cudem najnowszych budowlanych zdobyczy 
i komfortowych urządzeń wewnętrznych, nie 
przyczynia się niestety do podniesienia i u- 
duehowienia nastroju debat międzynarodo­
wego areopagu sprawiedliwości politycznej, 
jakim miała być Liga Narodów. Wszystko 
tam jest piękne, nowe, błyszczące, w rozmia­
rach potężne i wybudowane „na wyrost”, ale 
zarazem sztywne, zimne, ceremonialne i kon­
trastujące w sposób przykry z nicością i bez­
silnością samej instytucji. Ten nowoczesny 
„zamek Ligi Narodów” pozbawiony by był 
wszelkiej nuty romantycznej i idealistycznej, 
gdyby nie fakt, że posiada on już, niczym sta 
ry średniowieczny zamek, także — swojego 
upiora. W nocy, kiedy we wszystkich biu­
rach Sekretariatu zalega pustka i wszystkie 
światła są pogaszone, przeciąga przez kilo­
metrowe krużganki nowego pałacu jakaś 
dziwaczna postać w białym płaszczu o twa­
rzy bladej okolonej czarną brodą. Pełniący 
nocną służbę odźwierni, którzy przemogli 
strach i zdołali przyglądnąć się upiorowi z 
bliska, poznali w nim — Negusa... Opowia­
dali, że chodzi on po salach nowego pałacu

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
Adria *'-• Atlantic - Bagatela — Uciecha.

i\’ażny 23. IX. — Wyc ątf i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum erji N. Meersanda, św. Marka 20, 
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i szuka daremnie wspaniałego kałamarza z > 
kości słoniowej, który podarował niegdyś  ̂
Lidze Narodów z okazji przyjęcia Abisynii 
w poczet jej członków. W kałamarzu tym 
maczano przez osiem lat złote pióra, którym 
członkowie Ligi podpisywali uroczyście za­
warte pod jej auspicjami konwencje między­
narodowe...

Zaraz na pierwszym poufnym posiedzeniu ; 
Rady Ligi wystąpił przedstawiciel Folski, p. ' 
min. Koruarnicki, z krótkim ale bardzo zna­
miennym oświadczeniem w sprawie składu 
Stałej Komisji Mandatowej Ligi Narodów. 
Z okazji nominacji nowego brytyjskiego 
członka Komisji, Mandatowej, Lorda ±iailey'a 1 
(koniecznej z powodu ustąpienia ze wzglę- j 
dów zdrowotnych dotychczasowego brytyj­
skiego członka Lorda Lugarda), wyraził 
przedstawiciel Polski życzenie rozszerzenia 
składu Komisji Mandatowej, pozwalające na 
przyjęcie w jej skład także „obywateli in-1 
nych państw zainteresowanych z różnych 
przyczyn w zagadnieniach, jakimi zajmuje ' 
się Komisja Mandatowa”. Oświadczeniem tym 
dał p. min. Komarnicki do poznania, że Pol­
ska zgłasza oficjalnie swoje ogólne zaintere­
sowanie dla spraw kolonialnych i żc pragnę­
łaby w każdym razie nominacji obywatela 
polskiego na członka Komisji Mandatowej. 
Na razie pozostać jednak musi oświadczenie 
delegata polskiego tak długo krokiem czysto 
manifestacyjnym, jak długo nie zgłosi on 
konkretnej propozycji. — n. p. w sprawie 
przyjęcia w poczet członków Komisji obywa­
tela narodowości polskiej — na Radzie Ligi 
Narodów. Statut Komisji Mandatowej uch-, 
walony jest przez Radę Ligi i tylko Rada g® 
może zmienić. Początkowo składała się Ko­
misja Mandatowa z dziewięciu członków, z 
tym, że większość pochodzić musi z państw

GENEWA, we wrześniu.
me posiadających mandatu. Obok członków 
brytyjskiego, francuskiego, japońskiego i 
belgijskiego, a więc czterech obywateli 
„władz mandatowych”, zasiadało w Komisji 
czterech obywateli państw nie posiadających 
mandatów, ale posiadających kolonie, a 
więc: Włoch (któremu jako rekompensata 
za nie otrzymanie mandatu przez Italię po­
wierzone zostało przewodnictwo Komisji 
Mandatowej), Holender Hiszpan i Portugałr 
czyk. Dziewiątym członkiem Komioji Manda 
towej była od samego początku kobieta, naj­
pierw Szwedka obecnie Norwegczynka, któ­
rej przypada specjalnie badanie spraw doty­
czących cchrcny kobiet i dzieci w krajach 
mandatowych. W późniejszym okresie poz­
woliła Rada na kooptowanie byłego dyrekto­
ra sekcji mandatowej, Szwajcara prof. Rap- 
parda, jako „członka nadzwyczajnego”. W. 
roku 1926, po wstąpieniu Niemiec do Ligi 
Narodówg uchwaliła Rada a po niej Zgroma­
dzenie powołanie dziesiątego zwyczajnego 
członka Komisji Mandatowej w osobie „oby­
watela Rzeszy Niemieckiej”. Na skutek tej 
uchwały zasiadał przez blisko sidem lat w 
Komisji Mandatowej Niemiec, który przestał 
brać udział w jej pracach od roku 1934, po 
wystąpieniu Niemiec z Ligi.

Właściwie jest zatym w Komisji Manda­
towej jedno miejsce wolne i wystarczyłoby, 
gdyby Rada Ligi uchwaliła, że miejsce nie­
gdyś zajęte przez obywatela Rzeszy Niemie­
ckiej obsadzone będzie na przyszłość przez 
obywatela Rzeczypospolitej Polskiej. Byłaby 
to droga proceduralnie znacznie łatwiejsza, 
niż stworzenie nowego, jedynastego miejsca.

Pragniemy- w każdym razie podkreślić, żc 
nominacja Polaka na członka Komisji Man­
datowej przyjęta by była w odpowiedzial­
nych sferach Agencji Żydowskiej dla Pales­
tyny i z prawdziwą radością

Ohydna prowokacja antyżydowska
podczas wizytacji biskupa w miasteczku na Wileńszczyźnie

Wilno. 22. 9. Do miasteczka Naliboki w 
województwie wileńskim zawitał biskup z 
Pińska ks. dr. Niemira, którego uroczyście 
przyjęły liczne rzesze ludności. W pewnej 
chwili z żydowskiego domu padł kamień na 
auto biskupa, rozbijając szybę auta i raniąc 
lekko księdza, towarzyszącego biskupowi.

W miasteczku powstał niepokój. Żydzi za­
mykali sklepy i ukryli się w swych mieszka­
niach,

Do biskupa udał się natychmiast pewien 
młodzieniec żydowski, który oświadczył, że 
sam widział,

iż kamień rzucił chłopiec chrześcijań­

ski, ukrywszy się w domu żydowskim.
W domu istotnie znaleziono chłopca chrze­

ścijańskiego. który przyznał się, iż rzucił ka­
mień na auto biskupa.

Zapytany co go skłoniło do tego wybryku, 
chłopiec nie chciał początkowo udzielić żad­
nych wyjaśnień. Później przyznał się, żc kil­
ku młodych ludzi, nie-Żydów, namówiło go, 
by rzucić kamieniem w auto biskupa, by wy­
wołać zajścia antyżydowskie.

Ks. biskup polecił natychmiast zawiado­
mić całą ludność miasteczka, że Żydzi ni« 
mieli nic wspólnego z tym wypadkiem, pc 
czym w miasteczku zapanował spokój.

Dwaj antysemici skazani przez sąd angielski
Doniosły precedens w sądownictwie angielskim

Londyn. 22. 9. (ŻAT) Sąd londyński wy­
dał wczoraj wyrok skazujący w sprawie wy­
toczonej dwom antysemitom, redaktorowi i 
drukarzowi tygodnika p. n. „The Fascist”. 
Była to w dziejach sądownictwa angielskiego 
pierwsza rozprawa, w której na ławie oskar­
żonych znalazły się osoby oskarżone o rzuca­
nie oszczerczych zarzutów na cały odłam spo 
łeczeństwa. Oskarżonymi byli: Arnold Spen­
cer Leese, redaktor i Walter Wliitehead, dru 
karz wspomnianego czasopisma, w którym 
ukazało się kilka artykułów zawierających 
oszczercze zarzuty pod adresem ogółu żydo­
wskiego. Sąd Uznał winę oskarżonych w 
dwóch najważniejszych punktach aktu os­

karżenia:
1) popełnienie przestępstwa przez zamiesz 

czanie w czasopiśmie „oszczerczych relacyj 
zwróconych przeciwko poddanym JKMości 
wyznania żydowskiego” oraz 2) popełnienie 
czynu, który mógł być szkodliwym dla całe­
go ogółu. Sąd nie uznał natomiast z& udowo­
dnione cztery inne punkty oskarżenia. Ar­
nold Leese został skazany na grzywnę z za­
mianą na 6 miesięcy więzienia. Wybrał on ha 
rę więzienia. Waltera Whiteheada sąd skazał 
na 20 f. szt. grzywny. Wyrok ten, mający 
charakter precedensu prawnego, ma donios­
łe znaczenie w prawno-politycznej walce z 
antysemityzmem w Anglii
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Kto wygrał na loterii?
W arszawa, 22. 9- (Sin). Dziś, w dwunastym 

dniu ciągnienia IV. klasy 36 loterii klasowej 
padły wieksze wygrane na następujące numery:

Pierwsze ciągnienie: Zl. 10.UO0 —  2134, 9094, 
3S592, 48333, 55490.

Zł. 5.000 —  129134, 158659.
Zł. 2.000 —  5625, 8827, 16592, 27415, 26403, 

36814, 52022, 58779, 65978, 70685, 92676, 93398, 
150504, 158417, 180346, 191162.

Drugie ciągnienie: Zl. 50.000 —  107750, 
120811.

Zl. 2P.000 —  11145.
Zł, 20.000 —  77007, 185547.
Zl. 5.000 —  84760, 119098, 143155, 166557.
Zl. 2.000 —  5757, 12658, 19318, 26451, 55970, 

59892, 65993, 76699, 90448, 102086, 107501, 
109744, 150016, 152586, 193625.

Spadek liczby bezrobotnych
Warszawa, 22- 9. PAT. Według danych biur 

pośrednictwa pracy Funduszu Pracy na dzień 
15 bm. zarejestrowano na terenie całego kraju  
ogółem 264.883 poszukujących pracy, co ozna­
cza zmniejszenie się bezrobocia w ciągu pierw­
szej połowy bieżącego m.esiąca o 5.767 osób.

Przyszły premier Szwecii 
przeciwnikiem „frontu ludowego**

Sztokholm, 22, 9. PAT. Przywódca soejaide­
mokratów Hansson, który jutro ma otrzymać 
misję utworzenia nowego gabinetu szwedzkie­
go, oświadczył w wywiadzie na łamach „SucmI- 
d em o k ra ten 1, że nie zamierza współpracować 
ani z  kom unistam i, ani z  półkom unistam i, bo­
w iem  na takiej w spółpracy nic n ie  m ożna zbu ­
dować. Hunsson zam ierza szukać jak  najszer­
szej współpracy ze  w szystk im i pai tiam i nieso- 
tso listycznym i, przede w szystkim  z agrariusza- 
m i i z  liberałami.

Szczęście sprzyja stale 
naszym graczom!

I znów w 12-ym dniu ciągnienia IV. klasy

padły większe wygrane

50.000
25.000
zakupione w naszej szczęśliwej kolekturze

złotych na los No. 107.750

złotych na los No. 11.145

Losy I-ej klasy są już do nabycia.

Bracia SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6.

■a

Całonocny pożar ostatniej wieży 
Alkazaru

Sąd doraźny nad gwardzista i egzekucja na ruinach
dynie artyleria rządowa, na k tórej ogień oblę­
żeni nie reagowali.

W czoraj runo w  ogrodach A lkazaru  sc h u y ■ 
tano członka gwardii cyw ilnej, k tó ry  na tych­
m iast został osądzony przez trybunał doraźny, 
skazany na śmierć i rozstrzelany za udział, ji.k 
sią sam przyznał, iv tłum ieniu  ruchu rew olucyj­
nego w  A sturii w  październiku  1934.

Komisja Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, która  zamierzała podjąć nową demar- 
che w celu uwolnienia z Alkazaru kobiet, dzie­
ci i starców, doszedłszy do wniosku, że oblęże­
nie kończy się i że jej interwencja byłaby spó­
źniona, odjechać ma do Barcelony.

Toledo, 22. 9- (K). Korespondent llavasa  po­
daje, że po wizycie premiera Largo Caballe. 
ro wśród oddziałów walczących pod Toledo, 
artyleria rządowa wzmogła wczoraj wieczorem 
ogień przeciwko jedynej pozostałej wieży Al­
kazaru. Oddziały rządowe, które zajęły już kil­
ka przyległych do fortecy zabudowań, zostały 
wycofane. Grupa m ilicjantów  i anarchistów  
podkradla sią pod tą cząść A lkazaru, gdzie 
znajdują sią kuchn ie , rozlała lam  k ilka  beczek  
benzyny, po czym  wznieciła ogień za ,p o m  j c o  

granatów. Pożar tnca ł całą noc. Oddziałom 
rządowym udało się też odrzucie poza ruiny 
dowództwo wojskowe oblężonych, k tóre  się lam 
schroniło. W dniu wozorajszym czynna była jc-

Roosevelt -- kandydat komintemu• • •

Oszczercza kampania wyborcza koncernu Hearsta
Nowy Jork, 22. 9 . PAT. Kampania w związku 

; wyborami ua prezydenta Stanów Zjedno.zo- 
łych rozwija się ze szczególną ostrością, będą- 
:ą następstwem zatargu pomiędzy prezyden t’m 
toosevcltem a Hcarstcm, zwolennikiem gub;r- 
latora Landona. l le a rs t  w jednym ze swych 
lzieuuików, a mianowicie w „New fork  Aine- 
•ican“ napisał: „Roosevelt jest nieoficjalnym  
tandydatem  k o m in tem u ". Ponieważ ksiądz 
douglilin wystąpił przed dwoma dniami z tak/m 
am^m oskarżeniem, Biały Dom wystąpił w » i

botę oficjalnie przeciwko tym zarzutom s e t ­
nym złośliwu-ści i gniewu, pochodzącego od o *w 
nego właściciela dzienników, k tóry usiłując o 
skarżać Rooseuelia, przygotow uje sią do przy­
jęcia biernej pom ocy obcej organizacji, wrogiej 
form ie rządu am erykańskiego".

Na oświadczenie to ldearst odpowiedział wczo­
raj w „New Y ork American11, ponawiając swe 
oskarżenia w słowach bardzo ostrych i zarzu­
cając Rooseveltowi b rak  szczerości.

Plaga szarańczy -- w Brazylii, 
pożary lasów -■ w Argentynie

Porto  Alegre, 22. 9. PAT. Donoszą z Caceąui i rańezy przelatują tam od kilku dni i ciągną w 
Ut&ft Kio G randę do Sul), że gęste chmury sza- ( stronę San Gabriel, W  Caceąui i okolicach nie

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— Z dniem 1 grudnia br. został odwołany ao 

milralL M. S. Z. p. Michał Mościcki, poseł 11. P. 
w lo k i o.

  Pod protektoratem premiera Hodży rozpo­
czął wczoraj w Podebradach obrady 7 kongres 
światowej ligi protestanckiej. W kongresie, który 
trwać będzie do 36 bm., biorą udział delegaci 1j 
narodów. P iczes ligi, holenderski mimstei oświa­
ty Slotemaker de Bruine złożył wieniec u stóp 
pomnika Jana Ilussa.

  yy Wimpling (Górna Austria) w czasie sprze
czki na lemat komunizmu pewien komunista zabił 
sztyletem swego przeciwnika politycznego. Iłum  
usiłował złynczować zabójcę.

  Pi a cześć bawiącego w Alenach ministra
propagandy lłz ^ zy  dr Goeibelsa, premier Meta- 
xas wydał wczoraj wieczorem obiad. Minister 
Goebbels udaje się w  środę na wycieczkę arche­
ologiczną do Dcli i Peloponezu i wróci du Aten 
W sobotę.

  Urzędnicy celni w  Ostendzie wkroczyli na
pokład stalku „Raymond', guzie po otworzeniu 
skrzyń, zadeklarowanych jako zawierających 
szkło, przeznaczone dla Hamburga, znaleziono 
znaczną ilość karabinów i bagnetów. Ładunek len 
został zabrany.

  Przy wczorajszym zderzeniu autobusu z po­
ciągiem na przejeździć kolejowym w Chateauneuf 
ies Marligues 5 osób zostało zabMych, a 30 od­
niosło rany. Autobus zosta ł> culkow icic rozbity. 
Stan kilku rannych, przewiezionych do szpitala 
jtst bardzo ciężki.

  Kongres australijskiej zjednoczonej partii
wiktoriańskiej przyjął wniosek, zalecający przy­
wrócenie powszechnej służby wojskowej. Kong­
res użył terminu „powszechny' zamiast obowią­
zkowy, nie miły Australijczykom.

— W Nowym Jorku zawiązano holendersko - 
niemiecko - amerykańskie to w a rzy sk o  powietrz­
nej żeglugi transatlantyckiej na sterowcach. W 
towarzystwie z ramienia Niemiec bierze udział 
dr Eckener.

pozostał ani eden liść na drzewach, a ogrom ne  
sady po\narańczy wyglądają jak po pożarze.

P or to  Alegre, 22. 9. P \ T .  Agencja Brasileira 
donosi z Buenos Aires, że w prowincji Salta 
zaipalily 6ię odwieczne lasy, obejmujące 10 ty­
sięcy kilometrów kwadratowych. Pożar ogar­
nia las z zastraszającą szybkością i jest obawa, 
iż trwać on może parę  miesięcy i rozszerzyć się 
do okolic paragwajskich,
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0 naszą rzecz chodzi
Pos. Dr, Gotlicb zamieszcza w  „Momencie"' 

artykuł p . t. „Idzie  o nas — m usim y być przy  
tym ". A u tor stwierdza, i e  oświadczenie m in. 
Becka, złożone w  Radzie Ligi Narodów <w spra■> 
wie kom isji m andatow ej, u trzym ane było w  
wyrażeniach ogółnikowych. Przedstaw icieł R ze­
czypospolitej P olskiej poczynił ty lko  sugestie  
co do rozszerzenia składu kom isji m andatowej. 
2  kom entarzy jednak, dodanych z rozm aitych  
stron do wystąpienia m in. Becka, widać w yraź­
nie, ie  idzie tu o ten  kom pleks zagadnień, fctó- 
ry był już przed k ilku  tygodniam i omawiany w  
artykułach i enuncjacjach półoficjalnych. W ska­
zywano tam na  konieczność szukania terenów  
im igracyjnych dla polskiej ludn o ść  w iejskiej, 
a „m im ochodem 44 stw ierdzano, ze Polska dbać 
musi o niepow strzym anie p iądu  emigracji ży ­
dow skiej i znalezienie terenów  dla je j zw ięk ­
szenia. Terytoria  te  należą bądź do terenów ko ­
lonialnych poszczególnych panstie, bądz też ad­
m inistrow ane są na podstawie system u munda- 
towego. W  sprawie kolon i „pryw atnych" mor.- 
naby mówić ty lko  bezpośrednio z  państwam i za­
interesowanym i, natom iast to spru.wie terenów  
mandatowych m ówić m ożna w Radzie Ligi Na­
rodów. T ę  drogę wybrał m in . Beck.

Czyż może —  pyta autor — społeczeństwo 
żydowskie pozostać obojętnym na krok min. 
Becka? Czyz każde słowo ministra nic mówi 
do nas: Tua res adtur?... Możemy między 
sobą spierać się ile chcemy, o to, jak nazwać 
należy emigrację żydowską i  Polski. Ale w y­
stąpienie min. Becka jest faktem dokonanym 
lub może pierwszym z szeregu faktów dokona 
nycb, pozostających w  ścisłym związku za­
równo z zagadnieniami omawianymi na Ży- 

. dowskim Kongresie światowym, jak ze spra- 
v  ami, które poruszył przedstawiciel oficjal­
nego syjonizmu, jak wreszcie z sugestiami po 
czynionymi ostatnio przez przedstawiciela sy 
jonizmu nieoficjalnego. Możemy sami dla sio 
oie rozróżniać odcienie poszczególnych w ys­
tąpień, możemy dodawać nasze zastrzeżenia, 
ale przejść nad tym do porządku dziennego 
n'e możemy.

„O ile Downem chodzić będzie o zagadnie­
nia żydowskie —  pisze dalej autor — musi 
przecież istnieć koordynacja między akcją 
polskiego ministra spraw zagranicznych a ak 
ty\, nośeią społeczeństwa żydowskiego. Ta 

żydowska aktywność w dziedzinie wychodźs­
twa żydowskiego stanowiła przecież podsta­
wę dla wystąpienia polskiego ministra i w e­
dług niej będą mogły się orientować dalszo 
kroki. A żalem — opinia żydowska musi za­
brać glos. Autorytatywna reprezentacja ży­
dowska będzie musiała zająć się tym zagad­
nieniem i zastrzec się przeciwko niepożąda­
nym ewentualnościom. Jedynie zorganizowa­
na akcja żydowska może dopiąć tego, aby 
intensyfikacja emigracji żydowskiej nie od­
biła się w  żadnym razie na żydowskich pra­
wach politycznych i interesach gospodar­
czych. Idzie o  nas —  kończy autor — i my 
musimy być przy tym.

Gdzie nasza akcja obronna]
Nawiązując do kam panii oszczerstw hitlerow ­

skich, k tórych  punktem  ku lm inacyjnym  bvla 
Norymberga, słusznie zwraca uwagę p. M. In- 
delm an w „H ajncie", ie  ze  strony żydow skiej 
nie \przeciwstawia się te j niecnej kam panii —  
żadnej akcji obronnej.

Teraz ogłosił Lloyd George swe entuzjas­
tyczne wrażenia z państwa Hitlera, bagateli­
zując prześladowania Żydów; miliony Angli­
ków —  i nie tylko Anglików — czytały te 
słow a i  nie jeden z naszych szczerych przy­
jaciół zapewne pomyślał, że jeśli taki przyja­
ciel Żydów i  liberał, jak Lloyd George, może 
wychwalać Niemcy hitlerowskie — zapewne 
o ie postradał nagle zmysłów. Wobec tego 
w szystkie inne relacje o  hitlerii są tylko 
„Greuelpi opaganda”. Zaś z  naszej strony re­
aguje się na słow a Lloyda George‘a milcze­
niem, lekceważeniem.

Jeśli stan taki utrzyma się  w dalszym ciągu, 
obudzimy się  pewnego poi anku i zauważymy, 
że cały św iat został zatruty Jadem hitleryz-

Przywódcy arabscy przyznają, że sa bezradni 
wobec strajku i terroru

Ibn Saud odmówił interwencji na rzecz Arabów palestyńskich
Jerozolima, 22. 9- ŻAT. Na dziś (wtorek) po­

nownie zwołano posiedzenie naczelnego komi­
te tu arabskiego celem rozpatrzenia sytuacji 
strajków uj. Na ostatnim swym posiedzeniu, od­
bytym w sobotę, naczelny kom itet nie mógł 
się zdecydować na wydanie odezwy do ludnos, i 
arabskiej, aby przerwała stra jk i zaniechała te r­
ror.

Jak  wiadomo, na początku ubiegłego tygod 
nia naczelny kom itet powziął rezolucję stwiei- 
dzającą, że w kwesfji przerwania s tra jku są 
kom petentne komitety lokalne, lecz ostatnie 
wolały rzucić ciężar odpowiedzialności na komi­
te t  naczelny. W chwili obecnej jest prawie że 
zupełnie pewne, że naczelny ko m ite t arabski 
nie zdecyduje się na icczwunie Arabów  do za­
niechania stra jku  i terroru. Jak się zdaje, ża­
den z przywódców arabskich me chce się n a ra ­
zić na u tratę  resztek popularności, chociażby 
ze względu na nieprzejednane stanowisko mło­
dzieży ekstremistycznej. To leż w związku z 
wtorkowem posiedzeniem naczelnego komitetu 
arabskiego powszechnie wyrażają przekonanie, 
iż nie. należy się spodziewać po leaderach arab­
skich żadnych kroków, któreby spowodować 
mogły położenie kresu trwającym od przeszło 
5 miesięcy aktom terrorystycznym i strajkowi.

Londyn, 22. 9. ŻAT. „Daily H erald" zamie­
szcza depeszę swego korespondenta jerozolim­
skiego, który stwierdza, że przywódcy arabscy 
sami przyznają, iż nie  są iv stanie przyczynić s!q 
do zlikw idow ania obecnej sytuacji w  Palestynie. 
Na skierowane do nich pytania, pisze korespon­
dent —  słyszy się odpowiedzi „Skrajne skrzy­
dło naszego ruchu jest poza naszą kontrolą, my 
zaś ani nic możemy, ani nawet nic chcemy r o ­
bić zarzutów elementom ekstremisty-canym*’;

Korespondent „'Daily H era ld44 donosi. Je 
przywódcy arabscy wysiali do króla Hcdżasu, 
Jpii-Sauda, delegację celem skłonienia go do 
wyzyskania swych wpływów w kierunku wyjed­
nania u Anglii konccsyj na rzecz Arabów pa 
lestyńskich i tym samym do przyczynienia się 
do złikv idowania obecnej sytuacji. ibn-Saud  
odm ówił jednak podjęciu takiej in teiw encji na 
rzecz Arabów palestyńskich.

Londyn, 22. 9. ŻAT. W dzisiejszym artykule 
wstępnym „Daily Telegraph‘‘ zaznacza, że z 
chwilą przybycia posiłków wojskowych do ł'a- 
leetyny jest  nieodzowne, aby władze zastosowa­
ły środki najsurowsze celem przywrócenia ładu 
i porządku w tym kraju. Pismo gwałtownie kry 
iykuje rząd palestyński, zarzucając mu, że od

HEMOROIDY. Wybitni chirurgowie stwier­
dzają. że przed i po operacji stosowali u pa­
cjentów naturalną wodę gorzką „FRANCISZKA 
JÓZEFA44 z najlepszym wynikiem.

samego początku wybuchu rozruchów fałszywi- 
oceniał sytuację i prowadził mylną politykę, na 
skutek której nie zastosował właściwych środ­
ków, a b y  położyć kres terrorowi arabskiemu.

Co ma „badać“  Komisja 
Królewska?

Jerozolima, 22. 9. ŻAT. OLcjalny komunikat 
rządu w sprawie przygotowań do przybycia 
Komisji Królewskiej zaznacza, że przed przy­
byciem komisji nie będą przyjmowane żadne 
zgłoszenia osóh prywalinych czy instytucyj. Po 
-przybyciu komisji zgłoszenia do zeznań mają 
być przedłożone z krótkim  scharakteryzowa­
niem treści zeznań. Komisja nie przyjmie za­
stępców prawnych zgłaszających się.

Badania komisji obejmą trzy kompleksy zi- 
gaduień: a) przyczyny rozruchów, b) sprawy od 
noszące się do sposobu sprawowania mandatu  
palestyńskiego w stosunku do Żydów czy Ara­
bów, c) rozważauia, czy Żydzi, względnie Ara­
bowie, mają uzasadnione przyczyny do skarg 
przeciwko sposobowi wykonywania mandi 3,i  z 
uwzględnieniem faktycznej jego konstrukcji, _

Represje: przeciwko terrorystom 
arabskim

Jerozolima, 22. 9. ŻAT. „Felcstin44 donosi o 
masowych rewizjach i aresztowaniach w wios­
kach arabskich. W Ałn-Kerera (okręgu jerozo­
limskiego) aresztowano 25 młodych wieśnia­
ków, w Lubią —  28 fellaehów. Pozostają oni 
pod zarzutem udziału w akcjach te r ro rystycz 
nych. Wieś arabska Anabta, z której dokonano 
licznych napadów na kolumny samochodów 
.wojskowych,, clpczona została oddziałem w--j- 
ekowyin w sile 150 ludzi. Po wywiezieniu że wsi 
kobiet i dzieci konrsarz  podokręgu Tul-K irei.i 
wezwał fellaehów, wobec których wygiosil prze­
mówienie oś-wiauczając m. in.:

„N a wasze szczęście nie wybuchły bomby d  
liczbie 17, podłożone niedaleko waszej wr_. Te­
raz jednak chcę wam pokazać jak wybucha 
bomba, abyście pamiętali na przyszłość . W 
chwilę potem podłożono dynamit pod duży 
dom, który wysadzono w powietrze. Nastc-nuio 
komisarz pudokięgu obszedł całą wioskę, o- 
strzcgając mieszkańców, że w ten tam  sposób 
wysadzi się inne domy, jeśli akty te rro ru  będą 
kontynuowane. Nazajutrz wysadzono w powie­
trze dom w innej wsi podokręgu lu l -K a r  ;ra. Z 
polecenia władz zamknięto szereg szkól we 
wsiach arabskich podokręgu Nazaret. Nauczy­
cielom zakazauo opuszczania wiosek.

Jerozolim a.. 22. 9. (ŻAT) Z nakazu władz 
w o jsk o w y ch  zd em olow an o  d ziś d w a d om y w e  
w si arab sk iej T u l-A m su ba, k tó rej m ieszk ań ­
cy  d ok on ali szeregu  aktów  terroru .__________

mu. Będziemy zdumieni, będziemy wołać i 
protestować —  ale będzie już za późno.

W  ko nkluzji w skazuje publicysta „H ajntu  , 
ze Światowy Kongres Żydow ski wzgl. jego E- 
gzekutyw a jest tą  instancją, k tóra  pow ola ia  
jest do podjęcia szeroko zakrojonej akcji, ce­
lem  odparcia kłam stw  i oszczerstw antysem i­
tów  oraz „entuzjastów 44 hitlerii.

Grzechy młodości.
R edakcja tygodnika  „Epoka" teadda tobie  

nieco trudu  i wylowilu z powieści m yślen ick ie­
go „bohatera“ p . A . D oboszyńskiego p. t. „Cię­
żarne słowo44 ( wydanej nakładem  M. Steinsber- 
ga) e d y  szereg ustępów nawskróś... pornogra­
ficznych , nieprzyzw oitych i  n ieobyczajnych w 
najw yższym  stopniu. P oprostu  —  lektura  spr >- 
śna i dem oralizująca, Jak  na rycerza id e i „na­
rodow ej", rewelacyjne odkryc ie  „E poki44 było  
cokolw iek... n iem ile i kom prom itujące. T o też  
„W arszawski D ziennik  N aiodow y“ dość n ieu­
dolnie bierze w obronę autora „Ciężarnego 
Słowa":

Cała ta kampania masońskiego tygodnika 
i konserwatywnego dziennika polega (przyj­
mujemy najkorzystniejsze dla nich tłumacze­
nie) __ na nieporozumieniu. P. L/obuszyństd
napisał istotnie książkę, która zawiera us­
tępy ryzykowne. Było to przed jego konwers­
ją, tj. przed jego powrotem (m. in pod wpły 
wern osobistym Ghcstertona) do katolicyzmu 
pi aktykującego. I oczywiście także przed je­
go przystąpieniem do obozu narodowego. Nie 
było to dla nas tajemnicą. Zarzutów mu sta­
wiać z tego powodu me można, jak nic ozy a i 
się zarzutów żadnemu konwęrtyeie z  jego po 
pi zednieh błędów. Inaczej pisali Coppee,Huys 
mains, Bo-urget w  pierwszym, a inaczej w  dru 
gim, katolickim, okresie życia. Idąc dalej, na 
leżałoby potępić również działalność św. Pa  
wła lub św. Augustyna, z powodu ich błędów  
młodości.

Zdaje się, że w iele rysów w działaniu li­
terackim i politycznym Doboszyńskiego tłu­
maczy się właśnie faktem, że do swych obec­
nych przekonań przeszedł przez okres błędów, 
które na skutek wstrząsu religijnego odrzu­
cił i  potępił.
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Kiedy ogłoszony zostanie stan wojenny!
i .

Przed dwoma tygodniami była Palestyna 
dla gabinetu brytyjskiego zagadnieniem po­
litycznym. Dziś jest ona zagadnieniem — 
wojskowym.

Przed dwoma tygodniami, — w ową histo 
ryczną środę — leżało na stole gabinetu bry­
tyjskiego sprawozdanie Wysokiego Komisa­
rza Wauchope’a o „nastrojach” i „rokowa­
niach”, o „partiach” i „wpływach” Arabów 
palestyńskich. Ubiegłego piątku na tym sa­
mym i przed niemal tymi samymi ministra­
mi leżało sprawozda rne generała porucznika 
Dilla o punktach strategicznych, granicach, 
portach, lotniskach.

Przed dwoma tygodniami nosili Arabo­
wie w sprawozdaniu piękną nazwę „ludno­
ści”. Obrady toczyły »ię przeto ponad 4 go­
dziny, zanim zapadła uchwała, jak się nale­
ży do nich ustosunkować. W piątek zaś na­
zwano Arabów „terrorystami'1. Obrady więc 
ze kończyły się w niecałe dwie godziny...

Przed dwcma tygodniami zasiedli dookoła 
stołu jedynie ministrowie — dyplomaci, kom ! 
promisowcy i ludzie „o ogólnych zapati ywa- 
niach” z „ludzkim, objektywnym poglądem”. 
W piątek zaś był obecny minister wojny, mi­
nister obrony narodowej, szefowie floty po­
wietrznej i admiralicji oraz prawnik — spec 
od stanu wyjątkowego.

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że:
— Przed dwoma tygodniami uchwalono de 

klai ację. Dziś uchwalono — czyny.
O .

Odnosi się wrażenie, jak gdyby ministro­
wie byli zaskoczeni okolicznością, że istotnie 
wymaga się od nich (od iządu angielskiego!) 
— prawdziwych czynów.

Przypuszczali oni, że wystarczą przemowy 
i deklamacje. Nie zamierzali początkowo, 
broń Boże, poważnie i na serio zgnębić Ara­
bów. Jeśli przed dwoma tygodniami istniały 
pozory, że koniec końców zrozumieli pnwagę 
sytuacji, tak jak my ją rozumiemy, — okoli­
czność ta była tylko oznaką słabości. Zamie­
rzali tylko nastraszyć trochę Arabów. Byli 
przekonani, że jeśli oświadczą w tak ostrych 
słowach, że jak długo będzie trwała akcja 
terrorystyczna, alii nie wstrzymają, Arabo­
wie istotnie zrezygnują, chociażby czasowo, 
z żądania wstrzymania imigracji. Byli oni

(K orespondencja idasna „Nowego D ziennika")

przekonani, że jeśli oświadczą, iż wyślą do 
Palestyny największą ekspedycję wojskową 
od czasu wojny światowej, — lęk ogarnie A- 
rabów w tym stopniu, że uproszą muitiego o 
zawarcie pokoju.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni od czasu 
cwej deklaracji musiał rząd angielski dojść 
do przekonania, — a komunikaty generała 
Dilla potwierdziły to, — że Arabowie nie u- 
lękli się gróźb. Przeciwnie, była to dla nich 
większa jeszcze prowokacja. Jeśli wysyła 
się przeciw nim tak znaczne siły zbrojne, 
jest to oznaka, że mają silną pozycję. Rozpo­
częli więc wydawać „komunikaty sztabu ge­
neralnego” i nabierać zewnętrznych oznak re 
gularnej armii.

Skoro więc rząd angielski nic nie wskóiał 
groźbami, musiał pomyśleć o w p r o w a d z ę  
n i e  g r ó ź b  s w y c h  w c z y n .

III.
Tu wmieszały się elementy filoarabskie w 

sferach rządowych, a zwłaszcza w minister­
stwie kolonii i zaczęły prowadzić haniebną 
intrygę.

Szepnięto do ucha odnośnym czynnikom :
— Sprawa nie jest taka prosta. Nie można 

wprowadzić w czyn gróźb pod adresem Ara­
bów w Palestynie. Nie można wypowiedzieć 
im wojny. Przyłączą się bowiem do nich 
wszyscy Arabowie z ościennych krajów. Już 
dziś walczą w Palestynie rewolucjoniści sy­
ryjscy. Zjawili się również kombatanci z Ira 
ku. Jeśli ich zaatakujemy, wezwą oni na po­
moc swych braci z Iraku i Syrii. Dojdź,e do 
powstania antybrytyjskiego na całym Blis­
kim Wschodzie. A to przeuroczy nasze siły. 
A więc: Broń Boże, tylko nie tykać Arabów! 
Raczej poddać się!

Wiemy kto prowadził takie intrygi. Uczy­
nili to zwolennicy Panarabii, ci, którzy od­
kryli Nuri Paszę, ci, którzy chcą za wszelką, 
cenę zamieścić Palestynę na prowincję wiel­
kiego arabskiego królestwa lederaeyjnego, 
którzy już obenie rozpatrują wszystkie zaga 
dnienia palestyńskie sub specie federacji pan 
arabskiej.

Wspomniani politycy angielscy posługują 
się zawsze przesadą. Nic więc dziwnego, że 
i w tym wypadku przesadzają:

— Wszyscy Arabowie pozwolą się wystrze 
lać za swych braci palestyńskich...

LONDYN, we wrześniu.

• * ' ciągu Jedflegv;roJtn  
łyld o b c a s ó w  g u m o ­
w y c h ,  źe ułożone odoIł 
siebie, siąkałyby 2  P a s  
ry ż a . do W arszaw y.

Świadczy to o  wiet* 
‘ kiepn zapotrzebować 

v riu i nadzwyczaj­
nej ifiożil

WDtSłWy- BERSO,, OMA.

B E R S O
s p o r t

w ypuK f r o c c A t y  c u m o w e

Nic więc dziwnego, że takiej perspekty­
wy ulękli się nawet bardziej zdecydowani mi 
nistrowie w chwiejnym gabinecie brytyjs­
kim.

I V .

Lękliwi ministrowie oraz intryganci zjawili 
się w sali obrad gabinetu angielskiego i wy­
wodzili:

— Nie wolno nam wprowadzić w czjti na­
szych gróźb. Winniśmy nadal prowadzić ro­
kowania z Arabami. Chcąc, nie chcąc — mu­
simy. Albowiem wprowadzenie stanu wojen­
nego jest nazbyt trudnym zadaniem. Plan 
musiałby bowiem objąć nie tylko Palestynę, 
lecz również cały Bliski Wschód. Należałoby 
obawiać się panarabskiego powstania. Na to 
jesteśmy za słabi.

Gdyby miano posłuchać tej rady, oznacza­
łoby to, że rząd angielski musiałby cofnąć 
dopiero co wydane oświadczenia, że zastosu­
je śiudki przemocy przeciw terrorystom. By­
łaby to niesłychana porażka.

Z drugiej zaś strony, jeśli Anglia nie da 
posłuchu podszeptom intrygantów, narażona 
cędzie w dalszym ciągu na wielkie niebezpie­
czeństwo. Włochy mogą bowiem pewnego pię 
knego poranku wykorzystać antyangielskie 
nastroje, wojna palestyński może się skom­
plikować i przerodzić w regularną kampanię. 
Tego chcianoby oczywiście uniknąć i popró-

JECHESKIEL CWI KlOETZEl (Jerozolima)

Śmierć przy sterze
Co można na to poradzić? Nic! Strzelają i 

koniec. Jak  trafią w ciebie, to trafią. Co na to 
poradzić? Jak  usłyszysz wystrzały, umykaj co 
sił —  to jcd \n c  wyjście. Jeśli uda się ujść cało
—  podziękuj Bogu. jeśli cię trafi kuła —  po­
dziękuj rządowi, o ile zdążysz! Jeżeli lękasz się
0 życie, zwróć 6zufrrskic świadectwo, kup oda
1 rozwoz mleko...

Mojżesz wyjął pieniądz i rzucił go na stół 
obok pustej szklauiki po herbacie. Podniósł sic, 
wycedził przez zęby „szałom'" i wysztdl. Dwaj 
pozostali popatrzeli za nim.

Mojżesz stał się ostatnio bardzo zgryźliwy
—  rzekł młodszy. —

Nie nadmieniłem półsłówkiem nawet, że się 
lękam, trzeba jednak pomyśleć o tem, że ino- 
ga ci co i-hwilę wpakować kulę w plecy. A mo- 
że należałoby w sam"j rzeczy pomyśleć o środ­
kach ostrożności?

Starszy wyjął powoli fajkę z ust. Miał głę­
boko osadzone oczy, gęste w losy przyprószyła 
już siwizna.

=  Mojzesz stal się w ostatnich dniach nieco

nerwowym. Trzebaby zwolnić go na jakiś ty­
dzień. Niema się czego dziwić. To trochę za 
dużo, }/ly w ciągu trzech dni dwa razy wybu­
cha bomba pod kolami auta. Ma, u.estety, słu­
szność. Niema na to rady. — Jedno tylko za­
pamiętaj sobie. —  Jak  usłyszysz strzały, u- 
chwyć mocniej kierownicę! Najgorzej, gdy szo­
fer traci władzę nad maszyną.

Niebardzo rozmowny ne6tor jerozolimski A  
szoferów wsunął znów fajkę w usta. W tej sa­
mej chwili wbiegł do maleńkiej kawiarni chło­
pa c, k tóry  pomagał myć auta:

—  Jakubie  —  krzyknął —  idź natychmiast 
do garażu! Trzeba jechać do Teł Awiwu,

* 4•
—  Jeżeli nie chcesz jechać, Jakubie, nikt 

cie nie zmusza. Przecież dopiero wróciłeś z 
Tel Awiwu. A przytean jest już późno. Musiał­
byś bardzo szybko jechać, aby zdążyć przed 
nastaniem soboty. —

Zarządca samochodowej spółdzielni „Egcd‘‘ 
spojrzał na zegarek.
^ Jest tylko dwuch podróżnych... Ale mu­

szą koniecznie jechać, zwłaszcza kobieta. Tele­
fonowano jej, że syn znajduje się w szpitalu. 
Tyfus i słaba nadzieja na uratowanie. Zrozu­
miałeś? Drugi podróżny to Anglik, pilot wojs­
kowy. Udaje się do obozu w Sarafaud...

Jakub zaśmiał się:
—  No, juz dobrze. Nie trzeba tylu słów. j a  

dę. Chociażby dla tej biedaczki. Trudno, R?be. 
ka nie będzie się cieszyć, że spędzę całą sobotę 
w domu —  już dawno rtic widziahm, jak nasz 
chłopczyna bawi się na wybrzeżu.

Bacznie obejrzał obręcze, zanim usiadł przy
kierownicy. — Mała 6tarsza kobieta s;edzia‘.i
już w tyle. Anglik z trudem wgramolil sic obok
szofera, kurcząc długie nogi.

•  **
—  Czy mówi pan po angielsku? — zapylsł 

oficer, gdy aulo toczyło się już po szosie i pa­
dał szoferowi papierośnicę. —  Jakub odpo­
wiedział twierdząco.

—  A gdzie ma pan broń?
Jakub potrząsnął głową.
—  Nie mam broni —  krzykną! głośno, aby 

oficer usłyszał pomimo “warkotu samochodu, 
mknącego z szybkością 70 kilometrów. —  Nic 
wolno trzymać broni.

Oficer spojrzał na niego zdumiony.
—  Przecież tu  strzelają po drogach. N apom ­

knięto mi o tem w pułku.
Jakub skinął potakująco:
=  Owszem, strzelają, ale nie mamy zezwi-
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bować — dalszych rokowań. Gdyby tylko 
wiedziano z kim można prowadzić rokowa­
nia, zaproszonoby go do wspólnego stola.

Ale ze sprawozdań palestyńskich wynika 
jasno, że nie ma z kim prowadzić pertrakta- 
cyj. Ani mufti, ani Naszaszibi, ani miejsco­
we komitety strajkowe nie posiadają władzy 
w swych rekach. Władzę posiadają bandy 
terrorystyczne w górach. Ale z nimi nie mo­
żna pertraktować. Z nimi musi się — wal­
czyć.

Względnie: utrzymać przynajmniej pozo­
ry, jakoby rząd angielski był zdecydowany 
wykazać silną rękę.

y ,
Jakoż stało się, że na drugim posiedzeniu 

gabinet brytyjsk1( który stał przed ewen­
tualnością proklamowania stanu wojennego 
lub poddania się, doszedł do konkluzji:

— Nie ma komu się poddać. Bandom me 
można się poddać. Ale proklamować stanu 
wojennego też nie wolno. Można jedynie — 
zagrozić.

Przede wszystkim należy na wszelki wy­
padek przedsięwziąć wszystkie kroki, by 
uniemożliwić przerzucenie się łuny powsta- 
uia do krajów sąsiednich. Należy bacznie 
strzec granic palestyńskich, nie należy ■wpu­
szczać zagranicznych terrorystów, a bandy 
palestyńskie muszą zrozumieć, że nie otrzy­
mają żadnej pomocy z zagranicy. Należy po­
czynić starania, aby Ibn Saud, ten bohater 
arabski, symbol świętości i wolności i pusty­
ni dał to do zrozumienia Arabom w Palesty­
nie. Jeśli on  to uczyni, — groźba ta, być mo 
że, podziała. Wraz z groźbą stanu wojennego 
dojdą może terroryści do przekonania, że nie 
opłaca się narażać życia, że przedsięwzięcie 
ich jest z góry skazane ha niepowodzenie.

I takie plany zostały istotnie uchwalone na 
posiedzeniu gabinetu brytyjski egu:

— Zamknąć granice. Poczynić przygoto­
wania do wprowadzenia stanu wojennego, 
przede wszystkim w najbardziej niebezpiecz­
nych punktach kraju. Oraz: — prowadzić 
rokowania, które mają zrobić wrażenie na 
terrorystach. Może jednak zlitują się nad 
sobą i nad Anglią.

I tylko w tym wypadku, jeś li istotnie n ie  
zreflektują się, a wszystkie tricki, wszystkie 
pertraktacje nie odniosą pożądanego skutku 
— dopiero wówczas stan wojenny zostanie 
proklamowany.

T L
Od czterech miesięcy zwykłem kończyć me ; 

artykuły o tych kwestiach (o komisji arabs­
kiej, o parlamencie, o ministerstwie kolonii 
itd.) następującymi słowy: j

— Możemy zdać się na terrorystów arab­
skich. Udaremnią oni z Boską pomocą wszy­
stkie usiłowania Anglików. Oni do rozumu 
n ie  dojdą.

^Wypadki potwierdziły te przewidywania. 
Wszystko, cokolwiek przysporzyło nam ko-

0  RAJ NA ZIEMI
Kraków, 23 września

„Gdybyśmy mieli Ural, Syberię i urodzaj.ie 
pola Ukrainy, moglibyśmy zrealizować raj ua 
ziemi'4.

Tako rzeki w swym ferworze antybolszewic 
kim, w obliczu stutysięcznej armii wiernych 
wyznawców, przedstawiciel „narodu  bez prze­
s trzeni’4, Adolf Hitler. Gromy padały pod a 
dresem Sowietów i szalała nieokiełzana n iena­
wiść, zdawałoby się odwieczna, od dawien d i " -  
na pielęgnowana.

Ale —  tak  tylko zdawać by się mogło. W 
rzeczy gamej jest to coś nowo-narodzonego, "se 
dokładnie obmyślonego, hasło zgoła nowe, po­
zbawione solidniejszej tradycji Fakty  stwier­
dzone, bezsporne, publicznie ogłoszone, pozo­
stają —  faktami- A one właśnie świadczą wy­
mownie, że za tym gwałtownym atakiem bit.e- 
rowszozyzuy na Sowiety kryje się jakiś manewr, 
jakaś polityczna myśl, która kazała przywód­
com rasizmu przywdziać w tej chwili togę an- 
ty6owietyzmu.

Trzeba więc tc fakty, niezbyt stare, niezbyt 
odległe, a jednak przyćmione jak gdyby weńe- 
mencją norymberskich przemówień, wydobyć 
na nowo na światło dzienne, pokrótce przy­
pomnieć. W ich świetle okaże się, że Fuhrei 
nigdy dotąd nie uważał Rosji sowieckiej za 
wroga Nr. 1. Przeciwnie, były czasy —  i to 
już w epoce kanclerstwa Hitlera —  kiedy ten 
dzisiejszy bezwzględny oskarżyciel wcale nie 
potępiał, lecz przeciwnie, szukał kontaktu, dą­
żył do zbliżenia.

Do lipca 1934 roku Hitler przy każdej spo­
sobności wypowiadał 6ię za współpracą z  rzą­
dem moskiewskim. Kiedykolwiek w tym okre­
sie mówił publicznie o niebezpieczeństwach, ja­
kie zagrażały narodowi niemieckiemu, mfpiy 
nie uważał za stosowne wymienić Sowietów. 
Mówił o Francji, o traktacie wersalskim, o Li­
dze Narodów, nigdy —  o Rosji. Kilka miesięcy 
po  zdobyciu władzy, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi „Daily £xpress  , pomija Iii- 
tler Rosję najzupełniejszym milczeniem. Mówi 
tylko: „Jeśli chodzi o komunizm, kwestia ta 
nie tyczy żadnego państwa poza granicami Rz> 
szy. Jest to tylko wyłącznie i jedynie problem 
w ew nętrznej po lityk i niem ieckiej. „A chyba u>e 
ma żadnej dwuznaczności w słowach jego, wy­
powiedzianych dnia 21 marca 1934 przed Reich

rzyści, mamy do zawdzięczenia terrorystom 
arabskim. A w przyszłości, kiedy istotnie za­
prowadzony zostanie wreszcie stan wojenny, 
będziemy mieli to do zawdzięczenia tylko a- 
rabskim terrorystom.

Chwila jeszcze, a zmuszą oni angielskich 
ministrów, których ogarnia tak wielki lęk 
przed własnym męstwem i przed stanem wo­
jennym — do większej odwagi...

stagicm44: Z związkiem sowieckim rząd Rzeszy 
zdecydowany jest utrzymywać stosunki przy­
jazne i owocne dla obu państw.

„Dla obu państw ' 4 —  wyrażenie, k tó re  jest 
więcej niż zwyczajną formułą, k tóre  zawiera 
implicite pojęcie równorzędności i pojęcie zgo- 
dliwych, nienagannych, wzajemnych stosunków, 
W tym duchu też odnowiony zostaje za czasów 
Hitlera 5 maja 1934 t rak ta t  rosyjsko-niemte- 
ki, zawarty przez Żyda Rathenaua w r. 1926 w 
Rapallo. I rzecz charakterystyczna: układ ten, 
którego ważność wygasła w r. 1931, a którego 
odnowić nie chcieli ani BrUnung, ani Schlei- 
cher, ani PapeD, odnowiony został właśnie —  
przez Hitlera.

A teraz nagle —  wtyl zwrot!
W r. 1933 na konferencji gospodarczej w Lon 

dynie, ówczesny wicekanclerz niemiecki v»u 
Hugenberg, ogłosił m emorandum, w którym  by 
ła mowa o terenach kolonizacyjnych, jak :c 
Niemcy mogliby znaleźć w Rosji. W owym cta- 
sie Hugenberg rozpętał niemałą wrzawę i do-ć 
długo musiał się tłumaczyć z powodu tego lap- 
susu. A oto to co trzy lata temu zaledwie było 
„niefortunnym  wygadaniem się 4 jest dzisiaj o- 
fk ja ln ie  proklamowane przez głowę hitleryz­
mu: „Gdybyśmy mieli Ural i Syberię-4...

I naturalnym  zbiegiem okoliczności, len wła­
śnie pasue w ostatnim przemówieniu H itl jra ,  
wskazuje na łączność, jaka zachodzi między 
problemem rosyjskim, a drugim problemem, nie 
mniej natarczywie i niemniej dobitnie prokla­
mowanym w Norymberdze: zagadnieniem zwro­
tu kolonij.

Zastanawialiśmy się niedawno temu na ła­
mach naszego pisma, jaki cel miał H itler  w 
tym, by zażądać kolonij dla Niemiec, skoro 
ten jego apel skierowany jest w stronę Ang lii. 
a Anglia ani nie myśli okazać najdrobniejszą 
choćby ustępliwość w tym kierunku. Dziś, w 
świetle licznych i różnych komentarzy i roz­
ważań, jakie na marginesie tej sprawy poja­
wiają się w prasie fioazcuslkiej i angielskiej, 
coraz silniej akcentowana jest niezwykle cie­
kawa in terpretacja łączności między proble­
mem Rosji sowieckiej a problemem restytui ji 
kolonij. Wytrawni znawcy tajemnic m iędzyna­
rodowej polityki dopatrują się tu  zręcznego 
manewru zaszachowania Anglii. Gdyby Hitler 
bowiem był oświadczył wręcz: „Potrzebne mi 
są tereny rosyjskie!44 —  nie byłby mógł liczyć 
na żadną sympatię ze strony angielskiej. H itler 
więc zdąża do tego drogą okrężną. Mówi do 
Anglii najpierw: „Oddajcie m i kolonie zam or­
skie! Mój naród  się dusi!44. Anglia sprzeciwia 
się, protestuje, wyprasza spbie. Ale w chwili, 
kiedy zdenerwowanie angielskiej opinii publi­
cznej dojdzie do szczytu, H itler oświadczy: 
„Niemcy muszą wprawdzie mieć kolonie, ale 
dla miłej zgody nie będę się upierał. Wzamiaa 
za tę rezygnację jednak poozstawcie mi wolne 
ręce na Wschodzie, w Rosji44...

Czyżby więc istniało już pewne zarzewie

lenia na noszenie przy sobie broni. Jeżeli Ara­
bowie będą strzelać, a ja odpowiem kulą, gro- 
zi mi conajmniej pięć lat więzienia. Już tr-y 
razy rewidowano mnie na tej drodze, szukając 
broni.

— Nie do wiary!
Oficer odpiął skórzane etui rewolweru.
— Well — rzeki —  jeżeli będą do nas strzc- 

lać, odpowiem kulą. Dlaczego nie strajkujecie 
jednak. Nie rozumiem tego. —  Narażać życic 
ta kilka piastrów! Bez rewolweru! Jeżeli m a­
szyna ulegnie wypadkowi, to czym będzie się 
pan bronił przed tymi diabłami?

Jakub wzruszył ramionami:
—  Gdyby chodziło tylko o pieniądze, nąeze 

auta nie opuszczałyby garaży. Pomijając nie­
bezpieczeństwo dla życia, ponosimy olbrzymie 
ryzyko materialne. Żadne towarzystwo nie u- 
beapiecza samochodów od szkód, •powodowa­
nych terrorem, a jeżeli ubezpieczy, to stawki 
są tak  wysokie, że n ik t  n ie  może ich płacić. 
Siedzieć zaś w domu, to znaczy ustąpić przed 
Arabami. Musi pan zrozumieć, że jest to nasz 
sposób walki. Arabowie chcą nas spędzić z 
dróg, żebyśmy siedzieli w Tel Awiwie i w zy 
dowakich dzielnicach Jerozolimy i Haify, niby 
M nowym gbetto, Nie dopuść Sny do tego, Za- J

broniono nam odpowiadać ogniem na strzały, 
ale nikt nie zabroni nam jazdy. Pan, jako żoł­
nierz, powinien to zrozumieć.

Oficer nie odpowiadał. Wyciągnął tylko au­
tomatyczny rewolwer i lekkim ruchem ręki 
wBunął kulę do lufy. Auto pięło się w górę po 
stromej drodze.

—  W tym miejscu —  rzekł Jakub —  Ara­
bowie najczęściej napadają. Chowają się wśród 
tych oto skał, kpiąc sobie z różnych wojsko­
wych „ekspedycji44 i samolotów.

Oficer rzucił okiem na przepaść, biegnącą 
równolegle z  szosą.

N a  razie n ik t  n ie  strzelał. —  Auto jechało 
przez okolicę zupełnie napozór spokojną. Spo­
tykano patrolujące angielskie samochody, w 
których żołnierze siedzieli obok karabinów m a­
szynowych, jakby wracali z manewrów. Arab­
scy wieśniacy przejeżdżali na osiach po dróż­
ce* biegnącej obok asfaltowanej szosy.

Za Abuł-Ge9ZOm otwierała się szczelina w 
stromej skale. —  Na dole widać było równinę 
pokrytą  ciemno • zielonymi plamami pom arań­
czowych plantacji. Za nimi żółciły się piaski, 
a dalej morze, tak błękitne, że niewiadomo by- 
łq> gdzie kończy się niebo, a zaczyna toń.

i- i  No, przebyliśmy najgorsze <—■ rzekł J i-

kub. —  Na równinie nie grozi już niebezpie­
czeństwo: —  nie mają się gdzie 6chować.

Aulo szybko mknęło pod górę i wjechało w 
wąwóz, za którym u  Bab-el-Wada droga wk-a 
czak  na równinę.

Nagle Jakub ujrzał na drodze kilka czarnych 
punktów i usłyszał strzały. Szofer zachowa! 
zupełny spokój, manewrując jednocześnie t 
błyskawiczną szybkością. Wyłączył m otor i ao 
to toczyło się własnym ciężarem. Jakub  podiy 
lił się nad kierownicą.

—  Trzymaj kierownicę jak  możesz najmoc­
niej —  brzmiały mu w uszach słowa starego 
szofera.

Pomimo, że nie spuszczał oka z  drogi, na 
której wybuchały wciąż płomyki, widział,' co 
się działo w aucie.

Na pierwszy odgłos strzałów oficer odwrócił 
się, pochwycił długiemi rękami siedzącą w ty­
le kobietę i rzucił ją na podłogę auta. Następ­
nie wyciągnął rękę z rewolwerem ponad  schy­
lonym grzbietem szofera i skierował lufę przez 
okienko w stronę, skąd rozlegały się wystrzały.

—  Bezmyślne postępowanie myślał Jakub. 
—  W ten sposób w nikogo Die trafi.

Pomimo to sudhe trzeszczące dźwięki spra­
wiały mu dziwne zadowolenie.

Nagle poczuł uderzenie w boa. i eroztmlał,
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~  Leon Blum odpowiada Hitlerowi
Drżat nieco na początku głos premiera frac- 

cużkiego Leona Bluma, kiedy drugiego dma 
Rosz Haszana wieczorem wygłosił przed m ikro­
fonem swe znane przemówienie. Ale po chwili 
fon jego nabrał pewności i na nowo zajaśniał 
ów wspaniały 'talent oratorski Leona Bluma i 
zabłysnął w całej pełni, odsłaniając wszelkid wa­
lory mistrzostwa, które  go tak charakteryzuje.

Nie było to naturalnie orędzie na Nowy Rok. 
Śmieszne! Nie ma tu we Francji na szczęście 
dotychczas kwestii żydowskiej. A nawet jako 
grupa społeczna nie jesteśmy tu liczebnie fak ­
torem tak poważnym, by były na miejscu jakieś 
orędzia dla Żydów, jak naprzykład w Ameryce, 
Ale jednak mowa Bluma miała w sobie caś n e- 
powszedniego. Niezwykle rzadko w dzisiejszych 
czasach można tego rodzaju przemówienia u- 
slyszeć. Należy wznieść się na wysokib piede­
stały ludzkości i kultury, by powiedzieć światu 
takie słowa i wyrazić takie myśli, jak  to uczy­
nił Leon Blum. Czuliśmy wszyscy wielkość, ja­
ka mieściła się w tym wystąpieniu, a kiedy na­
zajutrz wzięliśmy gazetę do ręki, przekonali­
śmy się, iż z tym samym uczuciem przyjęła mo­
wę premiera opinia publiczna całego świata, 
nie wyłączając nawet Włoch.

Była to odpowiedź na norymberskie mowy, 
jakkolwiek „Fuhrer44 nie został wspomniany

wojny niemiecko - rosyjskiej .-1
Czołowe osobistości hitlerowskie klną się n i  

wszystkie świętości i przysięgają, że niczcga 
tak bardzo nie pragną jak pokoju.

Ale —
W wywiadzie udzielonym przez Ribbentropa

—  mającego w najbliższych dniach obiąć pla 
cówikę ambasadora niemieckiego w Londynie
—  wysłannikowi „Sunday Chronicie44, zualezć 
można pewne niezwykłe instruktywne w tej 
materii wynurzenia.

I Ribbentrop powtarza stare hitlerowskie 
,,prawdy44 o pokoju, ale —  zostawia tobie fu r t­
kę otwartą. „Nie —  twierdzi —  Niemcy nie 
chcą wojiny! je s t  absurdem sądzić, że Nffemicy 
przygotowują sie do wojny z Rosją. Cala nasza 
polityka wewnętrzna i zewnętrzna przesiąk 
nięta jest dążeniem do pokoju. Ale —  ieśli 
m im o wszystko N iem cy zostałyby wciągnięte w 
wojnę, nie będizie to wojna imperialistyczna, 
która  ma na celu zdobywać obce terytoria, by 
powiększyć niemiecki stan posiadania. N i-:, 
wojna, iv k tóre j N iem cy m ogłyby wziąć udział 
będzie ty lko  tvojna dla obrony w zględnie dla 
zwalczania jakiejś idei. Nigdy nie będziemy 
walczyć ani przeciw Francji ani przeciw Rosp, 
lecz jedynie przeciw ko idei, któraby grozi l<i 
zniszczeniem  własnego idealizm u4\

A więc —  jednak wojna, ale —  o „ideę44! 
Mianowicie: o ideę —  „raju  na ziemi’4...

H. P.

że został zraniony.
—  Jeszcze dwa zakręty —  pomyślał —  i hę 

dziemy już na prostej drodze. Byle tylko prze­
trzymać! Na miłość Loską, byle przetrzymać.

Strzały nie milkły. Maszyna minęła w szalo­
nym tempie pierwszy zakręt. Droga znikła z 
przed oczu Jakuba. Zamiast niej widział w zło­
cistej mgle żonę Rebekę z synkiem na ręku. 
Przed drugim zakrętem z nadludźkini wysił­
kiem otworzył oczy. Powieki ciążyły ołowiem.

—  Trzeba nieco hamować —  pomyślał. Ale 
noga nie mogła już nacisnąć pedału. Maszyaa 
zaczęła przechylać się na zakręcie, ale nie 
przewróciła się. —  Jakub ujrzał przed sobą 
równą drogę.

—  Teraz mogę trochę zasnąć —  przeszło nu: 
z trudem  przez myśl. —  Ale kierownicę trze­
ba trzymać mocno, z całych sił!

Głowa szofera opadła na kierownicę, pod­
bródek  nacisnął guzilk syreny. Rozległ się p rze­
ciągły sygnał.

Gdy na posterunku policji w Bab-el-Wada 
usłyszano wystrzały, żołnierze angielscy po- 
■wfchdkiwali do strażiniazeigo samochodu. Do­
wódca wyszedł na drogę, aby dać pędzącemu 
z szaloną szybkością autu znak do zatrzymania 
się.

(K orespondencja własna „Nowego D ziennika" }

ani razu. Styl to człowiek! Porównajcie, pro­
szę, ton i maniery Leona Bluma z tonem i ak­
centem słów, jakie padiy w Norymberdze...

Na marginesie tego, v.o wypowiedziane zosta­
ło w Norymberdze na konto „zbankrutowanej '- 
demokracji Leon Blum przypomniał świata:

—  Francja wierzy w polityczną wolność, w 
obywatelską równość, w braterstwo ludów. Za 
najważniejszą podstawę prawną ludzkiego bytu 
uważa Francja wolność myśli i wolność sumie­
nia. Należy radykalnie i w całej pełni zrealizo 
wać te zasady, w instytucjach publicznych ca­
łego kraju. Francja wierzy w demokrację!

A w dalszym ciągu:
—  Czy fakty zaprzeczyły słuszności te.i wia­

ry'? Bynajmniej. Hasta rewolucji francuskiej ro­
zeszły się po całym swiecie. Położyły kres woj­
nom religijnym i rasowym, wyswobodziły myśl 
i umożliwiły rozkwit kultury i wiedzy... Ludzie, 
klórzy dziś zwalczają te zasady, zazwyczaj tyl­
ko im mają do zawdzięczenia rolę, jaką odgry­
wają. Bez obywatelskiej równości, proklamowa­
nej przez rewolucję francuską, w niektórych 
krajach, gdzie panuje 6yslem dyktatorski, nic 
dzierżyliby władzy w swym ręku ludzie, którzy 
pochodzą z niskich warstw społecznych i którzy 
tym pochodzeniem się szczycą...

Kiedy słyszeliśmy słowa Bluma, można było 
postawić sobie pytanie, czy znajdą w dzisiej­
szym czasie. posłuch t« wywody, które  przez 
niektórych zostały sklasyfikowane jako „dyser­
tacja filozoficzna4'. Ale mimo to nie wolno rąk 
załamywać. Wystarczy zapoznać się z odgłosa­
mi, jakie słowa Bluma wywołały w prasie an­
gielskiej i amerykańskiej, by stwierdzić, jak 
potężne wrażenie wywarły one w tych wielkich 
krajach i ile znaleziono w nich zdrowego i S i l ­

nego realizmu.
We Francji samej mowa ta przyjęta została 

z jednomyślnym zadowoleniem i z ogólną apro­
batą, zarówno na lewicy jak i na prawicy. Lu­
dzie z prawicowych ugrupowań dopatrywali się 
w niej akcentów godnych Poincarego, Brianda 
czy Barthou4a. L ew ka natomiast podkreślała 
szczególnie pośrednią, ostrą odpowiedź pod a- 
dresem Hitlera, jaką mowa ta zawierała. Blum 
wypowiedział bez błyskotliwych frazeąów, ale 
w sposób elegancki a zdecydowany to, co przy­
wódca wielkiego, wolnego państwa musiał p o ­
wiedzieć nazajutrz po prowokacjach norym­
berskich. Przy tej olbrzymiej dozie tak tu  było 
rzeczą niemożliwą dać surowszą lekcję Fuhre- 
rowi Trzeciej Rzeszy. Takie zdanie słyszało się 
w szeregach lewicowych działaczy. A prawica 
sądziła nie inaczej I w jej pojęciu przemówie­
nie to było wprost koniecznością. Nie można 
było pozostawić bez odpowiedzi ostatnich nie­
mieckich wystąpień. Milczenie byłoby równo­
znaczne z aprobatą. Trzeba było dać do zrozu­
mienia, że w żadnej dziedzinie nie zgodzi się

—  Stop —  krzykną! oficer w aucie do J a ­
kuba i zwrócił twarz w jego stronę. Po chwili 
przechylił się przez niego i pociągnął za ręcz­
ny hamulec.

Z trudem oderwano od kierownicy martwe 
dłonie Jakuba z taką siłą zacisnęły się wokoło 
żelaznej obręczy. Trupa przeniesiono do poli­
cyjnego samochodu. Przy kierownicy auta, na 
podłodze którego leżała nieprzytomna kobieta, 
usiadł angielski policjant. Oficer pilot towarzy­
szył lu p o w i  do miejsca, gdzie droga skręcała 
do obozu w Sarafand. Zanim wyszedł z samo­
chodu, stanął przed trupem, salutując. Wysko­
czył następnie i oddalił się wolnym krokiem.

Telefon z  Bab-el-Wada dał znać do Teł Awi­
wu o tragicznym wypadku. Sześciu szoferów 
oczekiwało przy rogatkach martwego towarzy­
sza. Wraz z  nimi pochyliła się nad trupem  
młoda kobieta. Gdy auto jechało zwolna przez 
ulicę Allenby, dziecięce głosy śpiewały w syua- 
godize hym n sobotni. Nagle śpiew umilkł. —: 
Modlący się wylegli tłumnie na ulicę.

—  Jeszcze jeden... —  obiegła miasto wieść.
Jeszcze jedna ofiara.

* **
Rodzina Jakuba otrzymała telegram w :obo- 

tę rano. Nie otwierano go, dopóki nie nastał 
X ieczór.

PARYŻ, we wrześniu.

Francja na groźby i nacisk, zarówno odnośnie 
do rokowań międzynarodowych, jak i do p ro ­
blemów wewnętrzno-politycznych.

Mowa ta przypada na sam początek sezonu 
politycznego, a słowa Bluma, wielkiego F ra n ­
cuza i wielkiego Żyda, były dla wszystkich sło­
wami otuchy i orzeźwienia. Przez usta Bluma 
przemawiał owego wieczoru nie tylko głos Fran 
cji, lecz także glos lepszej, szlachetniejszej ezę-., 
ści świata.

By!a to odpowiedź dana Hitlerowi w sposób 
delikatny, ale zdecydowany. Była to p i e i w- 
s z a  odpowiedź, dana pizez szefa europejskie­
go państwa, na wszystko to, co wypowiedziane 
zostało w czasie norymberskiej parady pod a- 
dresem wolnych narodów europe |skich, dla któ­
rych słowa niezawisłość i równość nie są tyl­
ko pustym frazesem. I kto wie, czy nie jest to 
j e d y n a  odpowiedź. Dotyczyła ona wszystkich 
punktów, wszystkich tych zasadniczych m o ­
mentów, które stratowane zostały niemiłosier­
nie w Norymberdze. Nie zostały też pominięte 
w tej mowie zasady wolności religijnej i ra so ­
wej, które tak niemiłosiernie splugawione zo­
stały przez wiernych uczniów Streichera.

A odpowiedź tę dal Leon. Bluim. I nie bacząc 
na to, co się sądzi o dzisiejszym obojętnym 
świecie, należy jednak jako plus zanotować, iż 
mimo wszystko, świat z o wiele większą sym­
patią i z nieporównanie baczniejszą uwagą przy 
słuchuje 6ię wywodom Leona Bluma, niż potu- 
pastycznym manifestom, wygłaszanym w Trze­
ciej Rzeszy.

Taki to już może los Francji —  i nasz los 
żydowski —  że w dzisiejszej Europie, której 
grozi zalew spienionych fal dzikiej nienawiść, 
rasowej, wśród tego morza złości daje Się sły­
szeć szlachetny, podniosły głos tak wysoko mo­
ralnej osobistości jak Leon Blum, o którym 
niedawno dopiero, z okazji dyskusji nad nie­
interwencją w Hiszpanii, pisał „Manchester 
Guardian44, że uratował pokój europejski.

Leon Blum nie tylko dał odpowiedź Hitlero­
wi. Leon Blum, osobistość idealna, odgrywa­
jąca dziś tak wielką rolę w Europie, sam j e s t  
odpowiedzią na to zjawisko, które  mieni się hi­
tleryzmem.

A ci wszyscy we Francji, Żydzi i  nie-Żydzi, 
którzy bali się, by z objęciem władzy przez Blu- 
m.a nic wzmogły się fale antysemityzmu, otrzy­
mali teraz odpowiedź z ust mimat^a francus­
kiego, Langrauge4a, k tóry  na konferencji dla 
zwalczania antysemityzmu i rasizmu w Paryżu, 
powiedział zgromadzonym delegatom:

—  Leon Blum to chluba waszej rasy i chluba 
Francji!

A mv, nie przekraczając granic skromności, 
możemy dodać:

—  Leou Blum jest równocześnie tym człowie­
kiem, który ratuje honor Europy.

Matka trzymała go w drżących dłoniach, gdy 
mąż wrócił z synagogi. Wtedy dopiero otworzy­
ła i po oliwili osunęła się bez zmysłów na zie­
mię.

Na drugi dzień, gdy wszyscy siedzieli w głę­
bokim smutku na niskich stołeczkach, młoUszy 
b ra t  Jakuba, Szymon, podniósł się nagle i za­
czął wkładać palto.

—  Dokąd? —  zapytał ojciec zbolałym gło­
sem. —  Żałoba nie skończona jeszcze.

Szymon nie odpowiedział. —  Wrócił d jp icrc  
następneeo dnia i, nie wyrzekłszy słowa, sia l! 
znowu na n.skim stołeczku.

• •

W ostatnim dniu żałoby przyszedł do Rebeki 
zarządca samochodowej współdzielili „Eged , 
żeby ją zawiadomić, iż towarzysze Jakuba  po­
stanowili zaopiekować się nią i dzieckiem.

—  Dziękuję wam —  odizekla cicho. —  Nie 
będę potrzebowała pomocy. Otrzymałam tele-- 
gram. W przyszłym tygodniu przyjeżdża bra t  
Jakuba, Szymon. P iz j jm ijc ie  go do spółdzielni 
na miejsce Jakuba. Jest dobrym  szoferem. Bę­
dzie pracował na mnie i dziecko, dopóki...

Ukryła twarz w dłoniach i zaszłochala:
i—• ...Dopóki i jego nie zamordują...
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Zydowsko-amerykański przemy­
słowiec Samuel C. Lamport 
w Polsce

Do Warszawy przybył znany przemysłowiec i 
działacz społeczny z Ameryki Samuel C. Lamport, 
prezes „Cotton 'loleranee Commitee” przy ,,Textii 
FAport Association of USA". W Polsce p. Lam­
port bawi w  charakterze przedstawiciela „Good 
Neighbor League’1 i ma na cela nawiązanie kon­
taktów gospoaarczych między Ameryką a Polską. 
Mając ze sobą listy polecające prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Rooseyelta, p. Lamport jest nieja­
ko nieoficjalnym reprezentantem rządu amerykań­
skiego. W Polsce p. Lamport zabawi przez krótki 
czas i zetknie się z  szeregiem czołowych osobis­
tości życia gospodarczego. Samuel C. Lamport 
jest także wiceprezesem Federacji Żydów Polskich 
w Ameryce oraz członkiem egzkutywy JoinPu.

Rekurs radnych bundowskich
w Łodzi

Donieśliśmy wczoraj o uchwale komisji wybor­
czej Gminy żydowskiej w  Lodzi, skreślającej 9-ciu 
byłych radnych bundowskich ze spisu wyborców  
i  tej racji, iż b. lewicow i członkowie łódzkiej Ra 
dy Miejskiej zadeklarowali się w  swoim czasie, 
juko bezwyznaniowcy.

W związku z tym radni bundowscy złożyli na 
ręce starosty grodzkiego rekurs przeciwko wspo­
mnianej uchwale, podkreślając, iż skreśleni radni 
nic występowali przeciw religii żydowskiej, nie 
wystąpili z gminy i w metrykach swych mają za­
pisane: wyznanie mojżeszowe. Z tych względów  
gmina nieprawnie skreśliła radnych ze spisu w y­
borców. s

Uwaga sędziego i odpowiedź 
obrońcy żydowskiego

Przed kilkma tygodniami w teatrze „Scala" w 
Warszawie odbyt się wiec syjonistów - rewizjo­
nistów przeciwko polityce angielskiej w Palesty­
nie. Po wiecu, gdy tłum opuszczał teatr, miały 
puść okrzyki o  charakterze antypaństwowym. Pod 
zarzutem wznoszenia tych okrzyków i  tym sa ­
mym przynależności do paitii komunistycznej po­
ciągnięto do odpowiedzialności dwóch młodzień­
ców; Wolła Bursztyna i Lejbę Lukowera, klórzy 
onegdaj stanęli przed Sądem Okręgowym w War­
szawie.

Rozprawę prowadził sędzia Kotarba. Obrońca 
oskarżonych adw. Fajgenberg na dowód, iż o s­
karżeni nie są komunistami, złożył dokumenty, z 
których wynika, że brali oni udział w  akcji zbie­
rania funduszów na rzecz budowy domu emigra­
cyjnego im. Marsz. Piłsudskiego w  Palestynie.

Wobec złożenia tych dowodów sędzia oświad­
cza:

—  Bardzo dowcipnie. Tu zbierać pieniądze i 
tam budować domy.

Obr.: Akcja ta odbywała się za aprobatą p. gen. 
Wieniawy - Długoszewiskiego i za wiedzą Ogólno­
polskiego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka.

Sędzia: Szkoda, że iam nie zbiera się pieniędzy, 
żeby tutaj budować domy.

Obr.: W takim wypadku musiałaby się odbywać 
emigracja z Palestyny do Polski, a to chyba nie 
ji-st pożądane.

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd Okręgowy 
obu oskarżonych uniewinnił.

Egzekucyjna sprzedaż miejsc 
w Bóżnicy

Z Krynicy piszą nam: Niejaki Perec Lchrhaupt 
skierował celem ściągnięcia swej pretensji od kil­
ku Żydów tutejszych egzekucję do 3 miejsc w  
Bóżnicy nowej, które dłużnicy zajmują. Na sku­
tek wniosku tego wierzycneia Sąd grodzki w Mu- 
szynie postanowił nakazać sprzedaż prawa dłuż­
ników, przysługującego do 3 miejsc w  Bóżnicy 
nowej w  Krynicy - Zdroju oraz zlecić komorni­
kowi przeprowadzenie sprzedaży powyższych 
paejsc przy odpowiednim zastosowaniu przepi­
sów osprzedaży ruchomości,

Fakt ten w yw ołał w  mieście niesłychane poru- 
weuie. Pomijając bowiem kwestię natury praw­
nej, czy prawo do miejsca w Bóżnicy jest w ogó- 
Jl przedmiotem obrotu handlowego i czy nadaje |

się ono do egzekucji, poddać należy bezwzględnej 
krytyce postępowania Żyda, który dla realizacji 
swojej pretensji pieniężnej, nie waha się wpro­
wadzać komornika do miejsca świętego, narusza­
jąc tym samym uczucia narodowe i religijne Ży 
dów. Nie byłoby wcale dziwnym, gdyby w opar­
ciu się o lormalnc przepisy do licytacji stawali 
również i nie - Żydzi. Cóżby wtedy powiedział p. 
Lthrhaupt. Mamy nadzieję, żc się jeszcze na czas 
opamięta i żc cofnięciem swojego niesłychanego 
wniosku spowoduje uspokjcnie opinii publicznej

Hel rejuneiu umocn.uuym
W Dzienniku Ustaw ogłoszono dekret Prezy­

denta R. P. o uznaniu półwyspu Helskiego za re­
jon umocniony. Dekret uznaje północny Hel wraz 
z wodami przylegającymi za rejon umocniony, po­
dając szczegółowo granice tego rejonu. Wykona­
nie dekretu powierzono ministrowi spraw woj­
skowych.

Sensacyjne próby z metrującym 
gazem świetlnym

Polscy chemicy czynią obecnie sensacyjne próby 
nad zastosowaniem gazu nictrująccgo dla celów 
oświetleniowych i dla ogrzewania. Produkcja ga­
zu nictrującego będzie się kalkulować nieznacznie 
drożej od obecnego gazu świetlnego. Wyniki ba­
dań nad nowym wynalazkiem chemicznym trzy­
mane są narazie w tajemnicy.

Zgon w następstwie napada 
chuligańskiego

Przed paru tygodniami chuliganie wrzucili ka­
mień do sklepu A. Gurlinkla w W arszawie przy 
ul Ordynackiej 1. 11, rozbijając szybę wystawową. 
Gurfinkd, który był obecny podczas zajścia, tak 
się nim przejął, że dostał krwotoku, a następnie 
zakażenia krwi. Chorego przewieziono do szpita­
l i  żydowskiego na Czystem, gazie po 2 - tygod­
niowej chorobie zmarł. Bi. p. A. Gurfinkel osie­
rocił żonę i 6 dzieci.

Drugi wypadek samobójstwa 
w koszarach w Będzinie

Wczoraj donosiliśmy, żc onegdaj w  koszaracn 
w uędzinie popcln.ł samobójstwo, strzelając sobie 
w  serce kanonier tego pułku 22-letni Ilaase, syn 
b dyrektora „Wspólnoty interesów1’ w  Katowi­
cach. Nazajutrz Będzin poruszony został nowym 
wypadkiem samobójstwa w  tych koszarach. Oto 
pełniący służbę w koszarach kanonier Górawski,
1 ochodzący z Górnego Śląska, popełnił samobój­
stwo, strzelając do siebie z karabinu, tak, że 
śmierć nastąpiła na miejscu.

Co było przyczyną rozpaczliwego kroku żołnie­
rza, na razie nie wiadomo.

B. notariusz skazany 
za sprzeniewierzenia

Przed trybunałem sądu okręgowego w Rzeszo­
wie odpowiadał b. notariusz z Kolbuszowej Leon 
Lotoc.ki, oskarżony o  przywłaszczenie na szkodę 
interesu publicznego i prywalncgo łącznej kwoty 
11.759 zl. 24 gr. przez pobieranie od stron tytu­
łem należności względnie zaliczek na honorarium 
oiaz przypadające opłaty skarbowe, sądowe i ko­
munalne, nie sporządzając żądanych aktów nota­
rialnych, ani leż nie uiścił wbrew swemu obowią­
zkowi wpłaconych opłat wedle przeznaczenia.

W drugim dniu rozprawy przesłuchano cały 
szereg świadków, przeważnie poszkodowanych 
chłopów, którzy setki złotych wpłacali do rąk no­
tariusza, a gziś zmuszeni są ponownie opłaty te 
uiszczać. Sąd wydał wyrok, mocą którego oskar­
żonego Lotockiego uznano winnym zarzuconych 
mu aktem oskarżenia czynów i  skazano na 2 lata 
więzienia, odmawiając wnioskowi o  zawieszenie 
wykonania kary oraz orzeczono utratę praw oby­
watelskich i publicznych praw honorowych na 
przeciąg lat pięciu. Oskarżony zapowiedział ape­
lację od tego wyroku.

Zbrojny napad na konduktora
tramwajowego w Warszawie

Onegdaj około godz. 23-ciej na ul. Powsińskiej 
w Czerniakowie do przyczepnego wozu tramwajo-

PODZIĘKOWANIE
WPanu Prym. dr Blassbergowi, za natychmias­

towe rozpoznanie, Prym. dr Nussenfeldowi, zna­
komitemu chirurgowi, za przeprowadzenie ope­
racji ślepej kiszki, całemu troskliwemu persona- 
:owi lekarskiemu oddz. chirurg. Szpitala Żydow­
skiego w  Krakowie, siostrze Sali pielęgniarce z 
powołania, dziękuje serdecznie 
203kr Maksymilian Fisehgrund

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
-  W Y STĘPY  K A ZIM IERZA  JU NOSZY -STĘPO W SK IE-

GO. po raz  d ru g i polna hum oru  kom edia L. Ver*
n e u ll 'a  „A zais“ z gościnnym  w ystępem  znakom itego ar* 
s ty s ty  K azim ierza Junoszy-S tępow skiego, oraz z pp. 
M row ińską, K iedzialkow ską, Suchecką, B urnatow iczem , 
F ab isiak iem , T atarsk im , T ursk im , W ęgrzynem  i in. J u ­
tro  p rem iora  kom edii Tadeusza K ittn e ra  ,,G łupi J a k ó b 1', 
w k tó re j nasz znakom ity  gość w ystąp i w niew idzianej 
dotąd w K rakow ie ro li Szym belana.

— Z BAG ATELI. Dziś po raz  o sta tn i ukaże się w „B a- 
g a te li“ doskonała dow cipna rew ia  p t. „Po w iedeusku“ . 
W p rzygo tow an iu  nowa, o ry g in a ln a  i barw na rew ia.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
A O ItlA : „S reb rn a  to rp ed a” (Sally  B lanc i C harles S ta- 

re tt)  i „R a j na  ziem i".
APOLLO: „ P o k u sa” (M arlena D ie trich . G ary  Cooper). 
A TLANTYK: „Noc w eselna1* (G ary  Cooper A nna Sten) 

i „N asze słoneczko” (S h irley  Tem pie).
BAG ATELA: „ J e j  czar"  (G lo riaS tu art i  R oger P ryor) 

oraz rew ia  p t. „P o  w iedeńsku’1.
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: A. B. C. m iłości (Dym- 

sza, K rukow ski).
MUZEUM: „O sta tn i sygna i” i „G dy zabaw ki budzą i le  

do życia"  oraz T ygodnik  Dźwiękowy.
STELLA: „ H rab ia  M onte C hristo1*.
SW IT: „B olek i Lolek” (A doll Dymsza)
SZTUKA: „C oneertina”
UCIECHA: „ P a s te u r” .
W ANDA: „Kose M aria” (Ja n e ite  Mac D onald, Nelson 

Eddy).

L ekarz chorób  d ziec i

Dr. B. O S I E K
U rak ów , Kynek G łówny 2 4  — łe l.  141-661 

P O W R Ó C I Ł

WIADOMOŚCI SPORTOWE.
210 IMPREZ W NADCHODZĄCYM SEZONIE 
ZIMOWYM

W sobotę odbyła się w  Zakopanem doroczna 
przedzimowa konferencja programowa, organizo­
wana przez Polski Zw. Narciarski. W konferencji 
wzięło udział ponad 109 przedstawicieli władz, in 
6tytucyj, organizacyj, związków sportowych oraz 
miejscowości zainteresowanych w  rozwoju zimo­
wego życia sportowego i zimowej turystyki. Ob­
radom przewodniczył prezes P. Z. N. wiceminis- 
tei inż. Bobkowski.

Na konferencji zaiwiordzo-no program nadcho­
dzącego sezonu zimowego, przewidujący 210 róż­
nych imprez na całym obszarze państwa. Uchwa­
lono bardzo liczne rezolucje, d otycząc zagadnień 
komunikacyjnych w dziedzinie kolejnictwa i ko­
munikacji autobusowej, budowy nowych dróg J 
szlaków turystycznych. Jedna z przyjętych z du­
żym aplauzem rezoluryj dotyczy żądania wpro­
wadzenia z powrotem indywidualnych zniżek ko­
lejowych dla turystów i narciarzy.
RAIDY KOLEJOWE DLA NARCIARZY

Tow. Krzewienia Narciarstwa w  porozumieniu 
z Ligą Popierania Turystyki zamierza zorganizo­
wać w  zimie dwa raidy kolejowe dla narciarzy. 
Pierwszy raid odbędzie się  w  okresie świąt Bo­
żego Narodzenia i przeznaczony będzie dla turys­
tów - narciarzy zagranicznych. Następny raid od 
Lędlzie się w  połowie lutego także dla narciarzy 
krajowych.

wego linii Nr. 2, w  którym znajdował się tylke 
konduktor Stanisław Wrotnowski — wskoczył *  
biegu jakiś opryszek i pod groźbą rewolweru *  
siłow ał zrabować torbę z pieniędzmi.

Kiedy Wrotnowski chciai zaalarmować dzwow  
kietn obsługę wozu motorowego —  opryszek wy< 
jął z  kieszeni nóż i ugodlzil nim kilkakrotnie kow 
duktora.

Napastnik mimo natychmiastowej pogoni zdfe 
la ł zbiec. .Wrotonowsk i ego opatrzył lekarz pog* 
towia
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JADWIGA SMOSARSKA, Aleksander Żabczyński,
Michał Znieś, Mieczysława Ćwiklińska, Stanisław  
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
W sprawie prowadzetiia ksiąg 
handlowych

Ud szeregu lat ministerstwo Skarbu stara się o 
jak najszersze spopularyzowanie wśród kupców 
i  przemysłowców, prowadzenia ksiąg handlo­
wych. Wprowadzono ulgi podatkowe cha prowa­
dzących księgi, • określono niższe stawki dla ta­
kiej kategorii płatników. Ostatecznie wprowadzo­
no przepis, zmuszający kupca rejestrowego do 
prowadzenia ksiąg. W najbliższym czasie ukaże 
się rozporządzenie ministra Przemysłu i Handlu 
i Skarbu, określające pojęcie „przedsiębiorstwa w  
większych rozmiarach"'. Z chwilą wejścia w  ży­
cie lego rozporządzenia, władze skarbowe przys­
tąpią do kontrolowania przedsiębiorstw obowią­
zanych na mocy przepisów do prowadzenia ksiąg. 
Od roku 1937 spodziewane jest zrealizowanie prze 
pisu, przy czym winni nie prowadzenia ksiąg bu- 
ehalteryjnych będą surowo karani. Jak informują, 
ma być opracowana ustawa, która by z dniem 1 
stycznia 1938 roku, zmuszała wszystkie, bez w y­
jątku przedsiębiorstwa <ło prowadzenia zwykłych 
względnie uproszczonych ksiąg handlowych.

Ustawodawstwo gospodarcze
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 71 z dnia 21 wrze 

śnią br. opublikowane zostało m. in. rozporządze­
nie min. przem. i  handlu z dnia 23 sierpnia br. 
w  porozumieniu z ministrami rolnictwa i r. r. 
oraz spraw wewn. o ważeniu bydła rogatego, 
trzody chlewnej i  orwiec, sprzedawanych na tar­
gowiskach.

Prawo i sady
Czy części m ieszkalne now ych budow li niti- 
m ających charakteru m ieszkalnego korzystają  
z ulg podatkow ych  przew idzianych  w  prawie  

o rozbudow ie m iast.
Lucjana G. skarżyła decyzję ministerstwa skar­

bu do N. T. A. o to, te  gdy wybudowała dom 
zawierający lokale przemysłowe i handlowe oraz 
mieszkalne w  1/12 części, ministerstwo me chcia- 
ło  jej przyznać ulg przewidzianych w  rozpox’zą- 
dzeniu o rozbudowie miast, nawet do tej części, 
która dotyczy lokali mieszkalnych N. T. A. za­
żalenie oddalił i stwierdził, że wobec tego, iż 
częściowe lub czasowe przeznaczenie domu ze 
swego założenia mieszkalnego na cele mieszkalne, 
nic pozbawia takiego diomu ulg przewidzianych 
w rozporządzeniu, tak samo w  przeciwnym wy- 
padku, gdy przeznaczeniem i celem gospodarczym  
domu jest, by był zajmowany przez lokale prze­
mysłowe, fakt, że kilka lokali chwilowo zostało 
przeznaczone na mieszkania nie odbiera mu cha­
rakteru domu przemysłowo - handlowego i nie 
można do niego stosować ulg przewidzianych w  
rozporządzeniu o rozbudowie miast (NTA 2273/32).

Jak u> postępow aniu o przyznanie prawa ub 
gich należy rozum ieć „bezzasadność 

powództwa
oąd Apelacyjny zatwierdził postanowienie Sądu 

Okręgowego odmawiające przyznania powódce pra 
\va ubogich na tej podstawie, że powództwo jest 
oczywiście bezzasadne. Skarga kasacyjna powód­
ki zasadnie, jak stwierdza Sąd Najwyższy, zarzu­
ca Sądowi Apelacyjnemu naruszenie przepisów  
procedury. Sąd Apelacyjny bowiem nie ustalił o- 
rzywistej bezzasadności powództwa, choć wyraził 
o tym przekonanie, lecz zajął się w  postępowaniu 
o prawo ubogich interpretacją zawiłych przepi­
sów prawa i ustaleniem woli strony pozwanej tu­
dzież interpretacją jej oświadczenia w  umowie pi­
semnej, którego treść i  znaczenie może podlegać 
różnej interpretacji. Takie ustalenia, które można 
poczynić dopiero po wysłuchaniu stron i przepro­
wadzeniu postępowania dowodowego są niedo­
puszczalne w postępowaniu o  prawo ubogich przed 
merytorycznym rozpatrzeniem sprawy; niedopusz­
czalne jest przesądzenie sprawy w  postępowaniu 
o prawo ubogich i  uznanie powództwa za oczy­
w iście bezzasadne, gdy wynik sprawy będzie za­
leżał od ustaleń faktycznych i bardzo subtelnej 
analizy i wykładni przepisów prawa materialne­
go.

Informator gospodarny
ABGNENTKA W ŁAŃCUCIE: Jeżeli wniosła 

Pani odwołanie do Izby Skarbowej a ta odwoła­
n a  lego nie uwzględniła — pozostaje Pani jedy­
nie droga skargi do NTA. za pośrednictwem adwo 
i-ata.

1). B.; Lepiej jest sprawę tę załatwić przez biu­
ro podróż}-, które udzieli Panu wszelkich koniecz 
nych iniormaeyj.

HANKA S. S.: Jeżeli przedsiębiorstwo Pani pod 
iega według ustawy l i i .  kategorii świadectwa 
pizem yslowego a Pani wykupuje patent IV. ka­
tegorii na zasadzie okólnika ministerialnego, to 
właściciel nieruchomości ma prawo wypowiedzieć 
Pani lokal handlowy. Ma być jednakowoż nieza­
długo wprowadzony przepis, iż w  terminie do 1 
października 1939 sąd może zawiesić wykonanie 
eksmisji z lokalu handlowego lub przemysłowego 
o ile ustali, na zasadzie zbadanych okoliczności, 
iż eksmisja może się  przyczynić do zrujnowTania 
•przedsiębiorstwa.

A. K. N. S.: Trudno nam stwierdzić, w którym 
numerzo wzmianka ta ukazała się.

CZYTELNIK Z NOWEGO TARGU: Kwity ko- 
morniane nie podlegają opłacie stemplowej, lecz 
opłacie na Fundusz Pracy w wysokości pół pro­
cent czynszu.

RZEMIEŚLNIK: Rzemieślnik, posiadający świa 
dcctwo przemysłowe VIII kategorii i kartę rze­
mieślniczą nie jest obowiązany do płacenia po­
datku obrotowego a to w myśl par. 51 rozp. wyk. 
do art. 8 p. 5 ustawy o podatku przemysłowym.

ERTE 1934; 1) Mieszkanie takie winno być za­
sadniczo wolne od podatko lokalowego. 2) Nyża 
ciemna bez okien, niezamieszkała, nie jest uważa 
na za pokój w rozumieniu ustawy o podatku od 
lokali. 3) Strony powinny być o tym zawiadamia­
ne, co się  jednak nie zawsze dzieje.

PARNOBRZEŻANIN; Sprawa .nadaje się do ad­
wokata.

S. JAM: Kary za niewykupienie względnie za 
posiadanie niewłaściwego świadectwa przemysło 
wego nic podlegają amnestii.

HIPOTEKA: Moratorium na długi hipoteczne 
Akcyjnego Banku Hipotecznego w e Lwowie o- 
bejinuje raty płatne po dniu ogłoszenia dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej czyli po dniu 4 gru­
dnia 1935. Wynika więc z tego, że pierwsza ra. 
ta Pańska, płatna 1 listopada 1935 nie podpada 
pod to moratorium.

SUBABONENT: Trudno nam radzić ookolwiek 
w tej sprawie. Sam Pan musi się zdecydować co 
wybrać.

ARKADIA: 1) Sprawa wynajmowania mieszka­
nia sublokatorom przez lokatora głównego nie 
została w niczym zmieniona nowelą listopadową 
do ustawy o ochronie lokatorów. 2) Naszym zda 
niem ewentualne kroki sądowe nie miałyby dla 
Pana 6zans. 3) Ma prawo potrącić 10 proc. czyn 
szu. 4) Zasadniczo według ustawy winno się ph  
cić, ale według okólników Ministerstwa Skarbu 
przysługują właścicielowi nieruchomości odpowie 
dnie ulgi w  wypadku próżnostania lokali. U lgi te 
są jednak przyznawane przez urzędy skarbowe na 
indywiduolne pogania płatników.

ABONENT ALEF BET: Art. 92 dawnej ustawy  
o podatku przemysłowym już obecnie nie istnieje, 
ale według art. 140 ordynacji podatkowej „należ 
nościom z tytułu podatku przemysłowego i dodat 
ku do tego podatku służy prawo pierwszeństwa  
zaspokojenia z  całego majątku ruchomego należą 
cego do przedsiębiorstwa. Jaki majątek rucho­
my należy uważać za należący do przedsiębiorst­
w a ma dopiero określić minister skarbu drogą 
rozporządzenia wykonawczego. Sprawa jest za­
tem, jak Pan widzi, trudna.

KOLSKI KOLARSKIM MISTRZEM 
MAKKABI

W Lodzi zostały rozegrane w  niedzielę kolar­
skie mistrzostwa Zw. Makkabi na 100 km. Tytuł 
mistrza zdobył Kolsai (Lódź) 3 godz. 23 min. 
przeć Pomerancem.
GEN. MONb PRZYJĄŁ MANDAT PREZESA  
KOZPN.

Gen. Mond przyjął mandat prezesa Krakowskie­
go Okręgowego Związku Piłki .Nożnej.

• Obecnie KOZPN rozpoczął przygotowania do 
meczu pomiędzy olimpijską drużyną Węgier, a re 
pi ezentacją Krakowa, który odbędzie się dnia 4 
października w  Krakowie.

Skład reprezentacji Krakowa ustalone w  sp o­
sób następujący: bramka Włodek (rez Pawłow­
ski), obrona: Pająk i Doniec (rez. Stankusz) po­
moc: Góra W ilczkiewicz Lesiai), atak: Korbas, 
Malczyk Wożniak Pazurek l-szy  Riesner (rez. 
Stępień Grunberg Żiżka i Zembaczyński).

Naszym zdaniem prawa strona winna brzmieć: 
Szumilas, Kotlarczyk II, Haibowski, Zaremba.

Na stanowisko pierwszego wiceprezesa KOZPN 
powróci starosta dr. Wnęk. W ten sposób pomyśl 
nie rozwiązane zostały wewnętrzne tarcia w  ło­
nie zarządu KOZPN. wynikłe przed 2 miesiącami 
w związku ze sprawą Cracoyii.
ESTONIA PRZEGRYWA Z NIEMCAMI 1:4

Mecz tenisowy Niemcy — Estonia zakończył się 
zwycięstwem Niemiec w  stosunku 4:1. Barw Nic 
mieć bronili Lund i Gerstel —  Estonia była rep­
rezentowana przez Lsana i  Rosenblatta.
KEPPEL POKONANY W AMSTERDAMIE.

Polski w ioślarz Jerzy Keppeł w ziął udział w  
międzynarodowych regatach wioślarskich w  Am­
sterdamie. W .przedbiegu jedynek Keppel zajął 
pierwsze miejsce bijąc Niemca Van den Bergbe. 
W repesażu Keppei został zdyskwalifikowany za 
zejście z toru i odpadł od udziału w finale. Prze­
ciwnikiem Keppla w repesażu był Holender Ten 
Iłouten.

FRANCJA —  FINLANDIA 70:70 PKT.
Mecz lekkoatletyczny Finlandia — Francja w  

Paryżu zakończył się nielada sensacją w  postaci 
wyniku rem isowego 70:70 pkt. Powszechnie lic io  
no się ze zwycięstwem Finów.

WSPANIAŁY WYNIK KIEFERA
Na zawodach pływackich w  Berlinie rekordzis­

ta świata Amerykanin Kiefer uzyskał na 100 m. 
na wznak wspaniały czas 1:02 sek. Na 100 m. st. 
dcw. wygrał Amerykanin Higbland w  czasie 59 
sek.
KATOWICKA POGOŃ WYGRYWA
Z WLTK 5:2 

Onegdaj zakończył s ię  w  Katowicach półfina­
łowy mecz tenisowy o  drużynowe mistrzostwo 
Polski między WLTK (Warszawa) i miejscową 
Pogonią. Zwyciężyła Pogoń 5:2.

LKT WYGRYWA Z CRACOYIĄ 
WALKOWEREM 

We Lwowie miał się odbyć drugi półfinałowy 
mecz tenisowy o drużynowe mistrzostwo Polski 
między Cracovią a Lwowskim Klubem Teniso­
wym. Mecz nie doszedł do skutku wobec rezygna 
ej! Cracowii. LKT w ygrał zatem walkowerem.

Do finału mistrzostw tenisowych Polski w  te­
nisie zakwalifikowała się  Pogoń (Katowice) i 
LKT (Lwów).
PORAŻKA LEKKOATLETÓW 
ŚLĄSKICH

Na Śląsku niemieckim odbył się międzynai udo 
w y trójmocz lekkoatletyczny pomiędzy reprezen­
tacjami Śląska polskiego, Śląska niemieckiego i 
Wrocławia. Polacy wyjechali na te zawody au­
tobusem i kilkugodzinna jazda odbiła się ujemnie 
na ich wynikach.

Polacy nic zajęli żadnego pierwszego miejsca, 
a w  ogólnej klasyfikacji w  trój meczu znaleźli się 
im ostatnim miejscu.

TABELA O WEJŚCIE DO LIGI PAŃSTWOWEJ ,
klub gier pkt. st. br
AKS 1 2:0 3:0
Cracoyia 1  1:1 04)
Śmigły 1 1:1 0:0
Brygada 1 0:2 0:3

KRAUSER ZWYCIĘŻA W SZWAJCARII 
W meczu walki amerykańskiej, żydowski za* 

paśnik ze Stanisławowa. Maks Krauser pobił w  
23 min. doskonałego Niemca, Ulsemera. Walkal 
toczyła się o  szampionat Europy, to też nic dziw*



1 0  „NOW Y D ZIEN N IK 14 środa 23 wrześnią l?3ń
• ' i ' —— w— i u i
nego, że ściągnęła rekordowe, jak na stosunki 
szwajcarskie tłumy publiczności, tembardziej, że 
UUsemer, jako wybitny hitlerowiec, uprzednio 
zwrócił się do niemieckiego związku o  zezwole- 
ric na stoczenie tej walki ze swym niearyjskim  
przeciwnikiem, wierząc w swe zwycięstwo. Ulsc- 
mer nietylko walkę przegrał, ale długo popamię­
ta Kraus era, który rzucając go w  decydującej 
chwili z odwrotnego pasa na łopatki nadwyrężył 
Uisem trowi dwa żebra. Do pokonanego zapaśni­
ka wezwano karetkę pogotowia, Krauseiowi Szwa 
jcarzy zgotowali entuzjastyczne owacje.

Bezpośrednio po walce Krauser udaje się do 
Londynu, by przygotować się do decydującej roz 
grywiki o ezampionat Europy z francuskim kana- 
cryjczykiem Leo Levebrem, który w  Ubiegłym se­
zonie był rewelacją paryskiego Palais des Sports. 
Walka odbędzie się w dniu 23 bm. w  Lanes Lon­
don Clubie. Już obecnie cała prasa angielska roz 
pisuje się o  tej sensacyjnej walce, Levebre bowiem 
nie ma ani jednej porażki i jest wyższy i o 8 kilo 
cięższy od Krausera.
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE EURO­
PY WE WIEDNIU I PARYŻU

Międzynarodowa Federacja Lekkoatletyczna zJe 
cj dowala przydzielić kobiece mistrzostwa lekko­
atletyczne Eurcpy w  roku 1938 do Wiednia. Mis­
trzostwa męsikie Europy odbędą się w  tymże ro­
ku w  Paryżu

JĘDRZEJOWSKA NA LIŚCIE ŚWIATOWEJ
Znany teoretyk tenisowy prezes francuskiej fe- 

di racji tenisowej Pierre Gillou ogłosił nast. kla­
syfikację najlepszych tenisistów i tenisistek świa  
ta:

PANOWIE: 1) Perry (W, Brytania) 2) Budge 
(Ameryka) 3) von Gramm (Niemcy) 4) Quist (Au 
slraJia) 5) Austin (W. Brytania) 6) Crawford (Au 
stralia) 7) Grand (Ameryka) 8) Parker - Pajkow  
ski (Ameryka) 10) Mac Grath (Australia).

PANIE; 1) Jacobs (Ameryka) 2) Sperling - 
Krahwinkei ((Dania) 3) Marble (Ameryka) 4) Ma- 
thieu (Francja) 5) Round (W. Brytania) 6) Siam- 
mers '£W. Brytania) 7) Jędrzejowska Jadwiga 
(Polska) 8) Fabyan (Ameryka) 9) Lizana (Chi­
le) 10) Hora (Niemcy).

Jędrzejowska została już po raz drugi sklasy­
fikowana przez p. Gillou. W zeszłym roku znaj­
dowała się ona na 10 miejscu. Obecnie Polka za­
awansowała na siódme miejsce. Nie mniej i ta 
klasyfikacja krzywdzi Jędrzejowską, która kilka­
krotnie zwyciężyła Stamm<*ns, dwukrotnie poko­
nała Mathieu, umieszczoną na czwartym miejscu, 
a raz wygrała z Jacobs, sklasyfikowaną na pier­
wszym miejscu. Inne pozycje mogą też wywołać 
pewne zastrzeżenia. Lizana np. dwukrotnie wygra 
ła z Round a mimo to Angielka znajduje się na 5 
miejscu. Trzecia zaś na liście Marble ma za sobą 
jedyne tylko uwagi godne zwycięstwro w  finale 
mistrzostw Ameryki nad Jacobs.

. Na uwagę zasługuje, że wiedeński „Sporttag- 
łdatt" w opublikowanej przez siebie liście umieś­
cił Jędrzejowską na trzeoiem miejscu.

Natomiast na liście Niemca Schónborna Jędrze 
jowska znajduje się na 9-tem miejscu. Przed nią 
2 ostały umieszczone: Jaooł/s, Sperling, Mathieu, 
Marble, Stammers, Round, Lizana i Horn. Na 10- 
tem miejscu figuruje Hiszpanka Alvarez.

SZIGETI ZDOBYŁ TRZY TYTUŁY
Mistrzostwa tenisowe Węgier zakończyły się tri­
umfem Szigetiego, który zdobył aż trzy tytuły mis 
trzoy.skie.

W grze pojedynczej panów pokonał on w fina­
le Bano 6:4 7:5 6:2. W grze podwójnej panów wy 
grał on wraz z  Petó, bijąc braci Dalios 1:6 6:3 
6:3 6:3. W grze mieszanej Szigeti zajął pierwsze 
miejsce wraz z Sass po zwycięstwie nad parą 
Baumgarten — Straub 6:3 6:3.

Mistrzostwo w  grze pojedynczej pań zdobyła 
Ssss, bijąc w finale Sarkanyi. W grze podwójnej
pań pierwsze miejsce zajęła para Sarkanyi Tra
vtrs.

LWÓW — PRZEMYŚL — LWÓW
W medziesę rozegrany został w yścig kolarski 

Lwów — Przemyśl —  Lwów. Trasa w yścigu wy 
ncsiia 215 kim. W wyścigu Wzięło udział 12 ko­
larzy. B ieg w ygrał zawodnik Pogoni Szczotka w 
czasie 7:52,50.

GENERALNY ATAK NA STEPHEN6
W ślad za rewelacjami (Walasiewiczówiiy na te 

mat „męskości4' Stephena, pojawił się w  jednym 
z pism warszawskich wywiad z  pozostałymi lek . 
koatletkami i lekkoatletami, którzy potwierdzają 
zapodania (Walasiewiczówny.

BEiZ POS-u NIE MASZ GŁOSU....
LóJlzki Okręgowy Związek Atletyczny powziął 

uchwałę, na mocy której zawodnicy, me posiada­
jący państwowej odznaki sportowej, nie będą mo 
gli brać udziału w  zawodach.

A L A D A R  LA SZLO

Panoptikum
Byłem niedawno w panoptikum. Już dawno 

interesowały mnie poustawiane tam rzędami 
woskowe figury w starych wyszarzalych kostiu­
mach, Zawsze tc figurki pobudzały moją fan­
tazję i kiedykolwiek się im przypatrywałem 
zaczynałem 6nuć refleksje na temat pracy i ży­
cia łudzi, których one symbolicznie wyobra­
żały. Lubiłem Napoleona, Nicka Cartera, H ei­
nego oraz szereg innych sławnych bohaterów 
panoptikum: królów, morderców, pisarzy... I 
nie tylko ja ich lubiłein. Lubili te woskowe 
figurki także inni. Ostatnio zainteresowanie 
to osłabło, te pełne duchów muzea systematy­
cznie zamykają swoje podwoje.

Teraz, gdy po długiej nieobecności znowu 
zawitałem do panoptikum, próbowałem iaiu 
znaleźć wyjaśnienie wielu piekących spraw, 
wielu nowoczesnych zjawisk światowych i po 
kolei zapytywałem królów, morderców i pisa­
rzy, gdzie tkwi przyczyna 'tego systematycz­
nego upadku, tego staczania się w przepaść.

W jednym rogu sali Afrodyta w lekkiej, po­
wiewnej szacie, prezentowała swe nie współcze­
sne, niemodne dziś wdzięki. Na moje pytanie 
odpowiedziała, szlochając:

—  Ależ, mej panie... Kto jeszcze dziś móyri
0 tern, że Parys wręczył mi jabłko? Dziś, gdy 
niemal co miesiąc wybiera 6ię gdzieindzie j k ró­
lową piękności.. I wogóle jaką korzyść mia­
łam z tego jabłka? Nic dostałam nawet żadnej 
propozycji filmowej... n ikt i n n i : nie fotografo­
wał... Niedawno przyszły tu dwie studentki...  
Słowo panu daję: wyśmiały mnie!... Jedna mó­
wiła, wskazu jąc na mnie i 4,No, tej to nawet w 
najmniejszej dziurze nie wybranoby królowa 
piękności,,.

Z kolei stanąłem przed Napoleojjem, który 
zakurzony, zmęczony spoglądał przez lunetę 
na jakieś dawne swoje pole walki.

—  Dzień dobry, sire —  rzekłem — dla pań­
skiej osoby chyba nie zmalało p&interesowa- 
nie?

—  Mój panie, będę wobec pana szczery — 
odpowiedział cesarz. —  Nawet pie6 6ię o mnis 
nie zatroszczy... Jeszcze przed wojną świato­
wą było jako tako i osoba moja trochę in tere­
sowała publiczność... Ale dziś"?... Komu impo 
nuje Austerlitz, Jena?  Niedawno byli tu wete­
rani walk ostatniej wojny * pobłażliwie kle­
pali mnie po ramieniu... Jeden  z nich powie­
dział: „Jakbyś się zapatrywał na mały, efek­
towny atak lotniczy?44.. Tak, tak, mc, paa it ,  
jestem już przestarzały, nie modny...

Stojący obok cesarza głośny defraudant 
przedwojenny również narzekał:

— Mój panie, co też za komedie wyrabiali 
ze-mną z powodu tych 250 tysięcy, które zabra­
łem z kasy... Zrobili ze mnie bohatera piosenek 
ludowych i kupletów... Aż do czasu kon iunk tu ­
ry biłem niejaku rekord... Ale od tego czasu... 
Najmarniejszy, najmniejszy m akler  giełdowy, 
którego nakryło, więcej defraudowal, niż j 1..,

Sąsiad tego defraudanta, sławny rycerz i zdo­
bywca serc Casanowa, biadał wśród potoku łez.

—  Ze kochały mnie kobiety?... A może to w 
ogóle nie było prawda?... Od kiedy wynalezio­
no kino, skończyła się moja 6ława... Z Clarkiem 
Gablem, czy Gary Cooperem konkurować nie 
mogę... Kobiety przechodzą obok mnie zupeł­
nie obojętnie. Niedawno jakaś panienka pyta­
ła: „Casanowa? Kto to jest ten stary g r a t : ,4

Przystanąłem przed poetą, Z miejsca czynił 
mi wymówki, że go tu umieścili:

—  Mój panie, bądź pan tak  dobry i napisz 
pan, że ja się tu nie nadaję... Czyż mogę współ­
zawodniczyć z masowymi mordercami kobiet 
P io trem  Kńrtenem  i Landru oraz sprawcą ka.- 
tas trof  kolejowych i mordercą Ma tuszką? Wie- 
ozorem, gdy publiczność wychodzi, a panonti- 
kum  zostaje zamknięte —  mordercy ci nie wda­
ją  się naw et ze m ną w rozmowę... Nie chcą mnie 
naw et przyjąć do swego towarzystwa...

Gdzieś w innym kącie stał samotnie łagodny
1 smutny Danton.

—  Towarzyszu! —  rzekłem do niego —  przed 
panem  chyba drżą nawet jeszcze dziś ludzie?

—  Przede m ną? —  zapytał zdumiony, drżą­
cym głosem Danton. —  Nikt na muie nawet nie 
splunie... Nie przeczę, że na placu Grevc po­
mogliśmy do wy tra,Deportowania k ilku  osób 
na tamten świat... Ale czem ja jestem wobec

ŚRODA, 23 W RZEŚN IA.
KRAKÓW  (230.5). 6.30 A u d y c ja  p o ran n a  7.30 r ro g ra m  

oraz k ilk a  in fo rm acy j 7.40 M uzyka p o ran n a  z p ły t  8: 
A udycja  dla szkół 11.30 A n d y c ja  d la  szkół :,,Czy lo 
bajka , czy nie b a jk a"  opow. i w iersze M. K onopnickiej 
11.57 S ygnał czasu 12.03 „P ro sim y  do m ikrofonu ..."  12.13 
D ziennik po łudniow y 12.23 Polscy a rty śc i (p ły ty) 13.10 
C hw ilka gospodarstw a domowego 14.30 B eztroskie  popo- 
łudnio (p ły ty ) 15.30 V iad. gosp. 15.45 „N iezw ykłe p rzygo­
dy Ję d rk a  i F e lk a"  (cześć IV ) słuchow isko St. S tudnic- 
k iego d la dzieci s ta rszych  16.15 K oncert w w yk. o rk ie ­
s try  wojsk. 1 p łk . Leg. 16.45 K oncert chó ru  robot. „Z je­
dnoczenie" 17 K oncert w w yk. k w arte tu  salonowego roz­
głośn i k rako w sk ie j 17.30 Pieśni szkockie odśpiewa Ol­
g a  Lada, p rzy  lo r t. p rof. L. U rstc in  17.50 A negdoty  z ży­
c ia  Ib sen a"  d ra  W ł. Jam polsk iego  18: „S m utk i i radości 
W ag n era"  (na m arg inesie  książki A. Sw iderskiej „G e­
niusz i P erliczka") — z reey t. i ilu s tr . muz. 78.35 W iad. 
z dnia... 18.40 K oncert reklam ow y 18.48 Z W arsz. kom. 
L o te rii 18.50 P ogadanka ak tu a ln a  19: K oncert M ałej
ork. I ’R. pod dyr. Zdz. G órzyńskiego z udz. K. Czeko- 
tow skiego i J .  Popław skiego (z W ystaw y R adiow ej) 20: 
„Pod urok iem  Ja p o n ii"  — aud. m uz.-slowna. w yk. M. 
K robicka (śpiew) K. M eyerhold (to rt) M. B ab ińsk i (recyt.) 
20.30 „W ędrów ki m ik ro fonu" 20.45 D ziennik wiecz i pog. 
ak tu a ln a  21: K oncert ChopinowBki w w yk. St. S zpinalskie 
go. 21.30 K oncert k am era ln y  w  w yk członków kam eral. 
zespołu In strum en t, k rak . Tow. Muz. pod k ier. A. Rie- 
gera. T ransm . z sa li k o m eia ln e j K onserw . K rak . Io w . 
Muz. 22: W iad. sport, z W arsz. 2210 Lok. w iad sport. 
22.15—23: K pncert łódzkiej m ałe j ork. pod d y r. T. R y ­
dera

W ARSZAW A (1339.3) 6.30—12.03 p. K raków  12.03 „S krzyń  
ka  ro ln icza", 12.13—18 p. K raków , 18 Pogadanka społe­
czna 18.05 K oncert rek lam ow y 18.50—20 p. K raków  20 P ły ­
ty  2U.30—23 p. K raków , 23 P ty ty .

LWÓW (377.4) 6.30—12.03 p. K raków  12.03 „Z nowych 
osiągnieó w polskim  zdrojow nictw ie" — dr. K urzrok  
12.13—18 p. K ra k . ! 18 S ilv a  re ru m  18.05 R ecita l śp iew a­
czy Joacn im a a r a  (bary t) 18.25 „R ew izja  a rc h ite k tu ry  
w n ętrza"  felie ton , 18.35 P ro g ram  18.40—20 p. K raków  
20 „S krzy n k a  techn iczna", 2u.l5 P ły ty  20.30—23 p K ra ­
ków.

K A TO W ICE (395.8) 6 30-15.30 p. K raków . 15.30 „O
Szczawie, ubog ie j wiosce u  stóp  Gorców" — pogad. J .  P i 
leckiego, 15.45—18 p. Kraków 18 „C arpe  d iem " — now ela 
m gr. Tobiasza, 18.15 R ec ita l śpiew aczy F ra n k i M orni 
18.35 K oncert reklam ow y, 18.50—20 p. K raków  20 „Z agłę­
bię D ąbrow skie ipa  g łos" 20.30—23 p. K raków .

ŁÓDZ (224) 6.30—18 p. K raków  18 P ły ty  18.35 K oncert 
rek lam ow y 18.50—20 p. K raków , 20 P ły ty  20 50—2o p. 
K raków .

W IE L E Ń  (506.8) 17.30 Seksto t sm yczkow y, 19.30 K oncert 
m uzyki tu reck ie j 20.30 „ A lz ira "  — opera  V erdi'ego.

A N G L IIA  N AT. (1500) 20 K oncert sym foniczny, w 
p ro g r. u tw o ry  B rahm sa, sol. J .  Szigeti (skrz.).

PRA G A  (470.2) l j  Sonata  a -d u r F ra n jk a , 25.55 „M ario ­
netk i i m an ek in y "  — p ro g ram  rozryw kow y z życia  a r ­
tystów .

PARYŻ (1648) 17.30 K oncert 20 „P odróże m uzyczne po 
E u ro p ie" , w p ro g r. żydow skie p leśni ludow e, w yk. M. 
G rey  fśp lew ) 20.45 „Teddy and P a r tn e r"  — sz tuka Y. 
Noe.

„SM U TK I I  RADOŚCI W A G N ERA "
pod tym  ty tu łem  ir . A dam  B ar omówi książkę A nieli 

Sw iderskiej p t. „G eniusz i  P erliczka". A udycje  z ilu s tru ­
ją  c y ta ty  z a c z e rp n ię te  z pow yższej k siążk i, ja k  i „cy ­
ta ty  m uzyczne" z d„iel W agnera . A u d y c ja  odbędzie sie 
dziś o godz. 18—18.35.

„KONCERT KAM ERA LN Y ”
Dziś we środę dn ia  23 bm. o godz. 21.30—22.00 nada K ra ­

ków w- p ro g ram ie  ogólno - polskim  tran sm isje  z Sali 
Tow. Muz. w K rakow ie ko n certu  w w ykonan iu  kam era l­
nego zespołu in stru m en ta ln eg o  K rakow skiego Tow a­
rzystw a M uzycznego, pod dyr. A dam a R iege ra , ref. mu- 
zycznegu Rozgłośni k rakow skiej.

P ierw szym  num erem  p ro g ram u  bedzie D ivertim ento  n r. 
11 M ozarta (na zespół sm yczkow y, dwie w alto rn ie  l 
obój), łączące nadzw yczajną p rze jrzysto ść  budowy z fin e­
zy jn ą  lekkością ł  w dziękiem . — Z kolei u s ły sz jm y  R y ­
sz arda  S tra u ssa  Serenade n a  13 instrum entów  delycli. 
Młodzieńcze to dzieło znakom itego kom pozytora, którem  
odrazu  zw rócił na siebie  uw agę św ia ta  m uzycznego w
17-tym ro k u  życia , odzw iareieala  jeszcze silne w pływ y 
klasyków  i rom an tyków , a le  przez do jrza łą  fa k tu ra  for 
m ainą, n a tu ra ln o ść  i u rok  m elodyki i doskonalą instru- 
m entacje  zapow iada ju ż  p rzyszłego  m istrza .

„PO D  U R O K IFM  JA P O N II"
pod tym  ty tu łem  nada dziś o godz. 20. Rozgłośnia k ra  

kow ska p ieśn i eu ropejsk ich  kom pozytorów  do o ry g in a l­
nych ełów p ieśni jspońsk ich  (w w yk. M. Krobickic-j z 
tow arzyszeniem  fo rte p ia n u  p. K. M eyehholda) p rz e p la ta ­
ne  w ierszam i japońsk im i w  uk ładzie  re c y ta c ji red. M. 
Babińskiego.

Stalina, drogi towarzyszu?!...
Gdy zobaczył, że chcę iść dalej, zatrzymał 

mnie nagle i tajemniczo zapytał:
—  Powiedźcie, towarzyszu, czy to prawda, że 

w Hiszpanii wybuchła rewolucja?
Tak.

—  Czy dużo ludzi stracono?
—  Około 50.000.
Twarz Dantona sposępniała.
—  No widzi pan. Jak  mogę z tymi ludźmi 

konkurować 12
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Akcja na rzecz „Świętej Góry" 
Alfreda Nossiga

Równoległo do toczącej się na terenie różnycn 
miast Polska i zagranicą akcji na rzecz wykończę 
ma pomnika cymbolicznego „Święta Góra’’ Alfre 
da Nossiga zawiązał się również we Lwowie ko- 
nulet, skupiający czołowe żydowskie instytucje 
kulturalne i  społeczne.

W ramadi imprez przygotowanych przez ten 
komitet odlbędzie eię w  pierwszej połowie paździer 
nika br. uroi zysta akademia ku czci twórcy „Swię 
Uj Góry“ z  osobistym udziałem dra Nossiga, któ 
iy  w ygłosi odczyt pt. „Judaizm W: Zwitrciedle 
Gztuiki".

Należy zaznaczyć, że techniczne wykonanie dzie 
ła dra Nossiga ppezynAo w  ostatnich czasach zna 
czne postępy, tak, że przy poparciu społeczeństwa 
niożui się  w  oiągu roku spodziewać całkowite­
go jego wykończenia.

W ystawy modelu „Świętej Góry" w  Muzeum żyi 
dowsldm a następnie w  gmachu Staw. „Bnei - 
Brith“ w  Berlinie w yw arły wrażenie tak niezwy  
kle ze zajęcie grup żydowskich w  różnych kra­
jach dla tego tkleła bardziej jeszcze się  ożyw i­
ło. Powstały też nowe komitety dla jego popar­
cia w  Pradze, Berlinie i  w e Wiedniu.

W Polsce „Komitety Opieki” nad pomnikiem 
„Święta Góra” stworzone w  W arszawie, Krako­
wie, Lodzi oraz w e Lnow ie utworzyły „Komitet 
Centralny". ,

Zadaniem tego komitetu jest w. p i.rw sjym  rzę 
dzie zainteresowanie szerokich kół żydowskich w  
Polsce.

Na zaproszenie tego komitetu zajął się w dniach 
ostatnich Związek Stow. „Bnei - Brith" na Śląsku 
sprawą „Świętej Góry" i jego staraniem odbył 
się odczyt tira Nossiga w  Katowicach.

Obecnie toczy się akcja na terenie Bielska.

Egzamin konkursowy 
na Wydziale Medycznym

(rg) Na Wytrwale Medycznym U. J. odLył się 
wczoraj egzamin konkursowy kandydatów na 
pierwszy rok studiów. Do egzaminu zgłosiło się 
Z?0 kandydatów, .Wynik egzaminu ogłoszony bę­
dzie w  sobotę.

Zaznaczyć na1̂ ,  że cyfra kandydatów wyka­
zuje znaczny spadek, gdyż w roku ubiegłym było  
ich COO.

Przekroczył obronę konieczną
(rg) Jan Cichoń, dróżnik z Trzebini odpowiadał 

wczoraj przed sądem krakowskim za zabójstwo 
popełnione 23 maja br. Cichoń przebywał tegoż 
dnia w  szynku w  towarzystwie niejakiego Lud­
wika Zawady. Gdy opuścili szynk doszło między 
nimi do bójki, w  czasie której Cichoń zabił towa­
rzysza.

Na rozprawie tłumaczył się, że Zawada napadł 
na niego, żywiąc uraizę, aż przez niego stracił po­
sadę. Broniąc się przed napadem, dokonał zabój­
stwa.

Sąd uznał Cichonia winnym przekroczenia ob­
rusy koniecznej i skazał go  na rok więzienia.

Echo zajść chrzanowsk ch
(rg) Przed sądem krakowskim toczy 6ię proces 

przeciw 14 uczestnikom krwawych zajść w  dniu 
29 kwietnia w Chrzanowie. Na ław ie oskai żonych 
zasiedli Marian Ml as tek i  13 towarzyszy,

Akt oskarżenia zarzuca im, że w  czasie strajku 
przy , obotaoh publicznych gi omadzili się  na ulicy  
i stawiali opór policji. Wyrok zapadnie w  piątek.

5 lat więzienia za zabójstwo 
żony

(rg) Swego czasu głośna była sprawa Piotra 
[Albańskiego z Przegorrał, który pobił dotkliwie

Budżet Egzekutywy Agencji Żydowskiej
na rok 5697

Jerozolima, 22. 9. ŻAT. Budżet egzekutywy 
Agencji Żydowskiej na rok 5697 kal. Żyd. przed 
stawia się następująco (sumy podane w f. szt.j;
A. DOCHODY
1. K eren -H r jesod (w pływ y norm alne) 260.000
2. A k cje  sp ecja lne:

O siedle Żydów niem . w P -.lestyn ie  20.000
Z ainkasow ane d łu g i 12.000
S przedaż ziem i 25.„00
W pływ y d ep art. im ig raey jn eg o  80.000

Ogółem 357.000
B. ROZCHOD
a) 1. O dsetki i  am o rty zac ja  długów  48.000

2. C entr. b iu ro  K . H . 21.00U
bj B udżet ad m in is tra c ji:

1. K o lon izacja .
(a) O sadnictw o ro ln e  i  budow a domów 82.000
(b) D ośw iadczalna s ta c ja  ro ln a  10.000 92.000

2. D ep artam en t im ig ra e y jn y :

(a) im ig rac ja
(b) przysposobien ie  (baebszara)

3. D epartum en i p racy :
(a) p raca
(b) gospodarstw a pomocn. 1 Inn.

4. D ep a rtam en t po lityczny
5. R eso rty  gospodarcze:

(a) d ep art. b rn d iu  i p rzem ysłu
(b) in s iy l. badań  gospodarczych

6. O św iata  i  k u ltu ra :
(a) szkolnictw o
(b) M obad-Bialik 
(e? W ychow anie techniczn®

7. P o trzeb y  re lig ijn e
8. A im in is tn e ja  ogólna
9. U dział w budżecie egzekutyw y lo n d y  iskiej

10. U posażenia i różne
11. R ezerw y ogólne
12. S ubw encja (dep. osadnictw a Żydów niem.]

Ogółem

"7.001
7.500

14.000
20.00(1

4.50T
3.500

20.000 
8 OOfc 
1.000

44.500

34.000
12.000

8.000

24.000
1.000 

12.000
8.000
7.000

15.000
30.000 

357.000

■I
swą 24-letnią żonę. W  wyniku odniesionych obra­
żeń Aletańska zmarła

Epilogiem sprawy była rozprawa w  Sądzie 0 -  
kręgowym, gdzie Aletański skazany został na 5 
lat więzienia. Wczoraj rozpatrywał sprawę Sąd 
Apelacyjny, który zatwierdził wyrok I ezej in- 
sLncji, darując Aletańskiemu jedną trzecią kary 
na zasadzie amnestii.

— O0 °—
— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p. Dory 

Randowej złożyli: Bracia Baumingprowie zł. 20, 
p. Helena Lóffelholzowa zł. 5. 7898g

POLSKA PRODUKCJA DOSKONALI SIĘ. Do
niedawna sądzono, ze nożyk z wykrojeni musi być 
wykonany z grubszej stali. Tymczasem fabryka 
„Gram” W W arszawie przezwyciężyła wszystkie 
trudności techniczne i kilka dni temu wypuściła 
na rynek nawy nożyk z  wykrojem „GROM EXT- 
ltA  CIENKI", który nietylko jest elastyczny, cien­
ki i  naprawdę doskonały, ale i  znacznie tańszy 
niż dotąd

S P IS  GAZET I  CZASOPISM  W  POLSCE.
„ S p ił Gazet l  Cz&aupism R . P .“ |  u ję ty  w zw ięzła In me 

k a ta lo _ u  p ra sy  po lsk ie j u k aza ł sie nak ładem  b iu ra  ogło­
szeń T eofila  P ie tra szk a  w W arszaw ie.

„S p is"  obejm uje  około dw a ty siące  p ism  1 czasopism  
w ychodzących w ca łe j Polsce zarów no w jeżyku  po lsk im  
ja k  i  w jeżykach  obcych, a  naw et p ra tą  po lską  po za 
g ran icam i k ra ju .

P rz e jrz y s ty  u k ład  „S p isu”  czyni ze „S p isu "  n.ezbąd- 
n y  1 poży teczny  in fo rm ato r. 205k

_L l '

APEL DO OFIARNOŚCI PUBLICZNEJ
O fiarności społeczeństw a żydow skiego polecam y w y b it­

nego uczonego żydow skiego w K rakow ie — ta lm u ć y stą  
au to ra  szeregu  cennych ro zp raw  naukow ych  z dziedziny 
T elm udu 1 s ta ro -h eb ra jsk ie j l i te ra tu ry , b . w spópraeow ni- 
k a  „H am ag id u " , „H am iepa" i  innych  czasopism  h e b ra j­
sk ich . k tó ry  teraz , n a  s ta re  la ta  (w krótce kończy 80-ty 
ro k  życia) znalaz ł sią  całkow icie beż- środków  do życia. 
U czony, o k tó ry m  m ów im y, przez szereg  l a t  tru d n ił  sią 
dz ia ła lnością  pedagogiczną 1 w ykszta łc ił k ilk a  pokoleń 
heb ra istó w . W  p ierw szym  rządzie w iąo pow inni odezwać 
sią n a  apel n a s i  daw ni jeg o  uczniow ie. Ale 1 ogół spo­
łeczeństw a żydow skiego pow inien  p rz y jść  z pom ocą sę­
dziwem u uczonem u, k tó ry  u  schy łku  życia  zm uszony je s t 
odw ołać sią  do o fia rn o śc i pub licznej.

D a tk i p rz y jm u je  A d m in is trac ja  „N ow ego D zienn ika" 
z zaznaczeniem : „D la  uczonego h e b ra is ty " .
—

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
KRA KÓW , 22, 9. N a zeo ran iu  panow ał n a s trć j  m ało 

ożyw iony, p rz y  słabszej Tendencji dU  państw ow ych p a ­
p ierów  p rocen tow ych . Z ain teresow anie i chąó do p racy  
m inim alne. Bez obrotów .

Ns p og le idzin  s y tu a c ja  podobna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
U 'lESZAW A, 22. 9. K u rsy  z a m k i'ą c ią : A kcje : B ank 

P o lsk i 101.50 — 100.50 — 101.—.
Tendenoja słabsza.
P a p ie ry  p rocen tow e: 8 procen tow a poż. Inw s ty c y jn a  

I  i 62 1 o n w ersy jn a  51—51.50 konw ers. ko lejow a 51.50 
sta b iliz a c y jn a  55.—,

T endencją  n ie je d n o lita  z odcień em słabszym .
L is ty  zastaw ne Banku G ospodarstw a K rajow ego  oraz 

B anku  R olnego bez zm iany.
D e w iz y  B elgia 89.65 H olandia 360.30 Londyn 26,89 No­

wy J o rk  czek 5.31 N. J o r k  te l. 5.311/8 P a ry ż  34.95 P ra ­
g a  21.94 SztokhóTin 138.70 S zw ajcaria  173,05.

T endencja  n ie jed n o lita .

Z sali odczytowe!

„Występ** ks. Trzeciaka w Krakowie
Temat zapowiedzianego odczytu ks. Trzeciaka, 

który odbył się onegdaj wieczorem w  Domu Ka­
tolickim brzmiał „Kwestia żydowska w  świetle 
etyki chrześcijańskiej", Ale (Łatrias, naukowych 
wywodów   jak po tytule należaic się spodzie­
wać — słyszało się agitacyjną mowę, zainspiro­
waną przez literaturę w  rodzaju streiaherowokie- 
go „Gtiiimera". Ewangelią ks. Trzeciaka są  za 
tym „Protokoły mędrców Syjonu”, które wpraw­
dzie potępione zostały i  za falsyfikat uznane przez 
sąd szwajcarski, ale to tylko dlatego że był to —  
„sąd masonów". Żydzi, to synowie diabła. Go 
jakiś czas zbierają się na cmentarzu w  Pradze i 
tam układają plany podboju świata. Centralą ży­
dowską jest Francja, w  której rządzi dziś żydow­
ski premier. Finasjera żydowska dlatego udziela 
pożyczek rządom, by móc «ryvTZeć swój wpływ  
i  stać na straży swoich interesów. Taką p o ż y c i  
kę ze strony Francji otrzymuje teraz także Pol­
ska — itd. itd. w  tym dfuchu „czysto naukowym".

Nie mamy ziCszlą zamiaru streszczać Wywo­
dów ks. Trzeciaka, ani wypowiadać sądu o  ich 
poziomie naukowym i  etycznym. Mamy natomiast 
lo głębokie przekonanie, że inteligentniejszy słu­
chacz chrześcijański, choć antysemita, jednak do 
„wiedzy” i „fachowości” ks. Trzeciaka mocne mu­
siał t ię  rozczarować. Naturalnie rozpoiPykowana 
młodzież endecka, była zachwycana 1 zagrzana 
hasłami księdza, 00 nhwilę w znoszą okrzyki 
„precz!" i  to nie tylko „precz z Żydami!"

A do niej, do tej bezkrytycznej, zaślepionej w 
nienawiści młodzieży, głównie wszak ks. Trze­
ciak przemawiał. To bowiem jest element nie­
zwykle „wdzięczny". Krzyczy' bezustannie „Niech 
żyje!”, śpiewa „Warszawiankę” i wyciągając lo ­
giczne konsekwencje, urządza demonstracje anty­
żydowskie. Taki to był plon „etycznego” posiewu 
księdza Trzeciaka. Z „kwestii żydowskiej w  świe­
tle etyki chrześcijańskiej" zrobiła się  „kwestia 
żydowska w  św ietle demonstracji endeckiej".

NOTOWANIA PRZEDGIEŁDOWE POŻYCZEK
W ARSZAW A, 22. 9. K u rsy  n ieo fic ja ln e : D illonow ska

65.—, Ś ląska 55.50, W arszaw ska 55.—, k o nso lidacy jna  45.50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOYTA
POZNAN, 22. 9, Zyto zdrow e suche 16—16.25 Pszenica 

23.75—24 Jąezm ień  brow arow y 20.59—21.50 630-640 grm . 
17.59-17.75 667-676 18-18.225 700-U5 18.50-1925. M ąka ży ­
tn ia  w szy stk ie  g a t. p iu s  25 g r .  pszenna p lu s 50 g r . Ro- 
h ta  bez zm iany. U sposobienie sta łe .

GIEŁDA ZURYCHSKA
ZURYCH, 22. 9. D ew izy: P a ry ż  20.201^ Londyn 13.54 

Nowy J o rk  3.06 7/8 B ru k se la  51.83 yK M ediolan 24.14 A m ­
ste rd am  2 0 8 . 2 2 B e rlin  123.40 Sztokholm  80.15 Orlo 78.10 
K openhagi 69 40 P ra _ a  12.268 B iaiogróó  7 A ten y  2.90 Kon 
sta n ty n o p o l 2.45 B ukaresz t 2.50.

T endencja  n ie jed n o litą

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynu Ł. 74 w  P a ry ż u  P r .  f r . 1.860 w  Zurychu 49.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
N. JO R K  22. 9. D illonow ska otw . 61 S zsm k 61.75 S ta ­

b ilizacy jn a  otw. 86.50 zanik. 85 D olarow a otw , 60.75 zam k. 
61 W arszaw ska otw . 52.25 z a n k  52.25 S lcska  o tw . 52.—. 
zam k. 52.50.

T endencja  n ie jed n o litą ,

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
LONDYN, 23. >. N otow ania w  Ł. za  tonną. O ynk 141/16 

te rm in  14 U  C yna 195 te rm in  193 1J.-19S l / J  B a n ­
k a  1971/4 S tra its  19 7 ^  Ołów 18 3/16 te rm in . 181/8 M led t 
38 15/16-39 te rm u  89 3 /1 6 -1 ^  E le k tro li t  4 3 ^ —^ -  Złoto 
137.4 J f ,
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Kronika warszawska
Sensacyjny przebieg posiedzenia Rady 

gminy żydowskiej w Warszawie
Rokowania między syjonistami a Agudą

Warstwa. 22. 9. (L) Od godziny 7 wieczo 
rem w poniedziałek do godziny 7 rano we 
wtprek trwało pierwsze posiedzenie nowoob- 
ranej Rady gminy żydowskiej, Które miało 
przebieg d!ość burzliwy i gorący. Jakkolwiek 
pieirwsze posiedź enie miało na celu wybór ko 
misji do zarządu gminy, to jednak rozwinęła 
się bardzo ciekawa dyskusja polityczna o ak­
tualnych zagadnieniach życia gospodarczego 
w Pclsce. Po dyskusji została wybrana korni 
sja dla zredagowania rezolucji, którą poda­
jemy poniżej.

"Warszawa. 22. 9. (ŻAT) Na pierwszym 
posiedzeniu rady gminy żydowskiej w 
Warszawie uchwalono następujące rezolu­
cje:

1) W obliczu ciężkiej sytuacji, w jakiej się 
znajduje ludność żydowaka w Polsce wobec 
wzmagającej się z dnia na dzień nagonki an­
tysemickiej siejącej nienawiść do obywateli 
żydowskich, wobec systematycznego usuwa­
nia kupców i rzemieślników żydowskich z 
ich ciężkim trudem zdobytych pozycyj gospo 
darczyeh, wobec wprowadzenia w życie uch­
walonych ostatnio ograniczeń ubojowych, 
które podcinają gałęzie gospodarcze Żydowi 
uniemożliwiają zubożałej ludności żydows­
kiej konsumowania mięsa, wobec tej sytua­
cji, nowo wybrana radia gminy żydowskiej w 
Warszawie podnosi zbolały głos protestu 
przeciw tej fali antysemickiej, pi zeciw dąże­
niu do traktowania Żydów jako obywateli 
drugiej kategorii.

2) Rada gminy żydowskiej stwierdza, że 
ludność żydowska, która na równi z ogółem 
ludności kraju ponosi wszystkie ciężary i o- 
bowiązki obywatelskie, winna też korzystać 
z tych samych praw jak wszyscy obywatele.

3) Uważając za wskazaną faktyczną emi­
grację, a zwłaszcza emigrację do Palestyny, 
rada gminy żydowskiej jaknajostrzej wystę-

Warszawa, 22. 9- L. Wielkie wrażenie wywar­
ła wiadomość o areeetowaniu komornika Zyg­
munta Barylskiego. Barylski, ciesząc się po- 
parcic-m wybitnych osobistości otrzymywał naj­
bardziej dochodowe sprawy i zarobki jego się­
gały do 15.000 miesięcznie. Barylski anany byl 
we wszystkich najdroższych lokalach stolicy. 
\ ie  tylko w lokalach rozrywkowych byl mile 
widzianym gościem, ale jego przyjęcia w domu 
uchodziły za najbardziej wystawne, a potrawy 
tam podawane były osobliwościami sztuki kuli­
narnej. In tra tne  dochody Bfcrylsk>igo skoń­
czyły się z chwilą objęcia teki ministra sp ra­
wiedliwości przez p. Grabowskiego. P. minister 
Grabowski zaczął przeprowadzać czystkę wśród 
komorników i przy tej okazji wybuchła bom 
ba. Podczas badania ksiąg w kancelarii Baryi- 
skiego, stwierdzono nadwyżkę w kwocie 1 509 
zł., a następca wyzmaczony na miejsce Barył- 
rkiego badając zapiski i księgi stw ierdził, że 
Barylski zdefraudował około 100.000 zl. Sprze­
niewierzeń tych dopuścił się na szkodę swych 
klientów. Barylski został osadzony w areszcie.

Ujęcie międzynarodowego 
aferzysty

.Warszawa, 22. 9- L. W chwili wsiadania do 
pociągu paryskiego został wczoraj na dworcu 
głównym w Warszawie aresztowany międzyna­
rodowy aferzysta Juda Likstein, legitymujący 
się fałszywym paszpoi tem dyplomatycznym,

Posiedzenie rady gminy żydowskiej zakoń 
czyło się sensacyjnym rezultatem, gdyż do 
komisji, która mielą ustanowić skład zarzą­
du wybrano dwóch przedstawicieli bloku sy­
jonistycznego, dwóch przedstawicieli Agudy 
i tylko jednego bundowca. Ten rezultat jest 
oznaką, że rokowania o utworzenie większo­
ści złożonej z Agudy i Syjonistów są na do­
brej drodze i dzięki temu blokowi wielkie 
.zwycięstwo bundowców nie miało by żadne­
go znaczenia w przyszłych pracach gminy.

puje przeciw poglądowi, jakooy emigracja 
była jedyną drogą rozwiązania kwestii żydo­
wskiej w Polsce.

Uważając, że pugląd ten może się przyczy 
nić do rozpętania nowej antysemickiej na­
gonki i obwołania Żydów w Polsce elemen­
tem zbytecznym w kraju, rada gminy żydow­
skiej stwierdza, że masy żydowskie w Polsce 
są niezłomnie zdecydowane walczyć o fakty­
czne równouprawnienie w kraju, o pełną swo 
bodę pielęgnowania swoich dóbr material­
nych i kulturalnych i utrzymania swoich po­
zycyj gospodarczych.

Druga rezolucja rady gminy żydowskiej w 
Warszawie przesyła jiszuwowi w Palestynie 
braterskie pozdrowienie w ciężkiej jego wal­
ce. Wraz z jiszuwem i całym narodem żydo­
wskim rada gminy żydowskiej w Warszawie 
opłakuje ofiary terroru arabskiego zwrócone 
go przeciw najświętszym prawom żydowskie 
go narodu w kraju jego praojców.

Rada gminy żydowskiej aa je wyraz zaufa 
nia i nadziei, że zwycięstwo będzie po stronie 
żydowskiej w Palestynie.

Rada gminy żydowskiej przyłącza się do 
żądania Żydów na całym świecie, aby terror 
nie był nagrodzony koncesjami i aby imigra­
cja żydowsKa do Palestyny nie została ogra­
niczona.

Jak się okazało, Likstein ożenił się w swoim 
życiu około  50 razy, a w samej Polsce 21 razy, 
a resztę w Niemczech, Francji, Rolandji i An­
glii. Po zebraniu żonom posagu, biżuterii i me­
bli, znikał. Liksteina osadzono w więzieniu na 
Pawiaku.

Kielce, 22. 9. S. W nocy na 22 lnu. na pleba­
nię w Bejscach, pow. pin./owskiego, napadło 
S zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów. Wtargnęli oni do pokoju ks. p robo­
szcza Zawadzkiego, którego pob li tępemi n a ­
rzędziami po głowie i plecach, żądając wyda­
nia pieniędzy. Bandyci pod groźbą rewolwe­
rów zrabowali ks. Zawadzkiemu z kasy biurka 
około 550 zl. i zegarek. Następnie bandyci roz­
bili szafę, zabierając z niej cenniejszą garde­
robę, W czasie pakowania garderoby skorzystał 
z nieuwagi bandytów ks. Zawadzki i wyskoczył 
oknem, wzywając pomocy. Spłoszeni bandyci 
zbiegli pod osłoną nocy, zabierając ze sobą tyl- 
ko gotówką i zegarek.

Zarządzony za aimi natychmiastowy pościg 
policji z udziałem miejscowej ludności nie dal 
rezultatu.

We wsi Sobowice, pow. jędrzejowskiego,

Kpt. Jauusz i por. Brenk 
odznaczeni

Warszawa, 22. 9 L. Dzisiaj o godzinie 20 5C 
przybyli do Warszawy bohaterscy lotnicy, u- 
czestnicy konkursu o puchar Gordon-Benetta 
kpti Janusz i por. Brenk, którzy, jak  wiadomo, 
aa  balonie LO PP zdobyli w tym konkursie dru­
gą nagrodę. Dzielni lotnicy, o których los cala 
Polska była przez pewden cza6 zaniepokojona, 
zostali bardzo uroczyście p-owitani, a na calcj 
drodze od dworca wschodniego do hotelu .,Po- 
lonia'", dokąd zajechali, gromadziły się tłumy 
publiczności, które wiwatowały na cześć boha­
terskich lotników i obrzucano ich kwiatami.

Jak  się dowiadujemy w bieżącym tygodniu 
pan Prezydent R. P. przyjmie ich na uroczystej 
audiencji.

•  *  *

Warszawa, 22. 9. (Sin). Jak  się dowiadujemy, 
przybyli do Warszawy uczestnicy zawo­
dów o puchar Gordon-Benetta kpt. Jauusz i 
por. Brenk otrzymali odznaczenia, a mianowi­
cie kpt. Janusz zloty krzyż zasługi, a por. Brenk 
6rebruy krzyż zasługi.

KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź, 22. 9. G. Prezes Widzewskiej Manufak­
tury ji. Oskar Kolin wręczył p. Limonowi 10 ty ­
sięcy zł. w papierach wai tościowych na rzecz 
altcji Bicaron u witachon.

Łódź, 22. 9. G. Starostwo grodzkie poleciło 
gminie żydowskiej w Łodzi, aby z dniem 1 19. 
wymówiła całemu pcrsonalowi zatrudnionemu 
jirzy uboju rytualnym pracę. Wezwanie to atoi 
w związku z wprowadzeniem w życie nowej u- 
stawy o uboju rytualnym.

Łódź, 22. 9 . G. Wczoraj w domu niemieckim 
przy ul. 11-Listopada odbył się wiec endecki, 
na którym przemawiali b. poseł Fybarski i K o ­
walski. Po wiecu grupa endeków wyszła na uli - 
cę, rozbijała szyby i zaczepiała przechodniów. 
Policja rozprószyła endeków.

Łódź, 22. 9. G. W dniu dzisiejszym zgłosili 
się do starosty grodzkiego delegacja syjoni­
styczna, która  uskarżała się na te rro r  uprawia­
ny przez endeków' na ulicach. Starosta oświad­
czył, że otrzymał zapewnienie od prezesa Stron­
nictwa Narodowego, że w. dniu wyborów będzie 
spokój.

Łódź, 22. 9- G. Dzisiaj o godzinie 9 w lokaiu 
Filharmonii odbył się wielki wiec zwołany sta­
raniem bloku syjonistycznego z udziałem, po­
nad 1.000 osób. Z przemówieniami wystąpili 
czołowi kandydaci bloku: Dr. Ellenberg, K ra u s  
Zimmerman i ad w. Strauch.

Łódź, 22. 9- G. Starostwo grodzkie przepr -  
wadziło w ciągu ostatnich 3 nocy 40 reivi^yj w 
lokalach poszczególnych stronnictw, gdzie zua- 
leziono znaczne zapasy rurek, palek gumowych, 
noży, kamieni, kastetów itd, Policja aresztoi 
wala szereg „tapicerów“ , tj. rozklejaezy a f i­
szów, których skazano na 10 dmi aresztu.

Łódź, 22. 9. G. W związku ze wzmożoną agi­
tacją przedwyborczą i masowym drukowaniem 
ulotek i afiszów zaznaczył się w Łodzi zuipemy 
zanik bezrobocia wśród drukarzy. Vrczyscy bez 
robotni drukarze znajdują zatrudnienie przy 
drukowaniu ulotek.

trzech usm w ow anych sadzami bandytów  wła­
mało sią do sklepu, a nasląpnic do mieszkania 
Szyji Fryszmana. Bandyci pobili Fryszmaua, 
żądając wydania pieniędzy. Bod groźbą noty  
Fryszman wydał im  posiadane w kasie 49 zl. 
g-otówką. Bandyci zrabowali mu ponadto zega­
rek, pościel, garderobę i wyroby tytoniowe war­
tości 300 zl. Następnie bandyci wtargnęli ilo 
drugiego pokoju, gdzie nocował Fiszcl GolJ- 
berg z Pińczowa. Bandyci pobili go równisz i 
zrabowali mu 113 zl. gotówką. Po dokonaniu ra­
bunku zbiegli.

Do mieszkania Józefa Kowalskiego, gm. Mai< 
kowice, pow. opatowskiego wtargnęli dwaj uan« 
dyci, którzy zrabowali m u około 350 zl- W cza­
sie szamotania się z bandytami K o w a lk i  zadał 
jednem u z n k h  2 ciosy nożem w pierś, po 
czym wybiegi z mieszkania wzywając pomocy, 
Bandyci zdołali jednak zbiec.

i

Protest przeciw fali antysemickiej

Komornik zdefraudował 100tys.zi.
KonSec niezwykłej kariery

Znowu krwawe napady rabunkowe
Napad na księdza. — Żydzi wiejscy ofiarami napadu
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Nowy Kryzys Ligi Narodiw
Trybun** Haski uzna sta niekompetentnym. — Wiochy"«cs> 'niffmaw mam _ _ m Tt-. _

nie wroca do Genewy. — Występna akcja Trzeciej Rzeszy
G en ew a. 22. 9. (R) Dziś po południu obra­

dował podKomitet redakcyjno - prawniczy, 
któremu komisja weryfikacyjna Zgromadzę 
ma Ligi Narodów powierzyła szereg spraw, 
związanych z pełnomocnictwami delegacji a- 
bisyńskiej. Wedle krążących pogłosek, w to­
ku posiedzenia podkomitetu osiągnięto pew­
ne zbliżenie poglądów co do formuły zapisu 
na opinię doradczą Trybunału. Haskiego. U- 
zgcdniono formę zapytania, z jakim Zgroma­
dzenie I ligi Narodów zwróciłoby się do Hagi 
o opinię w tej sprawie. Nadmienić należy, że 
zdaniem wielu znawców prawa międzynaro­
dowego — można liczyć się z ewentualnością, 
iż Trybunał Haski uzna się niekompetent­
nym i, być może, nie zechce udzielić odpowie 
dzi merytorycznej na zapytanie, z jakim 
zwróci się doń Liga Narodów.

m
*  *

Dzisiejsza paryska prasa poranna z  du- 
#ym sceptycyzmem i niepokojem oceniała ro 
zwój sytuacji genewskiej. Po nadejściu in­
formacji o uchwale Komisji weryiikacyjnej i 
wycofamu się Włoch z konferencji radiofoni 
cznej, w kołach politycznych i prasowych 
niepokój ten ustąpił miejsca formalnemu zde 
nerwowaniu.

Bawiący w Genewie publicysta Thouve- 
nain w korespondencji dla „Llntransigeant” 
omawia z niepokojem konsekwencje wytwo­

rzonej obecnie w Genewie sytuacji, przy 
czym zapowiada nov y kryzys Ligi Narodów, 
którego skutki mogą być wprost nieobliczal­
ne. Jest rzeczą nieuniknioną, że Włochy obe­
cnie nie powrócą do Genewy , a w kons* kwen 
cji nie wezmą udziału w konferencji lokarneń 
skiej. Należy obawiać się. — pisze Thouve- 
r.ain — że wszelkie nadzieje na zv olanie kon­
ferencji pięciu mocarstw lokarneńskich zo­
stały przckreś^ne, a co za tym idzie — na­
stąpiło iiasco projektowanej inicjatywy fran 
cusko-angielskiej na terenie Ligi Narodów w 
sprawach gospodarczych. Fiasco to następu­
je właśnie w momencie, kiedy wspólność po­
glądów i tendencyj między Anglią a Francją 
była tak daleko posunięta, jak nigdy dotąd. 
Wszystkie te niefortunne wydarzenia zbiega 
ją się z wytężoną aktywnością Rzeszy Nie­
mieckiej, która znajduje swój wyraz w jedno 
czesnych wizytach ministrów: Franka w Via 
reggio, Nejirathą w Budapeszcie i Goebbelsa 
w Atenach.

Demonstracja włoska
Genewa. 22. 9. PAT. Delegat włoski de Mi- 

chelis opuścił dziś kongres radiofoniczny i 
wyjechał do Rzymu. Krok ten komentowany 
jest jako manifestacja polityczna skierowa­
na przeciwko Lidze.

D pogłębienie stosunubw gospodarczych
polsko - francuskich

Wąrhzawa. 22. 9. (Sin.) W wyniku roz­
mów przeprowadzonych w okresie pobytu w 
Polsce francuskiego minirtra handlu i prze­
mysłu Bastid’a powstać ma niebawem końce 
pcja studiów umożliwiających pogłębienie 
stosunków gospodarczych polsko - francus- ! 
kich. Poza tym przewidziany jest wyjazd do 
Francji grupy przedstawicieli polskiego ży-' 
cia gospodarczego jak również wizyta w Pol­
sce reprezentantów życia gospodarczego we 
Francji. Przedstawiciele polskiego życia go-

Wanszawa, 22. 9. (Siu). Komisja dewizowa' 
-Uł podstawie poroz-umienia' zawartego pomię­
dzy Polską a Niemcami wydala w dniu dzHHej 
szym olkolnik, regulujący sposób zapłaty zobo■ 
uiazan pryw atnych polskich w Niem czech. Z a ­
sady lyrh postanowień podaliśmy już przed 
kliki ma pinami, a szczegółowo przepisy lego 
okólnika postanawiają, że do załatwiania wnio­
sków o dokonywaniu przekazów z tytułu zo­
bowiązań nic towarowych nic przekraczających 
J .000 zl. lub nie przekraczających równowar­
to! i tej s jm y upoważnione są Bank Polski o- 
raz bauki dewizowe, natomiast w wypadku wyż­
szych zobowiązań aprobowanie wysyłatiyeli 
przekazów należeć będzie do komisji dewizo­
wej, a zatem wnioski w tych sprawach kiero­
wane być muszą do komisji dewizowej.

Dotychczasowym trybem dokonywane być 
mogą przekazy z następujących tytułów: 1) na- 
leżytości za dostawę towaru pochodzenia nie 
niemie ckiego a importowanego do Polski tylko 
drogą tranzytu przez Niemcy, 2) przekazy z ra­
chunków zagranicznych wolnych w walutach 
obej ch, o ile właściciele tyelh rachunków są o- 
sobarni zamieszkałymi w Niemczech, 3) przeka­
zy na koszta podróży i cele turystyczne, 4 ) za­
p la ta  zobowiązań wekslowych, 'c ieli weksle 
opiewają na marki, a dłużnik płaci z własnych 
posiadanych zapasów barkno tów  niemieckich, 
5), sumy zwracane niemieckiin zleceniodawcom,

spodarczego reprezentujący różne gałęzie ck 
sportu w liczbie kilkunastu osób wyjadą do 
Francji przypuszczalnie w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca. Obie te sprawy omawia 
nc były wczoraj na zebraniu rady traktato­
wej samorządów i organizacyj gospodar­
czych które odbyło się pod przewodnictwem 
p. M nkowskiego z udziałem przedstawicieli 
Ministerstwa Przem. i Handlu, wiceministra 
Sokołowskiego i radcy Stebelskicgo.

Niezależni® od powyższego trybu dokonywa­
nia przekazów do Niemiec mogą 6ię odbyć za 
zezwoleniem komisj, dewizowej prywatne roz­
rachunki, celem odmrożenia sum zablokowa­
nych w Niemczech di-ogą odsprzedaży takich 
sum w Polsce. Odmrożone kwoty w Niemczech 
uic mogą służyć na pokrycie zobowiązań pol­
skich odbiorców towaru, które powinny być 
wpłacane za pośrednictwem Polskiego Towa­
rzystwa Handlu Kompensacyjnego.

0  lkwidację zamrożonych 
należności w Niemczech

Warszawa, 22. 9. L. W porozumieniu z rządo­
wą komisją kontroli obro tu  towarowego p d- 
sko-n.emiecfkiego związek izb przemysłowo-han­
dlowych przystąpił obecnie do rejestracji nale­
żności eksporterów polskich zamrożonych w 
Niemczech z tytułu towarowych transakcyj do­
konywanych poza clearin&em polsko-niemiec­
kim prowadzonym przez Polskie Towarzystwo 
Handlu Kompensacyjnego. Zgłoszenia nalcży- 
tości będą się odbyy ać na specjalnych formu­
larzach, które  zosianą doręczone zainteresowa­
nym, a termin zgłoszenia należności nplvwu 
z dniem 5. 10. br. Obecna akcja ma na celu zli­
kwidowanie zamrożonych należytości w Niem­
czech,

Aresztow&nie wybitnego 
działacza żydowskiego

Berlin. 22. 9. (ŻAT)j Tajna policja polity­
czna Gestapo aresztowała w Berlinie rabina 
dra Emila, Bernarda Kohna. Żadnych moty­
wów nie podano. Przypuszczają, że areszto­
wanie stoi w związku z kazaniem wygłoszo­
nym w Rosz Haszana. Rabin dr Kohn jest 
wybitną osobistością w życiu żydowskim, 
jest działaczem i literatem. Rabina Kohna 
aresztowano też w r. 1935, lecz wówczas zo­
stał uniewinniony.

Aresztowanie w Bir Bidżanie
Moskwa, 22. 9. (ŻAT) Przewodniczący ko 

mitetu wykonawczego żydowskiego obszaru 
autonomicznego w Biro-Bidżan prof. Józef 
Lieberberg został dzis aresztowany, jako 
„zdemaskowany trockista i kontrrewolucjo­
nista”. Prof. Lieneroerg został usunięty ze 
wszystkich stanowisk jakie zajmował w par 
tii komunistycznej i administracji państwo­
wej.

Emir Trans jordanii zaproszony 
do Londynu

Jerozolima. 22. 9. (ŻAT) „Al Liwa” organ 
muftiego donosi, że rząd angielski zaprosił 
Emira Transjordanii Abdullaha do Londynu 
na. uroczystość koronacyjną króla Edwarda 
M II.

Jeszcze jeden napad 
rabunkowy

(Telefonem  od nazzego korespondenta)

Tarnów, 22. 9. (Ch). W nocy z 19 na 20 hm. 
nic znani sprawcy dokonali śmiałego włamania 
do dworu p. Stadnickiej w [Wielkiej .Wsi koło 
Tarnowa i zrabowali sreb ia  stołowe, wartości 
700 zl. Policja jest na tropie sprawców,

Śdgany przez policje na teren ie  powiatu dą­
browskiego Stanisław Ząbkowaki, który do­

konał licznych rabunków i morders.w, w dniu 
19 bm. rano wpadł w Gnojniku do domu ja k u • 
ba Silberspitza, s tero ryzował 64-lctnią Le;,ę Sil- 
berspitz, rabując bieliznę, garderobę i drobną 
gotówkę i wyroby tytoniowe, po uzym. przehreł 
się w zrabowaną gardeiobę i zbiegł. Policja czy­
ni energiczne wysiłki, celem ujęcia niebezpiecz­
nego Danclyty.

K sążę grecki w Bełzie
Lwów, 22. 9. M. Wc Lwowie bawił książę gr<*. 

cki Piotr, kuzyn króla angielskiego. K ńążę  
grecki bawi w Polsce w celach naukowych i od 
wiedził szereg miast, a m. in. wyjechał w pier­
wszy dzień Kosz Ifaszaiia do Bełza celeci za­
poznania się z życiem na dworze cadyka b sia­
kiego. Księciu towarzyszył do Bełza profesor 
Uniwersytetu Lwowskiego Dr. K urylowicz. W 
Bełzie zgotowano księciu owacyjne, powitanie.

Także „ofiara Żydów“
Warszawa, 22. 9- L. Przed 6ądem okręgowy* 

w Warszawie stanął wczoraj opryszek Franci­
szek Kurpiński, który w lipcu bieżącego roki 
usiłował na ul. Przebieg wyrwać z rąk Cyw. 
Kokct torebkę z pieniadzini, po z ran ień "  j- 
kamieniem w głowę. Opryszek usiłował wmo-. 
sądowi, że jest biedną ofiarą Żydów, gdyż fw. 
sam torebki uie wyrwał, gdy-ż żydzi podkopem 
wsunęli mu ją do ręki. Orzywiśice sąd uie J,. 
wiary temu tłumaczeniu się opryszka i skaza! 
go na 3 lata więzienia.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 22. 9. M. Na dzisiejszej giełdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życic, 
jęczmieniu i mące. Pszenica, żyto, owies i jęcz­
mień w dalszym ciągu zwyżkują przy tenden­
cji zwyżkowej i usposobieniu ożywionym.

Płacono: pszenica jednolita loco Lwów 22 — 
22-50, zbiorowa 21-25 —  21 75, żyto gat. I 15 25 
— 15.50, II .  15— 15.25, jęczmień jednolity 17.25 
— 17.50, przemiałowy 16-50 —  16.75, owies kat.
I. 13.50 —  13.75, la  13— 13.25, I I  13.25 —  13-50, 
Ha 12.25 —  12.50 Inne kursy nie zmienione.

Sposób zapłaty zobowiązali polskich
w Niemczech



14 „NOW Y D ZIEN N IK " środa 23 września 19J6

Za kulisami wniosku sowieckiego
Włosi proią

Genewa, 22. 9. (K). Kola włoskie, k tóre  z 
wielkim zainteresowaniem śledzą przebieg 
prac komisji weryfikacyjnej, potwierdzają opi­
nię, że W iochy nie wezm ą udziału w zgroma­
dzeniu Ligi Narodów, jeśli delegacja abisyńska 
nie będzie definitywnie wyłączona z obrad l i ­
gowych. Dlatego też wszelkie rozwiązania kom­
promisowe, które polegałyby np. na skierowa­
niu sprawy do Trybunału haskiego przy czaso­
wym dopuszczeniu delegacji abisyńskiej do u- 
dzialu w pracach Ligi, oceniane są przez kola 
włoskie jako niem ożliwe do przyjącia i absolut­
nie nie dające satysfakcji W łochom.

Zdaniem opinii włoskiej rozgrywka, jaka t 
czy się wokół pełnomooniotw delegacji abisyh- 
skiej, posiaaa specjalne tlo polityczne i jest wy­
razem szeroko zakrojonej akcji Sowietów, k ‘o- 
re dążyć mają do poróżnienia ^SToch z Francją 
celem podniesienia w oczach opinii franoas 
kiej znaczenia sojuszu francusl:o-sowicckij go. 
Akcja ta —  zdaniem kół włoskich — oblicz in.?

Londyn. 22. 9. PAT. Po powrocie do Lon­
dynu z inspekcji baz morskich na Morzu 
Śródziemnym pierwszy loid adm raticji ' sir 
Samuel Hoare oświadczył m. in.: Jesteśmy
dalecy od porzucenia naszej pozycji na Mo­
rzu Śródziemnym i mamy zamiar stawić czo­
ło trudnym zagadnieniom śródziemnomors­
kim i całkowicie zapewnić sobie nasze stano­
wisko na przyszłość. Tego rodzaju oświad­
czenie nie stanowi groźby dla nikogo. Wy­
daje mi się, że sam zdrowy rozsądek wyma­
ga zapewnienia naszych komunikacji na Mo­
rzu Śródziemnym, które jak wiadomo, stano 
w: żywotną linię komunikacyjną 'mperium 
brytyjskiego. Mówię to dlatego, ponieważ 
prasa włoska twierdzi, że winniśmy wyjaśnić 
naszą nową politykę śródziemnomorską i wy 
łożyć innym mocarstwom śródziemnomors­
kim, jako to Włochom i Francji na czym po­
lityka nasza polega. Nie mamy nowej poli­
tyki śródziemnomorskiej. Nasze dzisiejsze

Paryż, 22. 9. PAT. Sytuacja strajkowa po kil­
kudniowym odprężeniu, wywołanym z-likwidi - 
wauiem strajku włókienniczego ot ręgu .Lille, 
wbrew oczekiwaniom nie wydaje się obecnie 
zbyt pomyślna. Jak  się bowiem okazuje, likwi­
dacja dalszych konfliktów, zarówno w przemy­
śle metalurgicznym w tym samym okręgu pół­
nocnym, jak i Włókienniczym w okręgu Woge- 
zów, natrafia w dalszym ciągu na poważne trud­
ności Przemysłowcy w sposób bardzo stanDw- 
czy przy wszystkich próbach likwidacji kon­
fliktów domagaia się przede wszystkim uprzed­
niej całkowitej ewakuacji okupowanych fabryk.

Minister sprawiedliwości Rucart, który w 
dniu dzisieiszym podjął swą akcję pojednawczą 
w Ep lal w okręgu włókienniczym Wogezów, 
nie uzyskał dotycli zas konkretnych wyników.

W zagłębiu metalurgicznym fabryki w okoli-

— Według wiadomości, otrzymanych z Mon- 
tevideo, Urugwaj zerwał slosuniki dyplomatycz­
ne z rządem hiszpańskim z powodu rozstrzela 
nia trzech s.ostr wicekonsula urugwajskiego w 
Madrycie.

—  Admiralicja zaw iadamia, iż część fi >1/  
śródziemnomorskiej z pancernikiem „Cuceń  
El-ieabeth" opuści 30 września Maltę, udając 
się na krótkie ćwiczenia, k tó re  odbędą się na 
wodach wschodniej części Morza Śródziemnego.

—  Titulescu s-pedził noc bardziej niespokoj- 
cą  od poprzednich. S i in  poprawy krwi ulrzy-

jest również na rozbicie przygotowań do k o n fe ­
rencji lokarneńskiej, gdyż udział W łoch w tej 
konferencji postawiony bądzie pod w ielkim  
znakiem  zapytania, jeśli powrót Włoch do Li­
gi Narodów zostanie w skutek sprany abisyn- 
skiej uniem ożliw iony.

Zahamowanie normalnych prac
Genewa. 22. 9. PAT. Ostry kryzys, jaki u- 

j&wnił się w ' łonie komisji weryfikacyjnej, 
której prace koncentrują uwagę wszystkich 
delegacji, spowodował czasowe zahamowa­
nie normalnych prac Zgromadzenia Ligi Na­
rodów, czego dowodem jest m. in. fakt, że do 
tychczas nie wybrano jeszcze wiceprzewod­
niczących Zgromadzenia. W konsekwencji 17 
Zgromadzenie nie posiada jeszcze ukonstytu 
owanego prezydium, w którego skład wcho­
dzą wiceprzewodniczący Zgromadzenia oraz 
przewodniczący kemisyj.

stanowisko jest dokładnie takie samo, iak 
zawsze, to znaczy, że pragniemy jaknajprzy- 
jaźn,ejszych stosunków ze wszystkimi inny­
mi państwami na Morzu Śródziemnym oraz 
trwałego zapewnienia naszej komunikacji na 
jednym z najdonioślejszych szlaków imperi­
alnych. Mamy nadzieję, że w przyszłości sta­
ną się możliwe jaknajlepsze stosunki ze 
wszystkimi mocarstwami śródziemnomorski 
mi z Włochami włącznie.

W dalszym ciągu swego oświadczenia sir 
Samuel Hoare zaznaczył: Nie opuścimy Mal­
ty. Przyszłość wojskowa Cypru winna być 
jeszcze zbadana, iecz jestem przekonany, że 
dla swego przyszłego rozwoju Cypr powi­
nien posiadać lepszy port. Zagadnienie lot­
nicze nastręcza różnicę zdań, lecz nie tak 
wielką, aby nasza polityka mogła zostać za­
chwiana. Musimy przystosowywać się do no­
wych okoliczności.

również wysoce naprężona wobec zalargu, ja 
ki wynikł między pracodawcami i grupą m e­
chaników warsztatowych. Zatarg ten grozi unie­
ruchomieniem wszystkich fabryk włókienni­
czych wspomnianych okręgów. Przemysłowcy 
zajęli w tym wypadku stanowisko nieustąp’i- 
we, zapowiadając robotnikom , że w razie u n ie ­
ruchomienia fabryk, gotowi są wydać im  za ­
świadczenia, upoważniające do pobierania za­
siłków dla bezrobotnych.

Duże wrażenie natomiast wywołały w Paryżu 
wiadomości o większym ruohu strajkowym, p o ­
łączonym z okupacją fabryk, jaki wybuchł w 
przemyśle metalurgicznym na terenie Tuniui. 
Aczkolwiek strajk  ten ma przebieg spokojny i 
nie dochodzi tam do żadnych incydentów, la 
jednak sam fakt, iż ostatnia fala strajków prze­
rzuca się również na terytorium Afryki f ra n ­
cuskiej, wywołała tu poważne zaniepokojeni

moje się, lecz stan ogólny zdrowia nadal jest 
poważny.

—  W Brukseli zaaresztowano pod zarzutem 
szpiegostwa kupca nazwiskiem Turnhout, po­
dejrzanego o usiłowanie sprzedaży pewnemu 
rządowi zagranicznemu doniosłych planów i do­
kumentów.

—  Znany finansista Rickett, k tóry swego cza­
su uzyskał koncesje naftowe w Abisynii, wy­
startował dziś z lotniska Le Bourget sam nl.-  
tem do Genewy.

Na FON.
Warszawa. 22. 9. PAT. Genialny inspek­

tor sił zbrojnych gen. śmigły-Rydz przyjął 
dnia 22 września br. w gmachu generalnego 
inspektoratu przedstawicieli komunalnej ka­
sy oszczędności miasta stoi. Warszawy w o- 
sobach prezesa rady kasy, prezydenta m. 
st. Warszawy Stefana Starzyńskiego, dyrek­
tora kasy p. E. Zacharzewskiego i zastępcy 
dyrektora p. St. Ratyńskiego. Delegacja wrę 
czyła p. gen. Śmigłemu Rydzowi czek na su­
mę zł 50000, które rada komunalnej kasy o- 
szczędncści m. stoł. Warszawy uchwaliła o- 
fiarować na fundusz obrony narodowej.

Nadpłacone należności podatko­
we będą zwracane w gotówce

(T ele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 22. 9- (Sin). Izby skarbowe o trzy­

mały polecenia zwracania w gotówcę nadpła­
conych iiależytości podatkowych. Na wyraźne 
życzenia zainteresowanych płatników nadpła­
cony podatek wypłacony będzie przez właści­
we kasy urzędu skarbowego, lub w drodze prze­
kazu nadpłaconego podatku w gotówcę. Doty­
czy to nie tylko podatków bezpośrednich, ale 
także opłat stemplowych, spadkowego i podat­
ku od lokalu

Cenna przesyłka z Anglii
Warszawa, 22. 9- (Sin). Wczoraj przybył do 

Gdyni okręt „Lech", który przywiózł na swoim 
pokładzie ogromny ładunek srebra z Anglii. 
Jest to kruszec 100 procentowy. Wyładowanie 
cennej przesyłki odbyło się przy pomocy dźwi­
gów i pod silną eskortą w wagonach kolejo­
wych skierowane zostało do W arszawy Srebro 
to przeznaczone jest dla menii_cy państwowej.

----- OQO-----

Zwyżka kursów papierów 
wartościowych w Paryżu

Paryż, 22. 9. PAT. Mocna tendencja na pa-y- 
skicj giełdzie papierów wartościowych, która 
ujawniła się na piątkowym posiedzeniu, utrzy- 
mywaia się całkowicie w poniedziałek. Kola 
finansowe zareagowały w ten sposób na sta­
nowcze wystąpienia przedstawicieli partii rady­
kalnej, domagającej się utrzymania porządku i 
ładu w kraju. Mocna tendencja wyraziła się 
przede wszystkim w poważnym zwiększeniu o- 
brotów rentami i obligac^mi państwowymi, 
które osiągnęły zwyżkę w granicach 1.00— 1.50 
fr. Z akcyj zwyżkowały przede wszystkim pa­
piery bankowe, kolejowe i metalurgiczne.

Charakterystyczne jest, że tendencji tej nie 
odpowiada bynajmniej sytuacja na giełdzie 
walutowej.

Akcja Tnckiego w Belgii
Bruksela. 22. 9. PAT. Władze wykryły ko­

respondencję Trockiego ze znanym komuni­
stą brukselskim Georges Vcrrecken, który od 
grywał szczególnie aktywną rolę we wszyst­
kich strajkach i pośredniczył między trocki- 
stowskim odłamem międzynarodówki komu­
nistycznej a „ruchem rewolucyjno - społecz­
nym”, kierowanym przez Dauge. Listy pisa­
ne są po francusku, podpisane są inicjałami 
„L T”. Pierwsze listy są datowane z grudnia 
1934 r. Trocki domaga się połączenia wspo­
mnianych dwóch ugrupowań, oraz daje wska 
zówki w sprawie formowani* bojówek oraz 
przygotowywania zbrojnych rozruchów.

Grad o niezwykłej sile
Berlin, 22. 9. PAT. W okręgu FuerstenłelJ- 

brueck (20 kim. od Monachium) spadł ubiegłej 
nocy grad o niezwykłej sile. W wielu stodo­
łach grad przebił dachy i anisz-czył nagroma­
dzone zapasy zboża. W domach wyleciało ty­
siące szyb.

Niemiecki LOPP.
Berlin, 22. 9. PAT. Liczba członków niemlec- 

kiego związku ochrony powietrznej osiągnęła 
w ostatnich dniach 10 miliouów. W ten sposób 
co szósty niemal Niemiec należy do związku*

Anglia umocni swoje stanowisko 
na Plorzu Śródziemnym

Znowu niepokojąca sytuacja strajkowa
we Francji

cy Douai okupowane są w dalszym ciągu.
W okręgu Roubaix i Toucoing sytuacja jes-.
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK;

Dzi£ mają dyżur nocny lekarze: dr Błoński Wa­
lerian Rajska 6, tel. 174-17; Dr. Eibenschutz Stan. 
Potockiego 12, tel. 119-01; Dr Sperlingowa Ra 
cłu.la, Józefitów 19, tel. 127-03; Dr Hcrschdórler 
Ozjasz, Dietla 39, tel. 113-99.

Dziś mają dyżur nocny aple-ki: Rynek gł. A B 
43, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa i, Kra­
kowska 19, Brodzińskiego i.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU STAROSTÓW
Ja k  już  doniuśliiuy. obradow ał w c iu^u  ub ieg łych  2 

dni w K rakow ie przy  w spółudziale podsek re ta rza  stanu  
M in isterstw a S praw  W ew nętrznych H en ry k a  K aw eckie­
go i pod przew odnictw em  w ojew ody U noińskiego zjazd 
alaroBiów.

W zjeździo w zięli udział nadto dowódca O. K. gen. Ł u­
czyński, p ro k u ra to r  ap e lacy jn y  K urkow ski, naczelnicy 
w ładz ad m in istracy jn y ch  niezespolonycb, p rzedstaw icie le  
sam orządu te ry to ria ln eg o  i gospodarczego, naczelnicy u- 
rzędów  wojewodzie podległych.

T em atem  obrad były  sp raw y  pomocy d la  bezrobotnych 
gospodarcze i sp raw y  bezpieczeństw a .

W drugim  dniu  obrad złożyli s ta ros tow ie  z p. wojewo­
dą na  czele i w tow arzystw ie p. w icew ojew ody oraz n a ­
czelników  w ydziałów  hołd zwłokom F icrw szego M arszał­
ka Polski Jó zefa  P iłsudskiego na W aw elu, sk ład a jąc  u 
tru m n y  kw iaty  o barw ach narodow ych. Rów nież udano 
się z p ie lg rzym ką na Sowiniec.

KRAJOWA KONFERENCJA ORG. „MIZ- 
RACHI” W KRAKOWIE

W  niedzielą  du ia  4 październ ika  w d rug im  dn iu  w olnych 
św ią t Sukot obdędzie się k ra jo w a  k onferencja  Org. „Mi- 
z rach i"  Zach. M ałopolski i Śląsku. Z ram ien ia  Św iatow ej 
C en tra li w Je rozo lim ie  wezm ą udział w k onferencji ra- 
h in  J .  L .F ischm an, członek św ia to w ej E g zeku tyw y  O r­
g an izac ji S y jon istycznej i rab in  Z. Gold, p iazy d en t Św ia­
tow ej Org. M lzracki.

WYŻSZY KURS NAUK JUDAISTYCZ­
NYCH W KRAKOWIE

J a k  się  dow iadujem y, u ruchom iony  będzie w  p ie rw ­
szej połowie p aździern ika , z ram ien ia  Z rz e sz 'u la  L itera* 
tów 1 D zienn ikarzy  h eb ra jsk ich  w  K rakow ie, W yższy 
K urę  N auk Ju d a isty czn y ch . K u rs  ten  be.dzie przeznaczo­
ny  d la zaaw ansow anych w jeży k u  h eb ra jsk im , p ra g n ą ­
cych rozszerzyć i  pogłębić swo w iadom ości w zak resie  
ju d a is ty k i, W ykładać będą n a  k u rsie  w ybitno  siły  fa- 
chc v e, specja liśc i w danej dziedzinie. P ro g ram  oraz n a ­
zw iska w ykładow ców  k u rsu  podany Lędz.e osobno do 
wiadom ości pub licznej.

POSIEDZENIE TOW. LARYNGOLOGICZ­
NEGO

W e czw artek  24 bm. odbędzie się n a  K lin ice  L aryn g o lo ­
g icznej U. J .  posiedzenie naukow e O ddziału K rakow skie  
go Polskiego T ow arzystw a L aryngolog icznego  o godz.
18-tej z n as tęp u jący m  porządkiem : 1) odczytanie  p ro ­
toko łu  z osta tn iego  posiedzenia. 2) S praw ozdanie ze Z ja­
zdu L aryngologów  polskich  w C iechocinku i  Z jazdu 
Laryngologów  wszech słow iańsk ich  w  Sofii. 3) Odczyt 
Doc. D ra M iodońskiego: B iom ikroskopia b iony bębenko­
w ej. 4) D em onstracje  cho rych : Doc. D r. M iodoński: a) 
P rzypadek  zropiaiego zakrzepu  ży ły  szy jn e j usznego po­
chodzenia. b) P rzypadek  ropow icy tk a n k i obo łogatdzie- 
Iowej. D r. S p ira : P rzypadek  w yleczonego ostrego zap a­
lenia  rozlanego b łędn ika i  opon. F rzypudek  gu za  dołka 
(V alieculae).

Z WYŻSZEGO STUDIUM HANDLOWEGO 
W KRAKOWIE

M inisterstw o O św iaty  zatw ierdziło  K u rs  Pedagogiczny 
p rzy  W yższym S tudium  H andlow ym  w K rakow ie, k tó re ­
go ukończenie je s t spełn ieniem  jednego z w arunków  u zy ­
skan ia  k w a iifik acy j zawodowych do nauczan ia  w szkołach 
i na kurwach zawodowych, zgodnie z rozporządzeniem  
P rezyden ta  R z e c z p o sp o lite j  z dnia 2J p aździern ika  1932 
r. o k w alifikacjach  zawodowych do nauczan ia  w szkołach 
i na kursach zawodowych (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 774).

LOTNICTWO BEZSILNIKOWE
Na szybow isku ,.2 a r“ w Porąbce la ta ł p ilo t szybow ­

cowy p. M ichał O fficrsk i na  szybowcu ty p u  „K M A R 4' 
Nr. 301 w' czasie 5-eiu godzin i 6-ciu m inu t.

Lot o'dbył się podczas p rzep ięknej pogody bezchm urnej, 
p rzy  w ietrze południow ym  8 do 10 m. na  sekundę. .

ZNALEZIONO KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘD­
NOŚCIOM Ą 6

W V. K om isariac ie  p rzy  ul. Zam ojsk.ego (w Podgórzu) 
złożono znulez.ouą -książeczkę oszczędnościom ą n a  sum ą
1.350 zl. op iew ającą na  nazwisko N eehem jasza S te inhaue- 
ra , k tó rą  w łaściciel może odebrać w godzinach urzędo­
w ych.

— -  t
—M IFA L  BIC U R  U-BITACHON. Dziś o godz. 8.30 w ie­

czór w  lo k a lu  p rzy  ul. L ibrow szczyzna 6/2 posiedzenie ko­
m ite tu  w ykonaw czego m ifa l b icu r  u-bitaohon.

-  PLE N A R N E  PO SIE D Z EN IE  Z arządu  2yd. Tow. To- 
a tra lu eg o  w K rpkow :e. Dziś w środę o godz. 8 w lo k a lu  
p rzy  ul. S to la rsk ie j II.

-K O Ł O  CHEMIKÓW  I  FA RM A CEU ToW . In fo rm acy j 
zw iązanych z  w pisem  n a  chem ię I fa rm ac ję  udziela  se-

Jeden z morderców identyfikowany?
Na tropie drugiego sprawcy

(rg) Prowadzone z dużym nakładem enere i 
nochodzenia policyjne w sprawie ponurej zbrod 
ni w Niezdowic doprowadziły już do konkre t­
nych rezultatów. Udało się bowiem zidentyfi­
kować zwłoki bandyty, znalezione w rzece nic 
daleko domu G ldfingerów.

Donosiliśmy o tym, żc natychmiast po odna­
lezieniu zabitego bandyty zdjęto odciski dik- 
tyloskopijnc palców, które wysiano do Cen­
trali Służby Śledczej w Warszawie.

W wyniku przeprowadzonej ekspertyzy iden­
tyczność zabitego ustalona została ponad

wszelką wątpliwość. Nazwiska jego nie można 
jednak ujawniać zc względu ua dobro toczą­
cych się dochodzeń.

Obecnie prowadzone są poszukiwania za 
drugim bandytą i spodziewać się należy pozy­
tywnego rezultatu w najbliższym czasie.

Stan Markusa Goldfingera przebywającego w 
szpitalu żydowskim nic budzi poważnitjszj :h 
obaw. Również Franciszek Piech, służący, ran* 

, ny w czasie napadu, znajduje się pod opieką 
lekarzy w szpilald św. Łazarza.

Strajk demonstracyjny trwa
Zatarg u Zielenie ̂ sk.eao Jeszcze nie zlikwidowany

(or) Zdawało s ‘ę, żc sytuacja strajkowa u Zie 
leniewskiego uległa polepszeniu i w najbliższych 
godzinach nastąpi likwidacja zatargu.

Tymczasem petraktacj ■, prowadzone przez 
PPS., nie doprowadziły jeszcze dc porozumie­
nia i zatarg trwa! wczoraj w dalszym ciągu.

W związku z tym strajkowały też przedsię­
biorstwa, których ro b o tu c y  przystąpili w po­
niedziałek do stra jku demonstracyjnego. Ogó­
łem strajkowało wczoraj na terenie Krakowa

70 zakładów, zatrudniających łącznie około 
5.000 robotników.

Policja aresztowała około 20 osób w związku 
z agitacją strajkową.

Jak  się w ostatniej chwili dowiadujemy, p e r ­
traktacje w sprawie zakończenia strajku w fa ­
bryce Zieleniewskiego posunęły się tak dalece 
naprzód, żc w dniu dzisiejszym należy się sjio 
dziewać definitywnego zakończenia s tra jku u 
Zieleniewskiego, a tym samym zlikwidowania 
strajku demonstracyjnego.

Przed decydującym bojtm o Madryt
Madryt. 22. 9. PAT. Po dwóch miesiącach za 

ciętej walki najważniejszym stał się 5ront środ­
kowy zc względu na Dliskose Madrytu i na środki 
j‘akimi rozporządzają obie strony. Jest rzeczą ó- 
cżywislą, że zajęcie stolicy dałoby powstańcom 
znaczną przewagę. Front środkowy składa się z 
dwóch odcinków: północnego i nomocno - zachod­
niego. W górach Guadarrama linia frontu lego 
od pierwszego ania nic uległa znaczniejszej zmia 
mc i służy wyłącznie jako l.nia ochronna przed 
powstańcami, których jedyny znaczniejszy wysiłek  
skierowany jest, jak się zdaje, przeciw micjsco- 
wościi Lozoyuela, który posiada wielkie zbiorniki 
wody do picia, zaopatrujące część Madrytu. Wal­
ka na froncie górskim z każdym dniem będzie co 
raz powolniejsza i trudniejsza z uwagi ra rozpo­
czynające się chłody, które w środku zimy docho­
dzą do 15—20 stopni poniżej zera.

Poczynając od Arenas de San Pcdro zaczyna 
się odcinek Talavcra i dolina Tajo, stanowiąca 
idealną drogę dla inwazji, skąd powstańcy zaata­
kują zapewne Madryt. Powstańcy usiłują zacieśnić 
te dwa kola opaisującc Madryt. Punkiem newral­
gicznym komunikacji kolejowej Madrytu z Kata­
lonią jest Aranjuez, położony około 50 kim. na 
połnocny - wschód od Toledo i od ttorego wojska 
nacjonalistyczne są jeszcze dość daleko.

Nie wytrzymali ataku powstańców
Burgos. 22. 9. PAT Korespondent Marasa do­

nosi, że wojska płk. Jague zajęły wczoraj o godz. 
10 ważny węzeł komunikacyjny Maąucda, położo­
ny o 33 kim. od Toledo, a o  75 kim. od Madrytu. 
\\o jsk a  rządowe zbudowały dokoła Maqucda sil­
ną linię obronną ze schronami betonowymi, oto­
czoną potrójnymi zagrodami drutu kolczuslego. 
A\ ojska rządowe nie wytrzymały ataku powstań­
ców i pierzchły w rozsypce. Prowadzone od kilku 
dni wywiady przekonały dowództwo wojsk pow­
stańczych, że w szeregach wojsk rządowych sze­
rzy się  postępująca z każdym dniem demoraliza­
cja i że nieprzyjaciel nie będzie w  możność, prze 
ciwstaw-ienia powstańcom poważniejszego oporu.

W ciągu Ostatnich dni wojska gen. Franco zdo­
były bardzo znaczne zapasy- broni i.amunicji.

Pod Huesca powftancy cofnęli się
Barcelona, 22. 9. PAT. Pik. śaudiuo podaje: 

Na odciuku środkowym frontu  aragoński cg > 
odparliśmy silny otak. Na odcinku północnym 
garnizon Huesca usiłował rozpaczliwie przebić 
się przez nasze linie, został jednak odparty. W 
celu uu ' nięcia bombardowania schronu p c J  
Hu esca i dla zajęcia korzystniejszych pozycyj 
cofnęliśmy się o kilka metrów. Lotnictwo repu­
blikańskie bombardowało Pnie powstańcze.

Korespondent H ałasa  potwierdza wiadomość 
o ożywionej działalności powstańców na odcin­
ku Huesca, lecz ataki ich zostały oopartc Przy 
jęci ogniem karabinów maszynowych, powstań­
cy cofnęli się, pozostawiając 115 zabitych i 
80 rannych.

Madryt, 22. 9. PAT. CMirjalnc wiadomość' o 
wczorajszych walkach w zachodniei części 
Asturii potw ierdzają odwrót powstańców, k tó ­
rzy w wyniku 12-godziuucj bitwy pozostawili 
30 zabitych, 3 nioźd :7 erze, 4 armaty i 70 k a ra ­
binów. Krążownik ..Mer.dez Munez", który przy 
stąp.l do ruclui republikańskiego, zarzucił ko t­
wicę w Maladze. Na odcinku Talarcra  powsli ;• 
cy, którzy atakowali gwałtownie, zostali odpar­
ci.

Atak lotniczy na transport 
wojsk powstańczych

Madryt, 22. 9. PAT. Źródła rządowe dono­
szą, żc wczoraj po południu trójmoturowy samo­
lot bambardujący zaatakował w obszarze Tala 
vern oddział legii cudzoziemskiej na stu  samo 
chodach c ężarowycli. Samolot z rzucil wielka 
ilość bomb 50 i 100 kilowych. Powstańcy mich  
ponieść ciężkie straty, zaś samochody musiały 
się cofnąć do punktu  wyjściowego.

Madryt. 22. 9. Pa T. Trybunał ludowy oka­
zał b. ministra radykalnego Salazara Alonso 
ta  karę śmierci.

k re ta r ia t  K o ta  codz. m iędzy godz. 19—20 w ZDA. (P-ze- 
m y ska 3).

— ZW IED ZA N IE  HISTORYCZNYCH P A M IĄ T E K  I  
IABYTETÓW KA TED R Y  W A W E L S K IE J, z s ły n n ą  k a ­
p licą  Z ygm untow ską i om ów ieniem  najnow szych  badań 
nad  je j  p rzesz łością, odbędzie się  dziś we środę jak o  20-a 
w ycieczka nauk . z cy k lu  Tow. M iłośników  K rakow a. Zbiór 
k a  o godz. 3.30 pop. n a  p lacu  przed K ated rą .

_  KURS G IE R  SPORTOW YCH I  L EK K O A TLETY K I. 
W najb liższych  dniach  o rg an izu je  sekcja  p ań  „M akkabi" 
bezp ła tny  k u rs  sia tków ki, koszyków ki i lek k o a tle ty k i 
dla początku jących  od la t  13—15. W pisy  p rzy jm u je  se­
k re ta r ia t  Ja g ie llo ń sk a  10 w godz. 19—21.

Pi zewidywany przebieg pogody do wieczór 
dnia 23 bm.: Pomorze, Wileńskie i Polesie: zs 
chmurzenie zmienne z przelotnymi gdzie niegdzi 
deszczami. Temperatura bez większych zmiai 
Umiarkowane wiatry północno - zachodn.c i zi 
c,bodnie. Pozostałe dzielnice: dość pogodnie i cit 
plo przy słabych wiatrach zachodnich
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111EIIT0II

należy wmrtac wciągu 
całego dnia

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Mowym Dziennikiem ‘ 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie

| Wolne posady |

PR A K TY K A N T (ka) B U ­
KOWY biegle  p iszący na 
m aszynie poszukiw any. — 
U e b ra is ta  p ierw szeństw o. 
O ferty  i  odpisam i śn ia -  
dectw , e ferencjam i pod 
„ In s ty tu c ja  społeczna" do 
Adm. N. D ziennika. 79ó5g

BO chłopczyka poszukiw a­
ny akadem ik t  h eb ra jsk im  
na popołudnie. D ługa 34. 
m i. 7902g

W AKUJE! w G im nazjum  
G olałusta  Łom ża p rzy roda 
a g eo g rafia  i chem ia- W y­
m agane pełne k w alifik a­
cje. refe ren c je  i fo to g ra ­
fia . 7399*

PA N N Ę do cz tero le tn ie j 
dziew czynki p rzy jm ę od 
pierw szego. Zgłoszenia pod 
..R eferencje" do Adm. X. 
D ziennika. 7S9fig

I

POD NIEBIESKO B U Ł Ą  FLAGĄ

( B B * 11 ^
RUTYNOW ANA. zdolna 
siła z  dyplom em  n auczy­
cielsk im  poszukuje  lekcji 
s zakrosu  szkół powszecli 
r.ych ew en tu a ln ie  za obia- 
oy z m in im alna dopłatą. — 
Zgłoszen.a w Adm. N. 
D żiennika gub: „S p ec ja l­
ność h eb ra jsk ie" .

T E C H \I  CZKA d en ty s ty ­
czna p o siadająca  trochę S o- 
tówki poszukuje up raw n io ­
nego techn ika, celem wspót 
p racy . Zgłoszenia Adm. X. 
D ziennika pod „E g zy sten ­
c ja " . 7900g

| Różne |
ZL. 3.50 czyszczenie u b ra ­
n ia. K ołnierze ty lko  12 gro- 
izy. C en tra la  F erta , W olni- 
ca 8. 815k

KLUCZE zgubione n a  re- 
tm ac ie  Zabotyńskiego w k i­
nie ,,A tIan tik “ w dniu  15 
bm.  uprasza  się zwrócić w 
A dm in istrac ji N. D zienni­
ka  za w ynagrodzeniem . — 

200k

E lf A. In s ty tu t  lekarsko  - 
Irosmefyczuy, K raków . Ba- 
w tow a S. OBECNIE te le ­
fon I79-.M V; ■' i k

P R Z E P IS U JĘ  na. m aszy­
nie w szelkie podania, ręko 
pisy o raz korespondencje 
polsko - niem iecka. Ceny 
niskie. A dres: D ie tla  36
II. p. of. N r. 29. 789lg }

110 radiów egu przedsiębior 
stw a w K rakow ie z k ap i­
tałem  1 w spółpracą p rzy ­
stąpię . Zgłoszenia X’owy 
bżienn ik  pod „W spó łp ra­
ca". 7901g

W IECZNE PIÓ RA ! N ajw ię 
Uszy w ybór, na jlepsza  ja- 
i iiść. ceny fabryczne. Ig n a  
< r  Gross i Ska. K raków , 
S tarow iślna  1 tclcf. 121-90.

397 k

M EBLE p iękne, nowocze­
sne, soliunie w yL ojane  ku 
pisz n a jk o rzy stn ie j w prost 
i e  FA BR Y CE ..STY L", — 
K raków , W iślna 8, obok 
rdant. 105k

| Kupno \
NOSZONA garderobę kupu 
j f .  p łacę dobrze. G oldberg, 
Gazowa 13, tel. 168-21.

78S3g

| Sprzedaż |
PRZYGOTOWALIŚMY na 

zon szkolny k ilk ase t ku- 
szul chłopięcych, dziewczę­
cych. Znana z taniośc i F a ­
łu yka B ielizny  „P aw ” , — 

K raków , F lo rja iisk a  4.
m k

SKODA - P opu lar mało 
używ ana w znakom itym  
nianie. Zgłoszenia K raków , 
Rom anow icza 15, telefon  
146-27. 7S95g

SALON k raw ieck i „ E le ­
g an c ja" , K raków , Iłynek 
C:i. 15/11 poleca na  sezon 
jesienno  - zim ow y g a rn i­
tu ry  z pierw szorzędnych 
m ateria łów  b ielsk ich  we­
d łu g  najnow szych żuruaU  
zagran icznych . Ceny p rz y ­
stępne. W arunki dogodne.

onck

WYDAWNICTWA „A K IB Y “ :
Komjlet roczników „Diwrej Akłba“

tom l.-Y.................................   . zł. 25.—
Komplet pisma młodych ,Ceirim“
tom i ..........................................................zł. 4 .—
D r. Z. F . F in k tU te ln :
„W jarzmie idei” obrazy ’z życia 
H e rz la ................................................................zł. 1.50
J . S zu ld en fre i: Z. S. R. R,
s z k i c  polityczno - gospodarczy ze 
szczególnym uwzględn.eniem kwastii 
ż y d o w sk ie j  zł. 0.50
D r. L. P in sk er :
Samowyzwoienje (R wyd.l . . . zł .  0.80

do nabycia w admin.straeji

„Di wrei Akiba" Kraków, Wielopole 24

TOW ARY żelazne, a lum i­
niow e, em aliow ane, alpa- 
kowe, piece, karnisze, zam ­
ki. okucie meblowe, b lachy, 
żelazka, oraz w szelkie to­
w ary  w zakres w chodzą­
ce. Ceny K O N K U REN CY J­
NE. S tarow iślna  siedem na­
ście. 201k

OBU W IE najlepsze za bez­
cen W ysprzedaż lik w id a­
cy jn a  K rakow ska 5 w pod- 
w crcu. 7904g

|  ŁOitałe |
POSZUK UJ EMY od zaraz 
duży. ja sn y  lokal na  b iu ­
ro w dzielnicy żydow skiej. 
ZgloszeniL pod „M ibro" 
do Adm. Nowego D ziennika 

7893g

IiW A  i trzy  pokoje z p rzy  
należnościam i, kom fort, I i 
I i  p. K ościuszki 30 od 1 
październ ika  wolne. W iado­
mość u dozorcy. 163k

TutZECHPOKOJ OWE m ie­
szkanie pełn y  kom fort bez 
lckatorsk iego . K raków , Za­
cisze 16/111 p. W iadomuśó 
2 -3  Telefon 162-1G.

202k

PO K Ó J kom fortow y 2-oso- 
bowy, nyża, telefon, w y­
kw in tne  u trzym anie , sy tu ­
ow anym . PI. D om inikański 
4, m. 1. lnik

PO SZU K U JE pokoju  z p ie­
cem kuchennym . • > k < • i i, - :i
o tiojętna. Zgłoszenia No­
wy D ziennik „1. X."

DWA pokojo nadjjąw c się 
n a  b iu ro  etc. p rzy  ul. Din 
ttow sk,ej 79 do w ynajęcia . 
W ejście z k latk i schodowej. 
Zgłoszenia tamże, m ieszka­
nie fi. 7S97g

|  Maitla l wmimwanie
KCNCESJ0N0W. KOEDUK.

KURSY HANDLOW E 
GRYTSZPANA, K raków , ul 
S a iego  12, W PISY corizien- 
p it . D la p |►. Abif.urjoutów 
t ek) zespól oddzielny. — 

447 k

PRZEDSZKOLE DZIECIA- 
KOWO przy  SZKOLE TAN­
GA ARTYSTYCZNEGO -
A ii i lity W achsm an O rliń­
sk ie j pod kiflrowniH wem 
Oyli T uchfeldów uy przen ie  
sione z Sn li Saskiej •!»» i"> 
v ocześnie urzndzone.go lo ­
kalu  w Rynku Głównym 
32 Zajęcia freblow skie. 11- 
n uzykaln ien ie , R ytm ika. 
Ogtód. 7D6k

STEN O G R A FII NOWOCZE 
SN E J m etodą uproszczona 
najdoskonale j w yucza ZO­
F IA  SCHoNGUTÓWNA -  
W. W. Św iętych 8, fron t 
I;7 tek 109-97. OPLATA M I­
NIMALNA. 7D03g

A N G IEL SK I, francusk i nie 
raiecki, m etodą Ansona, 
K row oderska 5. Zł. 4.— 
m iesięcznie. 74D3g

W PISY  na koncesjonowano
k u k s y  h a n d l o w e  

F E I N B E R G A
S tarow iślna 28, codziennie.

231k

SAMOUCZEK „A R G U S" 
nlożony n a  podstaw ie zna­
kom itej m etody A nsona za­
pew nia najszybsze re z u lta ­
ty  w k ie ru n k u  p rak ty czn e­
go w ład an ia  obcym i ję z y k a ­
mi. K urs I  lub I I  ang ie l­
skiego, francuskiego, n ie­
m ieckiego lub  w łoskiego zł. 
6. P rospek ty  bezpłatnie. 
K s ię g a rn ia  S tan isław a 
Goldm ana, K raków , — 
Szewska 17. 586k

K R A K O W SK IE  KURSY 
KOSM ETYCZNE pod kie­
row nictw em  D ra med. T- 
Owczyńskiego. N auka 4 
m iesiące. W ykłady  ćwicze­
nia  codziennie. Po ukończe­
niu k u rsu  dyplom y. I n ­
s tru k to rk a  iuż. H elena 
A psel-Schragcrow a. Z api­
sy trw aja . Zgłoszenia i 
p ro sp ek ty  K raków , P iłsu d ­
skiego II. T d . 177-57.

715 k

| Zdrojowiska \
K RY N IC A . „PO D H A LE .
kt ni for Iowy p ensjonat pod 
k ier. Branilow ej poleca po- 

• kuje z w ykw iutnyuj u trz y - 
m anieni na  sezon trzeci po 
cen ach zniżonych. Prosi o 
■wcześniejsze zam ów ienia. — 
T ile fo n  Nr. 316. 669k

Dziś i jutro w Zyd. Tow. Gimn. od 6-8 wiecz.
wpisy na wszystkie kursy oraz na kurs seniorów

K K Y N H A  — P ensjonat 
CARLTON poleca pokoje 
u a sezon trzeci i okres św ią 
liczny . Ceny zniżone. A uto 
lius oczekuje P. T. Gości 
p rzy  kożdym pociągu. — 

67{i k

KRYNICA W ILLA UŁANA 
D EPTA K , pełny  kom fort, 
słoneczne balkonowe po­
koje. ogród kw iatow y ,]n 
lł/.n ko w ania. wyśmien i I a 
kuchnia, także d ietetyczna, 
winy niskie. HSjtftk

RABKA. Z nany uroczo po 
b żony peł nokom fortowy 
l«c.n#jonat SULIMA, kuch­
nia ry iu a tn a . za rz.pl Mel- 
zf-iowę.i p rzy jm u je  zanió- 
-weiiin na św iata. Snkolh. 
Telefon 2WI. 207k

ir—irrnTBEai

Reklama 
diw ign ia handle

PREN U M ERA TA : w Krakowie z odnoszę- 
nieiu i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  ruiesi .cz, ., 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „ 7-50 „ „ 22.50

©GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str. w 
tekście i na destanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za lekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: 1 strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje x kondolencje ao 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł, 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20- Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w pon iedz .: dni poświąt.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień nik": Zygmunt Hochwaid.
Nowa Drukarnia Dzień nikowa Krakóv., Orzeszk

Redaktor odpo w idz ia lny  Dr. Mojzesz Kanfer, 
owej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


